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Twdrczos¢ jest przyjemnosciq
produkcji pewnego rodzaju energii,
Jej noszeniem | emitowaniem.
Andrzej Pawtowski, 1966

1. Formowanie

Urodzitam sie w Gdansku, w ostatnim roku lat szes¢dziesigtych i przez dtugi czas zytam w mieszkaniu na osie-
dlu Przymorze, w bloku bedagcym moim réwiesnikiem, koto ktérego kilka lat pézniej stanat najdtuzszy polski falo-
wiec. Ten modernizujacy poczatek na zawsze zwigzat mnie z niebem, swiattem i teatrum pogody, z porywczym,
petnym mew, przymorskim wiatrem, z bezpanska faka typu polskiego wraz z jej pétdzikimi gatunkami flory i fauny.
W takiej scenerii przezytam wczesne dziecifistwo, okres pierwszej edukacji w wystonecznionej szkole-tysigclatce
odlegtej kilka minut drogi od domu i kilkanascie od brzegu Battyku, czego owocem stato sie naturalne zwigzanie
dziewczynki z morzem: z jego potptynnym brzegiem, z jatowg ro$linnoscia, z rzadkg zabudowa ciggnaca sie wéwczas
od BrzeZna, przez Jelitkowo po Sopot, ktéry byt moja pierwszg, dobrze poznang miejskoscia. Bo Gdansk znatam
gtéwnie z oficjalnych niedzielnych spaceréw oraz z okazjonalnych, magicznych wizyt w biurze projektéw - gdzie
w zespole konstruktoréw pracowata w biatym fartuchu moja mama, Krystyna. Stad tez wyniostam zmystowg pamie¢

szelestu kalki, gtuchego pukania rottringéw, terkotu mechanicznych kalkulatoréw.

Jednak, gdy tylko mogtam decydowad, jeszcze jako studentka, na miejsca zamieszkania - a tym bardziej na cele
podrdzy - wybieratam dzielnice srédmiejskie: najpierw byta to Gdynia, potem Warszawa, a na koficu Gdansk. Gdy
zastanawiam sig, dlaczego tak jest, znajduje kilka tropéw. Okres liceum to codzienna droga do Srédmiejskiej Gdyni -
jedynego prawdziwie morskiego z tréjki miast - z jej wrzynajaca sie po centrum linig nabrzeza, z parterami kamienic
wypetnionymi witrynami sklepéw, cukierni, pierwszych pizzerii, ksiegarri i antykwariatéw odwiedzanych systema-
tycznie przez nastolatke po lekcjach - z wszystkim tym, czego na klasycznym osiedlu by¢ nie mogto. Ale jeszcze
wczesniej: mdj ociec, Antoni, inzynier budowy okretéw, wyjezdzajac kilka razy do roku, jako przedstawiciel Polskich
Linii Oceanicznych, do réznych morskich miast $wiata, stat migotliwe pocztéwki, przywozit geste mapy, ktére w wi-
zualnie zgrzebnej scenografii dziecifistwa budowaty wyobrazenie o innych, wielkomiejskich krajobrazach. | jeszcze
wczesniej: rodzice mamy, Helena i Mieczystaw Szawtowscy, cate powojenne zycie spedzili w Warszawie, zyjac od
Powstania w kwartale gestej zabudowy pomiedzy Nowym Swiatem a Chmielng, na wysokim pietrze kamienicy,
do ktdrej wchodzito sie z klasycznej studni otwartej waskg bramga na ulice Gérskiego. Wizytujace dziadkéw blokowe
dziecko, z lekiem i z fascynacjg wnikato w labirynt podcieni oraz podwdrek chtongc nieortogonalnos¢ przestrzeni,
ktdéra tatwo zajmowata wyobraznie i dtugotrwata pamieé, tworzac, zupetnie inne niz osiedlowe, doswiadczenie
miejskosci. Mysle, ze wybdr studidw architektonicznych dekade pdzniej pojawit sie gdzies na skrzyzowaniu $réd-
miejskiego i osiedlowego, w splocie doswiadczonego z wyobrazonym, w zmieszanym krajobrazie geometrii prostych

oraz odksztatconych.



Jeszcze na studiach architektonicznych zaczetam prace w pracowniach projektowych. Jednak po obronie dyplo-
mu czutam rodzaj pustki, ktéry pdzniej zdiagnozowatam jako pewien typ niewidzenia: dla kogo mam projektowad?
Kim jest wspdtczesny cztowiek, kobieta czy mezczyzna, zyjacy w Polsce, w Europie, w tym akurat czasie, w tym
wiasnie miejscu planety? Nurtujaca niepewnos¢ sprawita, ze gdy opuscitam Tréjmiasto i odbywatam praktyke bu-
dowlang w Nateczowie, podjetam decyzje o rozpoczeciu studiéw humanistycznych na Uniwersytecie Warszawskim.

Stad antropologia kulturowa.

W wysokiej suterenie srédmiejskiej kamienicy, gdzie blizej nieba mieszkali dziadkowie z gotebiami zamiast mew,
spedzitam szczegdlny czas $wiadomego studiowania, ktéry po paru latach, paradoksalnie, na powrdt uczynit ze
mnie i Pomorzanke, i architektke. Podczas studiéw antropologicznych miatam niezwyktych nauczycieli - wspomne
jedynie dwie profesory: antropolozke Joanne Tokarska-Bakir oraz filozofke Agate Bielik-Robson, badaczki i myjliciel-
ki o przenikliwych, ciekawskich umystach i jednoczesnie o ogromnej pracowitosci. Kontakt z praktykowang przez nie
nauka byt formujacy i pociagajacy, tak, ze zaczetam przygotowywac sie do doktoratu. Ale tez uparcie szukatam
odpowiedzi na pytanie kim chce by¢? Kazda z wybranych sciezek zawodowych, zaréwno architektoniczna, jak
i antropologiczna, okazata sie przepastna i pochtaniajaca, lecz aby pdjs¢ w gtab, trzeba byto zdecydowaé, ktére pole
badawcze stanie sie moim terenem, a ktdre jedynie przyjmowang perspektywa. Troche to trwato, ale w wieku lat
trzydziestu, majagc w reku dwa dyplomy i dwie dobrze zapoznane miejskosci, wybratam architekture i wrécitam

do Trdjmiasta.



2. Tworczosc (T)

W obszarze mojej dziatalnosci twérczej wyodrebniam pie¢ drég: projektowanie, przeprowadzanie badan projekto-
wych, fotografowanie, tworzenie tekstéw oraz budowanie i przedstawianie badar projektowych. Kolejne podroz-

dziaty poswiecam, odpowiednio, kazdej z wymienionych aktywnosci.

Odwotania w tekscie zamknigte w okrggtych nawiasach dotyczq przedstawionych do procedury habilitacyjnej opracowar,
a wigc odniesienie do dokumentacji dzieta habilitacyjnego (D7), do portfolia twérczosci (T), portfolia dydaktycznego (D),
do opublikowanego kodu projektowego fasad (K).

2.1. Projektowanie (T: 4-95)

Dziefa projektowe, ktére wykonuje mozna uporzadkowaé w trzy tematyczne rodziny jako projekty architektoniczne,

projekty urbanistyczne oraz kody projektowe.

2.1.1. Projekty architektoniczne (T: 4-29)

Moje pierwsze piec lat regularnej pracy to zanurzenie sie w zdyscyplinowanym i zespotowym projektowaniu techno-
logicznym w gdariskim biurze projektéw budownictwa przemystowego ProjPrzem, i pézniej, w warszawskim biurze
projektéw szpitalnictwa ProaMed jako asystentka dwojga doswiadczonych, gtéwnych projektantéw: architekta An-
drzeja Sawiczewskiego oraz architektki Barbary Sottan. Wybér projektowania industrialnego przez mtoda kobiete
moze dziwi¢, ale bedace prawdziwym karnawatem wolnosci dla Polski, a dekadg beztroski dla $wiata zachodnie-
go lata dziewieldziesiagte, okazaly sie dla rodzimego krajobrazu i fadu przestrzennego, a takze dla indywidualnej
architektury czasem niewdziecznym. Start zawodowy w tych obszarach byt trudny. Natomiast w czasie transfor-
macji kraju inwestycje przemystowe rozwijaty sie bardzo dynamicznie, pojawiaty sie nowe technologie, systemy

budowlane oraz materiaty.

Nie zatuje wymagajacej oraz dyscyplinujacej lekcji projektowania obiektéw przemystowych i szpitali, ale trud-
no tu méwi¢ o nieskrepowanej tworczosci, a raczej o praktykowaniu w pewnym warsztacie projektowym, gdzie
determinujgce okazywaly sie z géry zatozone zmienne. Juz wéwczas najchetniej lokowatam swojg aktywnos¢
projektowa w pracy nad wizerunkiem budynkéw: nad ich elewacjami i tym, co dzieje sie po obu stronach ich skéry,
na samej granicy wnetrza i zewnetrza. Dtugotrwate, wieloetapowe projektowanie duzych inwestycji byto lekcja,
ktéra jasno pokazywata, ze przy tak skomplikowanych tematach nie ma projektanta wszechwiedzacego, zas
do skutecznego poprowadzenia projektu niezbednie sg zespoty wspdtpracujgcych ze sobg blisko specjalistéw. Do-
datkowo w obu pracowniach panowaty bardzo silne wiezi grupowe, a wiekszos¢ pracownikdw spedzata w nich cate
zawodowe zycie. Owo docenienie interdyscyplinarnosci, solidarnosci i dobrych relacji miedzy kolegami zabratam ze

sobg w dalszg droge.

Konkretnym owocem jednego z wielomiesiecznych kontraktéw projektowych - przy rozbudowie Rozlewni Wéd
Mineralnych - byta roczna praktyka budowlana w Nateczowie, ktéra, dodana do wczesniejszych kilkuletnich do-
Swiadczen biurowych, umozliwita mi uzyskanie projektowych uprawnien architektonicznych w niecate dziesie¢ lat

po obronie dyplomu magisterskiego, bo w roku 2003.

W tym samym czasie, a takze pdzniej, we wtasnej praktyce architektonicznej prébowatam sit w projektowa-
niu dla klientéw indywidualnych, wykonujac projekty przebudowy doméw oraz mieszkan, projekty wnetrz pu-
blicznych i prywatnych, a takze projekty stoisk czy zestawéw mebli. Z zebranych doswiadczen oraz na bazie me-

todologii antropologii kulturowej, wypracowatam wtasng technike rozméw z prywatnym klientem wzmocniona



w pierwszej fazie pracy o narzedzie wywiadu, skupiajgcego sie na potrzebach oraz marzeniach klienta, po ktérym
dopiero nastepuje faza projektowania wtasciwego. Do dzi§ dnia uzywam owej antropo-partycypacyjnej metody
wykonujac projekty wnetrz indywidualnych czy mebli, ktére uwzgledniaja szczegélne pragnienia mieszkarcéw do-

tyczace rytuatéw kapieli, marzen o byciu kimg$ innym, beztroskiego gotowania czy potrzeby bezpiecznego snu.

By¢ moze wiasnie z powodu niefatwego indywidualnego rynku budowlanego w momencie startu, zawsze lepiej
czutam sie dziatajgc w ramach wiekszego, istniejagcego kontekstu, w przestrzeniach o silnie wyczuwalnej lokalnej
tozsamosci, ktdérg nalezato rozpozna¢ i da¢ na nig projektowa odpowiedz. Pierwsze gesty w tak zdefiniowanym
otoczeniu poczynitam jeszcze w trakcie studidw, praktykujgc w firmie HITA Hrynkiewicz, Trzebiatowski Architekci,
przy projektach srédmiejskich zespotéw wielofunkcyjnych w Gdyni, a nastepnie pracujagc w warszawskiej pracow-
ni GIS Architekci, opracowujac projekty zlokalizowane w $cistym centrum miasta i pdzniej, bedac juz z powrotem
w Tréjmieécie, wspotprojektujac zespoty doméw oraz apartamentowcdw na Osiedlu Swietokrzyskim. Projektowanie
fasad budynkéw mieszkalnych z ustugami w przyziemiu w skalach duzych i mniejszych stato sie poczatkiem mojej
pracy z miejskg ulicg i z wspdttworzacg ulice kamienicg. Oraz z fasadami, odpowiadajgcymi za wizerunek ciagtej

pierzei wnetrza miejskiego, z fasadami, ktérym poswiecitam wiekszg czes$¢ swego zawodowego zycia.

Pomimo skoncentrowania sie w ostatniej dekadzie na badaniach projektowych i na opracowywaniu kodéw ar-
chitektury miast nadal wykonuje studia pierzei oraz konsultacje architektoniczne dla budynkéw ustugowych czy

mieszkalno-ustugowych w intensywnie zabudowanym krajobrazie miejskim.

2.1.2. Projekty urbanistyczne (T: 30-41)

W ksztattowaniu mojej postawy oraz wrazliwosci zawodowej fascynacja intensywna miejskoscig odegrata niepo-
Slednig role. Juz jako podrézujaca po Polsce, czytajgca sporo literatury historycznej nastolatka miatam wielki po-
dziw dla procesu tworzenia europejskich miast, ktéry niestety wraz z postepem edukacji przerodzit sie w niewiare
w moc wspotczesnych miejskich wizji i stosowanych w praktyce narzedzi projektowych. Dlatego pomimo gtebokie-
go zauroczenia, wybierajac specjalizacje dyplomowga nie wesztam na $ciezke projektowania urbanistycznego, ktére
jeszcze w trakcie moich studiéw na gdanskiej architekturze zblizyto sie ryzykownie do planowania przestrzennego -
praktyki, swym studialnym i wielkoskalowym podejsciem, oddalajace;j sie od figury cztowieka. Pézniejsze studia an-
tropologiczne tylko potwierdzity dwczesng oceng, ze patrzagc na miejskos¢ z lotu ptaka trudno osiggaé namacalne,
wpisane w skale codziennego zycia dobre jakosci przestrzenne. Dzis mysle, ze owo przeksztatcenie dyscypliny
z jednej strony byto efektem kryzysu modernistycznego obrazu miasta, z drugiej, liberalizacji podejscia do prawo-
dawstwa przestrzennego. Uptywajace od tamtego czasu kolejne dekady przyniosty mode na miejskos¢, wprowadzity
miasta z jednej strony w pole ekonomicznej gry, z drugiej w obszar sztuki, ale praktyka postepowania z krajobrazem

miejskim, przynajmniej w Polsce, nie bardzo sie zmienita.

Z tym wiekszg radoscig w 2000 roku przyjetam zaproszenie skierowane do mnie przez profesora Jacka Dominicza-
ka do wspéttworzenia szczegdtowego projektu Osiedla Swietokrzyskiego, a wiasciwie niewielkiego miasteczka zlo-
kalizowanego na obrzezach Gdanska. Zadanie zaktadato postawienie koncepcji miejskiej struktury z centralnym
placem otoczonym zabudowg z ustugami w parterach, z publicznymi monumentami oraz ze zréznicowang, roz-
luzniajgca sie stopniowo zabudowg. Powstata wizja, a na jej bazie opracowanie kodowe, rodzaj masterplanu, ktére
zlecajagcy inwestor, a zarazem deweloper, przyjat jako panujace lokalne prawo przestrzenne dla wspdtpracujacych

z nim pracowni projektowych i podwykonawcéw.

Kryzys w branzy budowlanej w roku 2001 zatrzymat realizacje tej inwestycji, lecz w nastepnych latach kilkuosobowy
zesp6t pod kierunkiem Jacka Dominiczaka kontynuowat prace nad kolejnymi miejskimi projektami. Ich celem -
czesciowo urzeczywistnionym - byto wypracowanie szczegétowych zapisdw, wskaznikowych i wizualnych, ktérych
wprowadzenie do studidw i planéw miejscowych datoby lepsze narzedzia kontroli tadu przestrzennego oraz charak-

teru projektowanej zabudowy.



| tak w latach 2001-2002 przygotowaliémy opracowanie dla najwazniejszego obszaru rozwojowego gdariskiego Sréd-
miescia - Mtodego Miasta, czyli terendw po upadtej Stoczni Gdariskiej. Studium zawierato gruntownie badania dobrze
jeszcze wowczas zachowanej wielowatkowej struktury oraz tkanki, pokazujgc miedzy innymi sposoby potaczenia ze
sobg obu organizmdw, Starego i Mtodego Miasta, a takze kontestujac oficjalnie promowane koncepcje - szczegélnie
rozwigzanie przeciecia projektowanej dzielnicy arterig Nowej Watowej, ktérej pézniejsza realizacja skutecznie od-

cieta Srédmiescie Gdariska od taczacych sie w tym szczegblnym miejscu nabrzeza wéd Mottawy i Wisty.

W 2002 roku w pracowni powstaje studium niezwykle cennej dla Gdyni Kamiennej Géry z oryginalng analizg jej
modernistycznej zabudowy willowej - dzielnicy, ktéra stata sie moim pierwszym terenem miejskich badar pro-
jektowych (patrz roz. 2.2.). W tym samym 2002 roku ruszajg prace nad innym krajobrazowo istotnym gdynskim
obszarem - Parkiem Kolibki. Wspétpraca z Miastem i uniwersyteckim Wydziatem Biologii rozpoczyna sie od stwo-
rzenia wizji miejskiego Ogrodu Botanicznego, a koriczy dla naszego zespotu w 2006 roku przyznaniem nagrody
Towarzystwa Urbanistéw Polskich za zastosowanie innowacyjnych zapiséw w miejscowym planie zagospodarowa-

nia przestrzennego.

Autoreferat habilitacyjny jest najlepszym miejscem, by zapisa¢, ze czas kilkuletniej wspdtpracy z Jackiem Domi-
niczakiem byt wazny dla podtrzymania mojej wiary w zywotno$¢ miasta, w niestabnaca i dzi$ potencje oddzia-
tywania miejskie formy. Zaréwno piekna, bardzo wspdiczesnej miejskosci potrzebna idea Miasta Dialogicznego,
wcielajgca w materie architektury etyczng mysl Emanuela Levinasa, jak i poruszajgce swym cztowieczym wymiarem
prace nad deformacjami geometrycznymi, nad docenieniem odksztatcer i imperfekcji oraz powigzaniem ich z lokal-
na tozsamoscig formy wcigz wywieraja na mnie silne wrazenie pomimo uptywu niemal dwéch dekad od pierwsze-
go z nimi kontaktu. Znakomicie wspominam tez codziennos¢ kilku lat spedzonych w pracowni: zespét pasjonatéw,
przyjacielskie relacje, duzo wzajemnego szacunku - zndw miatam szczescie do wspdtpracownikéw. To byt swietny,
madry czas, ktdry rozwinat nas z osobna, ale tez, wzmacniajgc moc zespotu, odcisnat sie na jakosci prowadzonych

przedsiewzie oraz projektow.

Dzis$ dzielnic, a zwtaszcza miast nie projektuje sie w pojedynke, gdyz problemdw urbanistycznych od lat nie udaje sie
rozwigza¢ jednoosobowymi rozstrzygnieciami. | na szczescie tak jest. Lecz w efekcie ten rodzaj projektowania po-

trzebuje przynaleznosci do interdyscyplinarnego i zgranego zespotu, co obecnie nie jest moim udziatem.

2.1.3. Kody projektowe (T: 42-95)

W swojej twérczosci wydzielam odrebne miejsce na szczegdlne prace jakimi sg kody projektowe. Kod projektowy
to rodzaj kodeksu przestrzennego zawierajgcego regulacje powstate w wyniku badar i analiz charakteru zabudowy,
definiujgce cechy lokalnej tozsamosci miejsca. Wytonione w procesie powstawania kodu regularnosci tworzg abs-
trakcyjny model projektowy, ktdry nastepnie zostaje przetozony na forme syntetycznych zapiséw, przeznaczonych

do wykorzystania dla dziatan artystycznych, naukowych czy inwestycyjnych.

Kody projektowe, najczesciej wykonuje jako kody architektury miasta, a podmiotem moich badan czynie regularne,
powtarzalne fasady kamienic wspéttworzace atmosfere ulic oraz placéw. Istnienie miejscowego kodu projekto-
wego umozliwia wprowadzenie wspdtczesnej architektury do miejsc nim objetych i jest rodzajem gwarancji, ze

powstajaca nowa zabudowa pozostanie w lokalnym charakterze.

Tworzenie koddw architektury miasta lub dzielnicy to dtugotrwaty proces, opierajacy sie na poréwnywaniu, inter-
pretowaniu i przetwarzaniu miejskiej zabudowy, a takze na ocenie stopnia powtarzalnosci oraz typowosci jej jezy-
ka architektonicznego. W dorobku twérczym swiadomie wyodrebniam ten rodzaj dziatalnosci zaréwno od projekto-
wania architektonicznego, jak i urbanistycznego, choé¢ w przygotowywaniu kodu niezbedna jest wiedza z obu tych
kierunkéw projektowania. Od ponad pietnastu lat specjalizuje sie w tworzeniu kodéw, pozostajac w waskim gronie

badaczy-projektantéw wykonujacych opracowania tego rodzaju. Dzieje sie tak, poniewaz oczywistym przeznacze-



niem kodu jest staé sie lokalng regulacja przestrzenng dla objetego nim krajobrazu, a jednoczesnie kody nie s3 w Polsce
wymagane zadng procedurg prawno-projektowg - cho¢ ich wptyw na utrzymanie przestrzennego fadu i tozsamo-
$ci miejsca jest nie do przecenienia. Dlatego, pomimo braku komercyjnego zainteresowania i w oczekiwaniu na ulep-

szenie prawa przestrzennego, uparcie koduje wybrane przez siebie cenne fragmenty krajobrazu kulturowego.

Kod projektowy jest ukoronowaniem wiekszego procesu badan projektowych (patrz roz. 2.2.), materializujac
w swych zapisach zmudny czas analiz oraz dajac konkretne narzedzia do stosowania przy projektowaniu w gestym
i ztozonym miejskim srodowisku. Nie kazde badanie owocuje kodem, ale za kazdym z nich stoi wiele godzin pracy
terenowej i analizy gabinetowej. W wypadku mojej zawodowej praktyki dzieje sie tak w okoto potowie przypadkéw.
Decydujace jest tu rozstrzygniecie kwestii czy powstaty w wyniku analiz model projektowy reprezentujacy lokalna

tozsamos¢ architektoniczng uda sie przetransponowac na forme konkretnych zapiséw.

Klasyczny kod najcze$ciej zawiera trzy czesci: zebrany w formie katalogu, obmierzony materiat zrédtowy, przeglad
wykonanych analiz oraz - objetosciowo niewielkie, lecz bedaca jego istotg - zapisy projektowe, do ktérych caty pro-
ces grawitacyjnie zmierza. Jest w nich zawarty wtdrnie zakodowany, powstaty w wyniku analiz model projektowy.
Zapisy mogg przybieraé formy parametréw oraz wskaznikdw, infografik, algorytméw projektowych badz regular-
nych wytycznych i majg stuzy¢ jako ruszt zapewniajacy bezpieczne wpisanie sie nowoprojektowanej, wspotczesnej
architektury w lokalng tozsamos¢ miejsca. Typ zastosowanego zapisu zalezy od celu powstania kodu, a takze od
skali obszaru, ktéry kod obejmuje - inny bedzie w wypadku miasta, inny w wypadku dzielnicy - inny, gdy badana jest

struktura zabudowy, a odmienny, gdy jedynie jej jezyk architektoniczny.

Powody tworzenia kodu projektowego s3 dwojakie: moze powstawaé z pobudek naukowych, moze tez by¢
robiony na zamdwienie: miasta - jego wydziatu architektonicznego, ochrony zabytkéw, ochrony krajobrazu kul-
turowego czy biura rozwoju - lub prywatnego inwestora - co w rodzimej praktyce zdarza sie rzadko. Odkryte
regularnosci i charakterystyczne cechy formy architektonicznej traktowane sg jako warto$¢ zrédtowa dla badanej
lokalizacji, ale moga tez by¢ podstawga dla stworzenia projektu nowej przestrzennej tozsamosci dla miejsca, ktére nie
posiada zdefiniowanej miejskiej tozsamosci, badz ktérego lokalna tozsamos$¢ zostata nieodwracalnie zdegradowana.
W przypadku kodédw wykonywanych na zlecenie urzeddéw miast trudno o wglad w szczegétowe dane o stopniu ich
wykorzystania w powstajacych projektach - nie bedac wymagane prawem, stuza one raczej jako materiat informa-
cyjny upubliczniany dla inwestoréw. Ze swojej strony moc wykonywanych badan projektowych, a zwtaszcza ko-

ddéw architektury miast, sprawdzam w laboratorium prowadzonej przez siebie dydaktyki.

Czas pracy nad kodem projektowym jest funkcjg kilku zmiennych, ale poniewaz kody dotyczg zabudowy dzielnic lub
miast i sg przewaznie pokaznych rozmiaréw, czyni to z nich opracowania czasochtonne. Dodatkowo, to co dla ze-
spotu ludzi zajmuje kilka miesiecy pracy, dla jednej osoby staje sie kilkuletnim zobowigzaniem - ostatni wykonany
przeze mnie kod fasady wrzeszczanskiej opracowywatam w pojedynke ponad dwa lata. Dlatego w swojej praktyce
zawodowej przez ostatnie pietnascie lat wykonatam lub wspétwykonatam jedynie kilka opracowan kodowych, z kté-
rych najwazniejsze krotko przedstawiam ponizej. Sa to zaréwno kody architektury miast, jak i architektury dzielnic,

a pos$rdd nich te najbardziej przeze mnie ulubione - kody miejskich fasad pierzejowych.

Kod Kamienicy Gdarskiej, Gtéwne Miasto, Gdansk (T: 44-53)

W 2004 roku na zlecenie Urzedu Miasta Gdariska w zespole z profesorem Jackiem Dominiczakiem wykonalismy Kod
Kamienicy Gdanskiej. Opracowanie to byto odpowiedzig na projekt tzw. drugiej odbudowy Gtéwnego Miasta w Gdan-
sku, ktérej realizacja w kolejnej dekadzie miata przynies¢ dzielnicy dwiescie nowych kamienic, w przewazajgcej
liczbie jako tworzace ciagte pierzeje nieodbudowanych dotad ulic bocznych. W efekcie badar udato sie ustanowié
jeden prototyp geometryczny $ciany fasady tacznie z wewnetrznymi jej podziatami na poziome czeéci oraz powigzac
go geometrycznie z siatkg fasadowych otworéw. Dodatkowo stworzylismy klasyfikacje krawedzi wnetrz ulicznych,

a takze typologie odksztatcert charakterystycznych dla fasad kamienic Gtéwnego Miasta. Rozpoznawalny niemal



dla kazdego typ gdanskiej fasady okazat sie zagadnieniem ztozonym, ale opisywalnym geometrycznie - powsta-
fa obszerna ksiega kodu kamienic dzielnicy oraz jego wersja internetowa, a prace zakonczyta publiczna prezenta-
cja przed prezydentem miasta oraz urzednikami miejskimi. Opracowanie to byto w kolejnych latach prezentowane
na seminariach i konferencjach. Jest tez regularnie uzywane na zajeciach projektowych w prowadzonej przeze mnie

Pracowni Architektury Miasta na kierunku Architektury Przestrzeni Kulturowych.

Kod Miasta Fremantle, Srédmieécie Fremantle, Australia (T: 54-63)

W latach 2007-2009, w efekcie ponad dwuletnich badan, powstat Kod Tozsamos$ci Lokalnej Fremantle, austra-
lijskiego miasta bedacego oceanicznym portem Perth. Fremantle to jedno z cenniejszych miast na kontynencie,
styngce w Australii z dobrze zachowanego dziedzictwa kultury miejskiej. Zaméwiony przez Urzad Miasta kod
okreslat regulacje zaréwno dla struktury miejskiej — analizg ktérej zajmowat sie Jacek Dominiczak - jak i dla jezyka ar-
chitektonicznego kamienic oraz ich fasad - co byto przedmiotem badan autorki. Baze do moich studiéw stanowi-
ta materia $wietnie zachowanego, niedotknietego zniszczeniami wojennymi miasta, a podstawg do szczegétowych
analiz geometrycznych staty sie inwentaryzacje fasad wykonane w czasie naszego pobytu przez studentéw architek-
tury Uniwersytetu Curtin w Perth. W efekcie badan wydzielono w obszarze miasta kilka stref, dla kazdej okreslajac
charakterystyczne cechy zabudowy oraz zalecenia projektowe dla ich przestrzeni publicznych. Fasady miejskich ka-
mienic, ktérych badaniem sie zajmowatam, w odréznieniu od fasad gdariskich sg zdecydowanie poziome, najczesciej
dwu lub trzykondygnacyjne z charakterystycznymi podwieszeniami, zadaszajagcymi i odcinajgcymi ustugowa czesé
przyziemng od reszty fasady. Tu po raz pierwszy na takg skale spotkatam sie z fenomenem przerw w zwartej, ciagtej
pierzei (Urban Gaps), ktére umozliwiajg wnikniecie do wnetrza kwartatéw. Poznanie tego problemu formy miejskiej
byto waznym zagadnieniem dla formujgcych sie w tym czasie hipotez mojego doktoratu. W fazie opracowywa-
nia kodu do dwuosobowego zespotu dotaczyta Agnieshka Kiera, architektka, gtéwny konserwator miasta Fremantle.
Dostarczone Urzedowi Miasta w 2009 roku opracowanie jest stosowane jako lokalne prawo miejskie, stanowigc
materiat przy projektowaniu nowych zamierzen budowlanych, jak i bedgc zrédtem wytycznych projektowych prze-

kazywanych przysztym miejskim inwestorom.

Kod fasady gdyriskiej. Kamienice pierzejowe, Srédmiescie Gdyni (T: 64-73)

Kod fasady gdyriskiej. Kamienice narozne, Srédmieécie Gdyni (T: 74-83)

Po pracy nad fasadg gdariska pozostatlo we mnie marzenie badawcze, aby zaja¢ sie miejskg architekturg Gdyni.
W roku 2008 na zlecenie tamtejszego Urzedu Miasta przygotowatam kod fasad dla gdynskich kamienic pierzejo-
wych. Powstato opracowanie bazujgce na wybranych w rozpoznaniu terenowym ponad sze$¢dziesieciu kamieni-
cach - ktérych dokumentacja architektoniczna z okresu miedzywojennego zachowata sie¢ w znakomitym stanie
w archiwum miejskim. Analizy na materiale Zrédtowym dotyczyty okreslenia prototypu $ciany fasady - ktéry okazat
sie by¢ kwadratem - wyodrebnienia ich poziomych czesci, okreslenia siatki otworéw oraz stopnia masywnosci scian,
a takze typologii krawedzi wnetrz ulicznych. Duza préba badawcza pozwolita mi po raz pierwszy sformutowa¢ zapisy

projektowe na bazie prostych analiz statystycznych oraz przedstawi¢ je w formie komunikatywnych infografik.

W kolejnym, 2009 roku, po sukcesie kodu kamienic pierzejowych przebadatam komplementarne do gdyriskich fasad
kamienic pierzejowych zagadnienie fasad kamienic naroznych i byt to méj pierwszy kod fasad kamienic tego typu.
Pracowatam podobng metoda, na wybranych sze$édziesieciu fasadach wydobytych z miejskiego archiwum. Analizy
i sformutowane zapisy dotyczyty geometrycznych relacji obu fasad, ksztattu i budowy naroznika czy wysokosci i for-
my dominanty. Oba tomy kodu gdynskich kamienic - razem stanowigce opracowanie petnego programu regularnej
architektury dzielnicy $Srédmiejskiej — zaréwno w formie ksiazkowej, jak i cyfrowej sg w uzyciu jako materiat informa-
cyjny w Biurze Planowania Przestrzennego Miasta Gdyni. Kod fasady gdyriskiej zostat zaprezentowany na miejskiej
Komisji Urbanistyczno-Architektonicznej i uzyskat wysoka ocene. Upowszechniany wystgpieniami na seminariach

i konferencjach, jest materiatem zrédtowym w prowadzonej przeze mnie dydaktyce projektowe;j.



Kod fasady wrzeszczarskiej. Kamienice pierzejowe, Gdarisk Wrzeszcz (T: 86-95)

Kolejny kod projektowy mojego autorstwa powstat w 2017 roku, cho¢ prace nad wrzeszczanska fasada kamienic
pierzejowych zaczetam juz w roku 201s. Jest to kod architektury czesci dzielnicy Gdansk Wrzeszcz, ktéry wraz z ca-

tym procesem badania projektowego wskazuje jako dzieto habilitacyjne (patrz roz. 4.) w niniejszym postepowaniu.

2.2. Badania projektowe (T: 96-129)

Wykonywane przeze mnie badania projektowe dotyczg okreslania i kontynuowania lokalnej tozsamosci regularnej
architektury miast i ich dzielnic. Tego typu badania to zazwyczaj dtugotrwaty, kilkuetapowy proces, w toku ktére-
go powstaje abstrakcyjny model projektowy analizowanej zabudowy, zapisywany nastepnie w formie syntetycznej

informacji i, finalnie, upubliczniany.

Caly proces badawczy sktada sie z trzech faz - z fazy terenowej, z fazy gabinetowej i fazy upowszechnie-
nia efektéw badan - a kazda z nich rozwija sie w dwdch etapach. Trudno ustanowi¢ sztywne granice pomiedzy
kolejnymi odcinkami pracy, ale faza terenowa zawiera etap rozpoznania i wyboru préby badawczej oraz etap
zbierania materiatéw Zrédtowych; faza gabinetowa to dostosowany do podmiotu badan etap analiz oraz etap
tworzenia syntetycznego podsumowania; za$ na faze upowszechnienia sktada sie etap publicznej prezentacji efek-
toéw oraz etap aplikacji projektowej. Sekwencja szesciu etapéw dla kazdej wybranej miejskosci rozktada sie nieco ina-

czej ze wzgledu na lokalne zréznicowanie studiowanego materiatu i nieco odmienne ujecia tematéw badawczych.

Okres fazy terenowej to twdrczy czas, ktérego kreatywne przezycie i sposdb wykorzystania formuje przebieg
prac kolejnych etapéw oraz wptywa na jakos¢ rezultatéw. Szczegdlnie niedoceniany wtasciwie we wszystkich
badaniach przestrzennych jest ich pierwszy etap: rozpoznanie potencjatu miejsca. W przypadku moich poszukiwan
do jego przeprowadzenia stosuje terenowe metody antropologiczne - paradoksalnie zblizajgce osobe badacz-
ki do strategii artystki - w ktdérych podczas procesu poznania badajgca sama staje sie narzedziem badawczym.
Jakby sie nie przygotowywac, wejscie w teren zawsze uderza swojg ztozonoscig, nastrojem, mieszankg material-
nego i niesubstancjonalnego. Antropolozka, uzywajac strategii ,obserwacji uczestniczacej’, wnika w miejskos¢
otwarta na doznania, ale jednoczesnie z precyzyjnie okreslonym zadaniem - sg to dwa stany, moze nie sprzeczne,
ale bez treningu trudne naraz do utrzymania. Natomiast to, co odréznia moje badania od studiéw ogdlnokultu-
rowych prébujacych przeniknagé ducha miejsca, to skupienie na wybranych warstwach genius locci, tych, ktére
wchodzg w sktad tkanki zabudowy - w tym przypadku koncentracja na typowej architekturze analizowanego mia-
sta - co na powrdt czyni z antropolozki architektke i owocuje wskazaniem reprezentatywnych przyktadéw lokalnej

zabudowy do dalszych badan.

Drugi etap fazy terenowej obejmuje zbieranie oraz obmiar materiatu zrédtowego. Wytypowane artefakty zostaja
kolejno udokumentowane w stopniu wymaganym do zatozonych celéw badawczych. Dokumentacja wybranych
obiektéw to istotne zagadnienie, gdyz brak dobrze odwzorowanej zabudowy uniemozliwia wiekszos¢ analiz archi-
tektonicznych. W toku moich prac, jezeli nie dysponowatam materiatami z miejskich archiwéw, musiatam bazowaé
na wykonywanych réwnoczesnie pomiarach inwentaryzacyjnych. Dlatego wielka pomoca byto pojawienie sie kil-
ka lat temu oprogramowania do wykonywania odwzorowar ortofotograficznych, z ktérego korzystatam w ostatnich
dwdch projektach: badaniach fasad pierzejowych dla Gdariska Wrzeszcza (lata 2015-2018) oraz pierzei ulicy Diugiej
w Gdarisku (lata 2018-2019). Dzieki ortofotografii moge w krétszym czasie udokumentowaé podobng liczbe artefak-
téw, a nawet zwiekszy¢ prébe badawczg. Gdy wizualne reprezentacje materiatu zrédtowego sa gotowe przystepuje
do ich precyzyjnego obmiaru - zestawienia wielkosci, ustalenia proporcji, okreslenia elementéw sktadowych - ktéry

najczesciej jest juz dostosowany do planowanych sposobéw analiz nastepnej fazy badan.

10



Srodkowa faze gabinetowa rozpoczyna etap analiz. Analizy architektoniczne to niezwykle pojemna kategoria, gdyz
oba cztony tego okreslenia mozna rozumiec¢ na rézne sposoby. W rozwazanym przypadku analizy dotycza powtarzal-
nej i typowej miejskiej formy architektonicznej, dlatego przyjete metody to klasyczne sposoby badar formalnych,
jak studia morfologiczne budowy, wielkosci i ksztattu, do porzadkowania ktérych uzywam narzedzi poréwnawczych
oraz klasyfikacji. Analizy prowadze, réwnolegle, metodami wizualnymi - natozenia geometryczne, typologie, wykresy
- oraz numerycznymi, od kilku lat uzywajac takze prostego rachunku statystycznego, poniewaz poszukiwane cechy,
to te, ktére wystepujg w badanym krajobrazie najczesciej, czyli typowe dla miejsca. Tym co szczegdlne dla pro-
wadzonych przeze mnie badan jest ukierunkowanie wybordéw i analiz na powstanie abstrakcyjnego modelu pro-
jektowego, ktéry tworzy sie mniej wiecej w Srodku catego procesu. Model jest rodzajem projektu teoretycznego:
nie posiada konkretnych materializacji, bedgc zespotem powigzanych ze soba zebranych danych reprezentujgcych
charakterystyczne cechy i wielkosci przestrzenne. Jego zalazki tworzg sie juz w fazie terenowej, podczas rozpozna-

nia typowej zabudowy, ale ksztatt modelu wytania sie coraz wyrazniej w czasie analizowania kolejnych zagadnien.

Etap syntezowania podsumowuje uzyskane w analizach nowe dane odwzorowujgce tozsamosé lokalnej formy
architektonicznej. Dochodzi do tego poprzez transformacje stworzonego modelu na sumaryczne informacje zawar-
te w raporcie z badan badz w réznego typu podsumowaniach. Typy finalnych zapiséw rdznig sie w zalezno$ci od
celu badan - gdy towarzyszy im tworzenie kodu projektowego przybierajg forme wytycznych lub algorytméw pro-
jektowych (patrz roz. 2.1.3.). W innym przypadku sg to wnioski kierujagce dalsze prace badawcze na nowe tory,

wskazujac odkryte w procesie $lepe uliczki oraz zyciodajne sciezki.

Po opracowywaniu materiatu podsumowujacego badania nastepuje faza ich upowszechnienia. Jej pierwszy etap
to tworzenie artykutéw, monografii naukowych, tekstéw popularyzatorskich, a takze przygotowywanie publicznych
wyktadoéw przedstawiajacych przebieg procesu badar i uzyskane rezultaty. Upowszechnieniem moze by¢ wydaw-
nictwo albumowe badz wystawa architektoniczna - prezentujgce wizualng warstwe procesu, a wiec zgromadzony
rysunkowy i fotograficzny materiat zZrédtowy, analizy natozen geometrycznych, lokalne typologie ksztattéw czy

finalne syntezy pozyskanych danych wyrazone w formie infografik lub algorytmdw projektowych.

Ostatni, zamykajacy etap to aplikacja, czyli czas powstawania projektéw na bazie sczytanych z materiatu Zrédto-
wego informacji. Jako$¢ architektury zalezy od wielu niekontrolowalnych czynnikéw, ale zastosowanie przez pro-
jektanta uzyskanych w efekcie badarn wytycznych jest rodzajem gwarancji, ze nowoprojektowane formy wpisuja
sie w istniejgcy kontekst regularnej, typowej architektury miasta. Prawdopodobienstwo wtopienia sie w zastang
lokalnos¢ rosnie, gdy badanie owocuje kodem projektowym, ktérego koricowe zapisy sg dostosowane do planowa-
nych inwestycji. Kod projektowy jest czescig niektérych badan projektowych, a w jego sktad wchodzg trzy sposréd
szesciu etapow badawczych: etap opracowywania materiatéw zrédtowych, doktadna dokumentacja etapu ana-
liz oraz etap budowania syntetycznych zapiséw. Tworzenie nowego projektu w miejskim kontekscie kulturowym
na bazie wytycznych kodowych paradoksalnie umozliwia swobodniejsza wypowiedz architektoniczng - otwiera pro-
jekt na $mielsze uzycie wspdtczesnego jezyka wyrazu, aktualnych materiatéw czy technologii - gdyz wykorzystane

zapisy stanowig rekojmie utrzymania sie w lokalnej tozsamosci przestrzennej.

Tyle o badaniu - a co dzieje sie z badaczem? | co z nasza badaczka? Zgodnie z paradygmatem interpretatywnym
- utrwalonym na gruncie sztuki i humanistyki u kresu XX wieku, a zastosowanym do badar krajobrazu miasta - ba-
daczka wnika w rzeczywisto$¢ miasta, szukajgc lokalnego znaczenia analizowanych artefaktéw i ich szerszego kon-
tekstu. Slad badajacej zostaje utrwalony w terenie, a takze w analizach, gdzie jej interpretacje nie s3 bezstronne.
Tak uprawiane badania naukowe zblizajg sie znaczaco do strategii badan artystycznych. Sam proces badawczy,
ktéry trwa miesigce, a nawet lata, gteboko angazuje osobe badaczki i zapisuje sie wyraznie w materii jej zycia. Od
2002 roku wtasciwie bezustannie prowadze badania projektowe kolejnych miejskosci, ciagle przechodzac przez na-
stepujace po sobie fazy, doskonalac nie tylko narzedzia analizy, ale tez jezyk komunikacji. Ponizej przedstawiam
kilka wykonanych projektéw badawczych - tych, w efekcie ktérych nie powstaty kody projektowe, omawiane

szczegbtowo w poprzednim rozdziale (patrz roz. 2.1.3.).
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Kamienna Géra, Plan Miejscowy, Gdynia

Pierwsze badanie projektowe przeprowadzitam tuz po ukornczeniu studiéw antropologicznych w 2002 roku przy
opracowywaniu materiatléw do planu miejscowego Kamiennej Géry w Gdyni. Przez diugie tygodnie fotografowatam,
szkicowatam i mierzytam szczegdlny obszar, ktéry w samym centrum miasta jest mieszankg przestrzeni potpublicz-
nej i potprywatnej zyjacych tu ludzi. W tego typu badaniach bliski kontakt z mieszkaricami jest regutg, natomiast
w dzielnicy willowej dystans miedzy nimi a badaczka, gwattownie sie skraca, ro$nie intensywnosé relacji oraz ich

koloryt.

Podmiotem moich studiéw byta architektura przedmodernistyczna oraz modernistyczna dystryktu, z licznymi efek-
tami pdzniejszych przerdbek i remontéw oraz zabudowa najnowsza, ktérej przeskalowanie oraz nadmierna in-
tensywnos¢ niszczyly malowniczg aure dzielnicy, uznawanej za nadmorski, srédmiejski ogréd, wyniesiony ponad
dolny taras miasta. Po stworzeniu dokumentacji inwentaryzacyjnej okoto czterdziestu fasad willowych, wykonatam
obmiar, a nastepnie analizy geometrycznie zebranego materiatu zrédtowego, w poszukiwaniu klasycznych propor-
cji oraz charakterystycznej dla dzielnicy skali i wielkosci. Na mdj ostateczny wktad w projekt badawczy Kamiennej
Gory ztozyta sie faza terenowych badan architektury oraz etap jej analiz. Byto to pamietne doswiadczenie dla mtode;j
badaczki, i cho¢ pozbawione $wiadomosci catego procesu badawczego, wazne takze dlatego, ze zainicjowato droge,

po ktérej nadal ide.

Projekt Europejski SEAS, Szybkie Badanie Miejskie (Fast Urban Research): Ktajpeda, Gdansk, Rijeka, Sztokholm,
Konstanta, Odessa, Warna, Stambut, Goeteborg, Skegness (T: 98-107)

Szybkie Badanie Miejskie to projekt badawczy bedacy czescig miedzynarodowego projektu SEAS realizowane-
go w latach 2004-2009 w formie kilkudniowych wyjazdéw badawczych do dziesieciu europejskich miast, silnie
zwigzanych z morzem oraz z przemystem stoczniowym. Razem z profesorem Jackiem Dominiczakiem bylismy w ze-
spole reprezentujgcym artystéw dziatajgcych w Gdansku, ktéry wszedt w sktad grupy miast kulturowej sieci SEAS.
Kilkuletni udziat w projekcie wyéwiczyt mnie w sprawnym rozpoznawaniu lokalnej tozsamosci nowopoznanej formy
urbanistycznej. Faza prac terenowych byta trudna nie tylko z powodu oczywistej predkosci, ale z koniecznosci pro-
wadzenia celowe]j obserwacji miejskiej tkanki juz od pierwszego z nig kontaktu. Poniewaz wszystkie etapy badawcze
musiaty ulec czasowemu $ci$nieciu, analiza zaczynata sie juz w trakcie catodziennych badan terenowych i kontynu-
owata w pokoju hotelowym dtugo w noc. Najczesciej stosowane w tym projekcie narzedzia analityczne to wizualne
poréwnania oraz selektywne typologie. Nastepujacy po analizach etap syntez wydobywat specyficzne cechy lokalnej

formy architektonicznej, przedstawione w formie zestawieri i podsumowar.

Upowszechnieniem Szybkich Badar Miejskich oraz dodatkowym motywatorem dla autoréw byty prezentacje
efektédw na koriczacych kilkudniowy pobyt publiczne seminariach organizowanych dla mieszkancéw, wiadz mia-
sta oraz ludzi zaangazowanych w lokalne przemysty sztuki i kultury. Omawiane badanie nie przeszto do etapu aplika-
cji projektowej, choc stato sie dla mnie rodzajem szerokiego studium przypadkdw, wykonywanym w kilkuletniej, cho¢
nieciggtej, podrézy badawczej. Zebrany w terenie materiat badawczy wykorzystatam w projekcie doktorskim, a zdo-
byte doswiadczenia miaty wptyw na formute projektu dydaktycznego ,Zimniejsze miasta”. Dzieki projektowi SEAS
udato mi sie przedledzi¢ lokalne strategie, za pomoca ktérych wodnosé przemienia sie w miejskos¢ i w jaki sposéb
miasto potrafi, badz nie, to wykorzystaé. SEAS to takze przyjemnosé pracy w grupie innych artystéw — performeréw,
artystéw wizualnych, tancerzy, muzykéw, aktoréw - ktérzy w tym samym czasie, cho¢ kazdy na swdj specyficzny

sposdb, przeprowadzali lokalne dziatania w konkretnej przestrzeni miejskie;.

Gesty Architektury Miasta, 30 europejskich miast (T: 108-117)

Projekt rozpoczety w pierwszej dekadzie 21. wieku pod tytutem ,Gesty Architektury Miasta”, po kilku latach przemie-
nit sie w rozprawe doktorska ,Miejsca-zetkniecia-fasad jako zagadnienie spéjnosci i dynamiki formy urbanistycznej”,

obroniong w roku 2013. Wybér tematu badawczego wynikt z obserwowanej analogii miedzy $wiatem cztowie-
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ka i Swiatem architektury, gdzie w obu ptaszczyznach mozna wspétczesnie zdiagnozowac problemy z bezposrednim
kontaktem oraz z dotykowoscig. W domenie architektury nie zawsze tak byto - wtasciwie mozna powiedzie¢, ze
dawna forma architektoniczna, a szczegdlnie forma urbanistyczna, lepiej sobie radzi od ludzi z kwestig zazyto-
$ci i, choéby w miastach europejskich, potrafi udziela¢ dobrej lekcji trwatej wspdlnotowosci. Stawiajac w etapie
rozpoznania takg hipoteze, przedmiotem swoich badan uczynitam zagadnienie dotad peryferyjne i niedo$wietlone:

miejsca-zetkniecia-fasad.

Etap zbierania materiatéw byt bardzo rozciagniety w czasie i obejmowat przyktady z ponad trzydziestu odwiedzo-
nych przeze mnie w okresie kilku lat miejskosci. Pierwsze analizy bazowaty na metodzie poréwnawczej studium
przypadkéw. W kolejnych krokach pracowatam nad wydobyciem i klasyfikacjg jezyka gestéw bliskosci i odreb-
nosci architektury miast, analizujac forme i wyciagajac wnioski pod katem stopnia jej spéjnosci, a takze zakre-
su rozpietosci dynamiki wyrazu. Efekty projektu badawczego, a potem dysertacji doktorskiej byty upowszechniane
w czasie wielu wystapien, a metody formowania obszaru zetknie¢ architektury staty sie jednymi z gtéwnych
narzedzi w dydaktyce projektowej autorki. Zadanie badawcze sformutowano scisle architektoniczne, ale przyje-
ta perspektywa nosi cechy pracy interdyscyplinarnej, gdyz patrzytam na analizowane artefakty antropologicznie,
kognitywistycznie oraz posthumanistycznie. Wynikowa transdyscyplinarnos¢ projektu czyni z niego badanie w moim

dorobku wyjatkowe.

Krajobraz Ulicy. Dtuga w Gdarisku, Srédmieécie, Gdarisk (T: 120-1209)

W 2018 roku rozpoczetam prace nad projektem badawczym ,Krajobraz Ulicy. Dtuga w Gdarsku”, ktéry jest obecnie
w realizacji. Przyjete cele badawcze zaktadajg przesledzenie struktury, morfologii oraz wzajemnych gestéw architek-
tonicznych fasad, formujacych pierzeje najwazniejszej ulicy Gtéwnego Miasta. Nowoscia - ktérg dtugo planowatam
- jest przeprowadzenie prac nie na wybranej prébie, ale analiza wszystkich fasad wchodzgcych w skfad studiowane;j
ulicy. Decyzja o powrocie z projektem badawczym do centrum Gdanska po pietnastu latach przerwy nie byta ta-
twa. Dzi$ dzielnica jest juz inna: bardziej zaludniona, turystycznie ozywiona, cho¢ przez miniony czas sama tkan-
ka zabudowy niewiele sie zmienita. Najwazniejsze zadanie ,drugiej odbudowy Gtdwnego Miasta” czyli uszczelnienie
pierzei ulic bocznych nie zostato zrealizowane, a nieliczne, akupunkturowe préby ich domkniecia, ktére powstaty,

mozna uzna¢ za nieudane.

Ideg toczacego sie projektu jest uchwycenie formy ciggtych pierzei gtéwnej ulicy dzielnicy, zapisanie ich w repre-
zentacjach ortofotograficznych, a nastepnie przeprowadzenie analiz zgodnie z narzedziami wypracowanymi w Ko-
dzie Kamienicy Gdariskiej, wykonanym przez profesora Jacka Dominiczaka i przeze mnie w 2004 roku (patrz roz.
2.1.3.). Dodatkowym zaktadanym efektem badan jest stworzenie odwzorowari kompletnych $cian pierzejowch
analizowanego wnetrza miejskiego - w taki sposéb obie pierzeje ulicy Dtugiej zostang ukazane po raz pierwszy.
Faza terenowa projektu jest obecnie na ukoriczeniu: etap rozpoznania byt krétki, natomiast etap dokumentacji i ob-
miaru zebranego materiatu Zrédtowego trwat wyjatkowo dtugo i jeszcze sie nie zakoriczyt, z powodu sezonowe-
go naporu turystéw oraz remontéw poszczegdlnych fasad. Pomimo tych utrudnien prace analityczne kolejnej fazy

gabinetowej sg w toku.

2.3. Fotografia

Tak dtugo jak zajmuje sie miejskoscia, tyle czasu jg fotografuje. Od poczatku tez uzywam medium fotogra-
fii na dwa sposoby: jako dokumentu miejsca oraz jako sposobu zatrzymania jego atmosfery. Nie jestem dobra w do-
strzeganiu szczegdtu - wejscie w zywiot miasta to wkroczenie w nieznane, badaczka co rusz musi przywotywaé
sie do porzadku, zawraca¢ do celu badawczego. Pomaga mi w tym metoda zadawania pytarh podmiotowi badania,
stosowana w wielu podejsciach, ale najpowazniej traktowana w antropologii. Moje pytania kieruje do miejskich

ulic, fasad, bram z koncentracjg nastuchujac wizualnych odpowiedzi. Mysle, ze mojg umiejetnoscig jest celne
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rozpoznawanie i zapamietywanie szczegélnego klimatu miejsca. Ale to nie wystarcza: poniewaz miejskos¢ i jej
atmosfera utworzona jest z wielu ztozonych sktadowych. Odczuwajac, musze jednoczesnie sprawdzi¢ jak duza role
w wytworzeniu lokalnosci odgrywa warstwa architektoniczna. Jesli sporg — siegam po aparat. Z ozywionym czuciem
oraz ze zdjeciami wysypujgcymi sie z kart pamieci moge, juz przy biurku, przeglagdac obraz za obrazem i wytuskiwaé
odpowiedzi na te zadane i niezadane na ulicach pytania. Tak pracuje - wieczorami w obcym miescie, gdy towarzysze

wyprawy juz $pig badz we wtasnym domu, pochylona, rysujaca, notujaca.

Ale szczegdlnie czekam na momenty, gdy idac bez pospiechu - juz bez porywoéw ekscytacji pierwszym kontaktem
- otoczona miejska materig i oddychajgca jej powietrzem, zostaje zatrzymana przez obraz i daje zrobi¢ sie stojgce-
mu przede mng zdjeciu. Bo znacznie czesciej uprawiam fotografowanie jako rodzaj kradziezy - szczegdlnie podczas
kilkudniowych projektéw, gdy w ograniczonym czasie musze zarejestrowa¢ jak najwiecej. Podczas tych krétkich
wizyt w odlegtych miastach nie przydarza sie owo fotografowanie z oddechem. Ale bywa tez, ze nawet wdwczas
fotografia po prostu pojawia sie przed oczami i nie mozna jej pomingé w nattoku innych kadréw. Te fotografie

zostajg ze mng najdtuzej.

Zaczynatam od zdje¢ analogowych. Jako absolwentka modnej szkoty fotograficznej - pracujac pachngcym skéra fu-
teratu zenitem - naciskatam spust migawki pewnie oraz z rzadka. Jednak wraz z pojawieniem sie fotografii cyfrowej
mogtam w kroétkim czasie szeroko udokumentowac badang lokalnos¢ i tym samym uniezalezni¢ sie w praktycznym
sensie od miejsca badania. Poczatki to grubopikselowa mavica dziatajaca na ,mate dyskietki typu b”, z ktéra pra-
cowatam nad wiekszoscig miast w europejskim projekcie SEAS, potem srebrzysty cannon, juz na karty pamieci,
nieodzatowany, bo zgubiony na pétnocy Rosji podczas badan Pietrozawodska i ciezki, matowy nikon, ktéry jest
ze mnga do dzi$, dwukrotnie zastepowany ze spracowania tym samym modelem, na wskro$ poznanym przez moje
prawe oko i dton. | tak juz pewnie zostanie - ja, aparat i dyski pekajace od drogich mi miast w ich cyfrowych

reprezentacjach.

2.4. Teksty

Pisanie to dla mnie wazny sposéb wyrazu. W moim Zzyciu jest ono nieoczywistym efektem mieszkania w pokojach
wypetnionych ksigzkami. Nigdy nie byly to petne powabu trwania oszklone szafy w gabinetach bibliotecznych,
lecz biegnace réwnolegle pétki z trudem mocowane w wielkoptytowym zelbecie, zamienione pdzniej na proste

regaty porastajgce pionowe ptaszczyzny ,mieszkania ze skosami”.

Dzi$ dziedzictwa wczesnego czytania i pisania uzywam pracujac nad kolejnym artykutem, esejem, zamdéwionym
tekstem - tak, ze czasem samo pisanie staje sie dziatalnoscig twércza. Edukacje uniwersytecka odbieratam w czasie
postmodernistycznego przetomu i dlatego, piszac, bardzo powaznie traktuje zobowigzanie otwartego tekstu, do ko-
munikowania sie w sposob prosty, nie budujacy dystansu. Pisze z przyjemnoscia, patchworkowo, we wszystkich
miejscach tekstu naraz - jakbym ztobita materie stéw do$¢ tepym narzedziem - skrupulatnie wyobrazajac sobie jak

uktadane zdanie wybrzmi w uszach czytajgcego.

Lekcje chwytania przestrzeni w stowa bratam w jezyku polskim od lwaszkiewicza, Herlinga-Grudzinskiego, Olgi To-
karczuk, Andrzeja Stasiuka, Ingi Iwasidw - tak, to znakomici literaci, ale tez piszacy, dla ktérych opisywana przestrzen
jest niezbywalng czescig tworzonych tekstéw. Jakiego pisania sie uczytam? Tego, ktére zapisuje, a nastepnie ozy-
wia w wyobrazZni czytajgcego miejsce, rysuje je wraz z jego zmystowoscig, szerokim ttem, tajemniczoscia; tego ktére
uzywa konstrukgji, ciggdw stéw, porédwnan stymulujgcych przestrzenng wyobraznie. Oczywiscie, mozna zajmowac
sie architektura, krajobrazem, przestrzenig bez pisania, ale wierze, ze jest to komplementarny do wizualnego sposéb,

ktéry skutecznie potrafi ozywia wewnetrzne obrazy naszych umystéw.
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W czasach, gdy z trwogg podejmujemy sie zobowigzania powaznego tekstu, szybkim spetnieniem piszgcego moga
sta¢ sie migawkowe formy tworzace w sieci miejsca-nie-miejsca czyli blogi internetowe. Tez tak mam i od roku 2013
tworze miejski e-zautek: ,ulice i place” (uliceiplace.blogspot.com), gdzie zamieszczam lapidarne wpisy zwigzane
z pobytami w badanych miastach; za$ od 2017 roku dziata e-skwer ,miasto i architektura” (miastoiarchitektura.

blogspot.com), dedykowany mojej pracowni na Akademii - jej studentom i wspdttworzonym tu ideom.

2.5. Wyktady wizualne (T: 130-143)

Swiadomie umieszczam wykfad w rozdziale poswieconym twérczosci, choé oczywiscie wyktadanie wpisane jest
w istote dydaktyki. Ale jakosciowo nie ma tu réznicy: zaproszone wyktady przygotowuje w taki sam sposéb jak te,

wchodzace w sktad przedmiotéw kursowych.

Naleze do tych wyktadajacych, ktdérzy narracje budujg dwutorowo, tak, ze $ciezce werbalnej towarzyszy strumien,
a wiasciwie wizualna rzeka. Dzieki pracy z obrazami, staram sie wywota¢ u odbiorcy drugie rozumienie, inne niz

to biegnace analitycznym duktem stéw - dlatego mysle o nich jako o wyktadach wizualnych.

Tak rozumiany wykfad czesto powstaje kilka miesiecy i zdarza sie, ze jest jedyng trwatg rejestracja procesu badaw-
czego. W taki wtasnie sposéb tworzytam dla gdariskiego Instytutu Kultury Miejskiej cykle ,Materie Miejskosci” (8 wy-
ktadéw), ,Tu-czy-tam” (5 wyktadéw), ,Zimniejsze miasta” (5 wyktadéw). Dwugodzinne wystgpienia nierzadko maja
pojemnos¢ ponad trzystu slajdéw, rozpisanych na wizualne rozdziaty oraz taczace je sekwencje. Obrazy otwierajgce
- oktadki wyktadéw i ich poszczegdlnych czesci - komponuje z duzym pietyzmem, gdyz sg dla mnie symboliczng
wiadomoscig - reprezentacjg gestej zawartosci. Prezentowany materiat jest niemal w cato$ci mojego autorstwa —
mozna tu znalez¢ surowe kadry z podrézy, wizualne poréwnania i porzgdkowania form, natozenia oraz kolaze. Na to,
co zapozyczam z innych zrédet, sktadajg sie satelitarne zdjecia miast, dawne mapy miejsc, portrety przywotywanych

artystéw i autoréw, fotografie ich dziet oraz oktadki ksigzek.

Jeszcze z jednego powodu publiczne wyktadanie, uprawiane od niemal dwudziestu lat, jest dla mnie - architekt-
ki i antropolozki - istotne: tg drogg méwie innym o swoich doswiadczeniach, twérczosci, o ludziach i ideach, ktére
mnie formuja, ekscytuja, sg najistotniejsze. Dtugo do tego stwierdzenia sztam, ale dzis, po latach zmagan z tremga
i kobieca niepewnoscig, moge szczerze powiedzieé, ze lubie dzieli¢ sie w ten szczegdlny sposéb z innymi gromadzo-

nymi sensami, a poprzez prace nad wyktadem, jednoczesnie uktada¢ sobie wtasne rozumienie swiata.
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3. Dydaktyka (D)

Pierwszy wiasny kurs dydaktyczny poprowadzitam dla studentéw studiéw podyplomowych Architektura+Dialog,
ktére w 2003 roku zatozylismy razem z profesorem Jackiem Dominiczakiem na gdanskiej ASP. Kurs po$wiecitam
relacji miedzy projektowaniem architektonicznym a wiedzg o wspdtczesnym cztowieku - jako o podmiocie owe-
go projektowania - ptynaca z antropologii kulturowej. Byta to autorska préba przerzucenia mostu miedzy dwie-

ma uniwersytecko odlegtymi niestety, a gteboko wrosnietymi w siebie dyscyplinami.

Studia podyplomowe Ar+Di okazaty sie wyjatkowym miejscem edukacji z wielu powoddéw: w interdyscyplinarnym
kolektywie pracowali$my razem ze studentami idgcymi réznymi sciezkami naukowymi nad transdyscyplinarny-
mi zagadnieniami wspdtczesnej miejskosci. Poza przedmiotem teoretycznym, wspoétprowadzitam razem z Jackiem
Dominiczakiem studio projektowe, skupione na architektonicznych strategiach miejskiego nastuchu, gdzie spoty-
kata sie metoda projektowania dialogicznego Dominiczaka z moim podejsciem antropologicznym, nakierowanym
na terenowe badania projektowe. Naszg ambicjg dydaktyczng byta idea badania, kontynuowania i uwspétczesnia-

nia lokalnej tozsamosci miejsca, ktdra jest wazna dla mnie do dzis.

Ten miejski, architektoniczno-antropologiczny dwutakt wyznacza mojg droge nauczania takze obecnie - Sciezke
rozwoju w dydaktyce realizuje podobnie jak w swojej dziatalnosci twdrczej: jako badanie i projektowanie lokalnej

tozsamosci miejsca, patrzac na nie czutym okiem perspektywy kulturowe;.

Odwotania w tekscie zamkniete w okrgglych nawiasach dotyczq przedstawionych do procedury habilitacyjnej opracowar,
a wiec odniesienie do dokumentacji dzieta habilitacyjnego (DZ), do portfolia twdrczosci (T), portfolia dydaktycznego (D),

do opublikowanego kodu projektowego fasad (K), a takze do samego autoreferatu (A).

3.1. Antropologicznie (D: 5-69)

W 2009 roku zostatam poproszona przez prof. Tomasza Szkudlarka, ktéry petnit wéwczas na Akademii Sztuk Pieknych
w Gdansku funkcje kierownika miedzywydziatowych studiéw humanistycznych, o zbudowanie pierwszego kursu an-
tropologii kulturowej. Traktowatam to jako duze wyrdznienie, ale tez docenienie mocy dyscypliny, ktéra szturmem
podbijata instytuty badawcze oraz szkoty wyzsze, nie tylko w polu humanistyki, ale takze i sztuki - co na przetomie
tysiacleci zwigzane byto z wyraznym przesunieciem w kierunku antropologii wtasciwie w catej kulturze europejskie;.
Dzis, prowadzony przeze mnie modut antropologiczny obejmuje trzy przedmioty: wyktad ,antropologii kulturowej”,
wyktad ,antropologii miejsca i rzeczy” oraz ,laboratorium antropologiczne”. Zaréwno wyjatkowos¢ Akademii,
moja architektoniczna specjalizacja, jak i $wiadomosé, ze wiedze antropologiczng kieruje do mtodych projektan-

téw sprawia, ze kursy majg zdecydowanie aplikacyjny charakter.

»Antropologia Kulturowa” (D: 5-25) adresowana jest do studentéw trzeciego roku studiéw pierwszego stopnia.
Ulepszana corocznie, w swej gtdwnej strukturze dotyka podstawowych probleméw klasycznej antropologii: mul-
tikulturowosci, lokalnosci i globalnosci, tozsamosci, struktury pokrewienstwa, kategorii wieku, ptci, czasu. Celem
poznawczym kursu jest rozwazenie stopnia aktualnosci tych wielkich tematéw cztowieczych zaréwno w zyciu pro-
jektanta, jak i os6b dla ktérych projektuje. Natomiast jego cel ksztatcgcy to uwrazliwienie na widzenie drugiej osoby
w cato$ciowej perspektywie otaczajgcej jg kultury i rozwazenie sposobdw jak ten ztozony obraz moze wptywaé
na jako$¢ projektowanych artefaktéw. Zadania semestralne sprawdzajg wspétczesne rozumienie takich kulturowych

zagadnien jak rytuat, tabu czy system rodzinny.
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Wyktad ,, Antropologii Miejsca i Rzeczy” (D: 27-51), ktéry méwie do studentdw pierwszego roku drugiego stopnia stu-
diéw zaczat powstawac rok pdzniej, w 2010 roku. Obejmuje on siedem bazowych kategorii projektowych rozpietych
pomiedzy uniwersum zywych i Swiatem materii nieozywionej: ruch i bezruch, catos¢ i geometria, sktadowe catosci,
materiat, kolor, $wiatto, pte¢ oraz wiek materii. Tematyka zajec Scisle faczy sie z obecnymi przeksztatceniami w sen-
sorium zmystowym cztowieka oraz wprowadza neuronaukowe zatozenia teorii percepcji. Kurs zadaje pytanie o na-
sze relacje z rzeczami i miejscami. Pokazuje, ze jeden ze sposobdw rozumienia proceséw zamieszkiwania miejsc
oraz uzywania przedmiotéw, prowadzi poprzez kulturowe widzenie spotecznosci, wiezi miedzy jej cztonkami, trwale
wplecione w nasze zycia zaleznosci materialne i przestrzenne. Zadania semestralne zestawiaja, z jednej strony, fe-
nomen auratycznosci badanych artefaktéw, z drugiej, analizujg ich warstwowg strukture, w ktérej moze dochodzi¢

do ingerencji projektowych.

Poza Akademig oba wyktady byty okresowo prezentowane na Wydziale Architektury Wnetrz Sopockiej Szkoty
Wyzszej, a ,antropologia kulturowa z elementami antropologii sztuki” jest od 2011 roku w statym programie Stu-
didéw Podyplomowych Arteterapii, prowadzonych na Gdanskim Uniwersytecie Medycznym we wspétpracy z Akade-

mig Sztuk Pieknych i Akademig Muzyczna.

»Laboratorium Antropologiczne” (D: 53-69), to najmtodszy przedmiot z prowadzonego przeze mnie modutu antropo-
logicznego, pomyslany jako kurs warsztatowy dla studentéw drugiego stopnia i bedacy praktyczng kontynuacjg
teoretycznych wyktadéw. Przedmiot prezentuje metody i techniki badan antropologicznych oraz omawia mozliwe
sposoby ich uzycia w procesie projektowym. Jego celem jest trening w zbieraniu nowych danych oraz w budowa-
niu z nich wtasnych wytycznych do projektowania przy uzyciu czterech narzedzi antropologii kulturowej: prowadze-
nia obserwacji terenowej wraz z tworzeniem notatek badawczych, sporzadzania dokumentacji dzwiekowo-wizualnej
badanych artefaktéw, z formutowania i przeprowadzenia wywiadéw kwestionariuszowych oraz analizy zebranych
informacji do kolejnych faz projektowych. Celem ksztatcagcym kursu jest ¢wiczenie sie w dostrzeganiu oraz rozumie-
niu odmiennosci: zaréwno odmiennosci nowego miejsca, nieznanego dotad zagadnienia, jak i réznic pojawiajacych
sie w spotkaniu z inng osobg. Aby to sie udawato trzeba nie tylko praktykowaé uwazng obserwacje, wnikliwe
stuchanie materii oraz ludzi, lecz wcigz na nowo wprawia¢ sie w dostrzeganiu ztozonego kontekstu, permanentnej

zmienno$ci, jednoczesnego wspdtistnienia stanowisk czy geometrii opozycyjnych.

W 2015 roku udato mi sie zaprosi¢ do Akademii na wyktad i panel dyskusyjny profesora Marka Krajewskiego, so-
cjologa zwigzanego z Uniwersytetem Poznanskim, obdarzonego ogromna wrazliwoscig i nastuchem projektowym.
Profesor przeprowadzit wyktad ,Normalizujac nieokreslone. Zycie w éwiecie bez zmiany”, w ktérym w elegancki i jed-
nocze$nie nieposkromiony sposéb pokazat wzajemng zyciodajnosé dyscyplin projektowych oraz nauk spotecznych.
Byto to dla mnie wazne wydarzenie: z jednej strony jako wyraz wiary, ze spotkania z osobowo$ciami majg ogromna
edukacyjng site - otwierajag nam $ciezki, torujag myslenie i dalsze dziatanie - z drugiej, jako wyraz pamieci o wta-
snych naukowo znaczacych relacjach - choéby z profesor Joanng Tokarska-Bakir — z ktérymi kojarzy mi sie czas
bycia na uczelni. | mimo, ze bezposredni kontakt z myslag charyzmatycznej osoby nie zawsze jest najistotniejszy,

to dla nas, ludzi, jest on najbardziej pociggajacy.

3.2. Architektonicznie (D: 71-125)

Do prowadzenia dydaktyki projektowej wrécitam z wielka radoscia, gdy tylko pojawita sie taka mozliwosé. W 2014
roku profesor Andrzej Pniewski tworzy na Wydziale Architektury i Wzornictwa kierunek Architektury Przestrze-
ni Kulturowych (pod pierwszg nazwg Projektowanie w Krajobrazie Kulturowym). Otwarcie studiéw nie przypadkiem
wiaze sie w czasie z intensyfikacjg europejskiej polityki promowania regionéw, a wewnatrz nich, lokalnych krajobra-
zbw, co na gruncie polskim szczesliwie skutkuje wprowadzeniem do publicznej debaty zagadnieni krajobrazu kultu-

rowego, fadu przestrzennego czy kontynuacji dziedzictwa miejsca.
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Powstanie Architektury Przestrzeni Kulturowych zbiegto sie w moim Zyciu z momentem obrony doktora-
tu na Wydziale Architektury Politechniki Gdariskiej i miatam takie osobliwe wrazenie, jak gdyby nowy kierunek
edukacji na Akademii zostat stworzony wiasnie dla mnie - architektki i antropolozki kulturowej, mocno zakorze-
nionej w tréjmiejskosci badaczki lokalnej tozsamosci, autorki kodéw projektowych, edukatorki zafascynowanej
miejskoscia typu europejskiego — co, nieco zartobliwie, wyrazitam w czasie rozmowy kwalifikacyjnej. Po wygra-
niu konkursu na stanowisko adiunktki - ktéry to fakt uznatam za docenienie przez Rade Wydziatu Architektury
i Wzornictwa mojej drogi zawodowej - wesztam do zespotu formujgcego pierwszy ksztatt studidw i, kontynuujgc

dydaktyke przedmiotéw antropologicznych, jednoczesnie zaczetam prowadzi¢ kursy projektowe.

Ulokowana na drugim stopniu Architektury Przestrzeni Kulturowych pracownia projektowa poczatkowo nosita na-
zwe ,Miasto i Architektura. Projektowanie Miejsc” (D: 81-121), ktérg w 2017 roku przemienitam na ,Pracownie Archi-
tektury Miasta”. Nowa nazwa $wiadomie odnosi sie do kultowej ksigzki ,La architettura della citta” Aldo Rossiego, od
ktdérego zapozyczytam perspektywe patrzenia na miasto jako na wyjatkowo duzg, ztozong Rzecz, gdzie rzeczywisto$é
architektury i rzeczywisto$é miejskosci traktowane sg na réwni, ze Swiadomoscig przebywania odbiorcy jednoczesnie
w jednej oraz drugiej naraz, bez potrzeby budowania podziatéw miedzy nimi - podziatéw spowodowanych wtadza
skali. Studenci odwazeni tg zachetg, bez uprzedzen i z radoscig tworzenia formujg Sciany miejskich przestrzeni pu-
blicznych, uzupetniaja porwane pierzeje placéw, ceruja brakujace fasady podziurawionym ulicom. To przed czym
w pracowni czujemy realny respekt to dusza miejsca, owa genius locci — odbierana w swej warstwie przestrzennej
jako lokalna tozsamos$¢ miejsca — ktéra méwi do nas charakterystycznymi cechami, wielkosciami i proporcjami formy
architektonicznej. Obcujac z duchami zawsze dobrze by¢ subtelnym, ale i uwaznym - w czym pomaga nie tylko em-

patia percepcyjna, lecz takze precyzyjne postepowanie. Jak wiec to robimy?

Drugi stopieri studiéw, czyli wejscie w proces projektowy poprzedzony samodzielnie wykonang fazg studialng.
Student w oparciu o metodologie badawczg prowadzacej realizuje wtasne analizy lokalnej tozsamosci gestej
tkanki miejskiej, a nastepnie tworzy odpowiedz projektowa w reakgji na istniejacy kontekst. Pracujemy klasyczna
metoda architektonicznych badan formalnych, korzystajgc czasem z antropologicznych metod terenowych, ktére
réownolegle prezentuje na kursach antropologii miejsca. Program pracowni skupia sie na przekazaniu praktycznych
narzedzi obserwacji i miary, natozen geometrycznych, analizy poréwnawczej czy tworzenia typologii, ktére dobrze sie
sprawdzaja w miejscach o wyraznie zdefiniowanej kulturze i strukturze przestrzennej. Uzyskane przy ich uzyciu dane
studenci aplikuja w kolejnych krokach projektowych, transformujac je na jezyk architektury wspdtczesnej. W ten
sposéb powstajgce artefakty niosg w sobie zastane, miejscowe wartosci, bedac jednoczes$nie aktualng wypowiedzig

projektowa.

W poczatkowej fazie zajecia prowadzone s3 jako wizyty w terenie przeplecione z prezentacjami prowadzacej, ktére
z biegiem semestru ptynnie przechodzg w studio projektowe, realizowane poprzez prace kolektywng oraz korekty
indywidualne. Pobyt w pracowni trwa od dwdch do czterech semestréw - czterech, gdy dwa ostatnie s3 wyborem
pracowni dyplomujacej. W tym czasie student uczy sie umiejetnosci rozpoznania swoistych cech zabudowy miast
i dzielnic srédmiejskich tworzgcych ich przestrzenng tozsamosé¢ - a zwiaszcza uwrazliwienia na jezyk typowych
fasad, budujgcych powtarzalna, charakterystyczng architekture pierzei ulic i placéw. Dostaje tu takze uzyteczny

aparat metodologiczny do tworzenia projektéw lokalnej miejskiej architektury na wiasnej drodze zawodowe;.

Tak uprawiana dydaktyka jest dla mnie wyjatkowo wazna jako przestrzen, w ktérej sprawdzam na biezgco moc
tworzonych przez siebie modeli projektowych oraz opracowar kodowych, ale takze jako laboratorium wspétczesnej
architektury, gdzie mtodzi projektanci wypetniajg twarde zapisy kodowe zywiotowym jezykiem form. Jednoczesnie
sam proces edukacyjny wpisuje sie w postulat badar i przeksztatcen fenomenu miejskosci oraz kontynuacji lokalne-

go krajobrazu kulturowego - bedgcych istotnymi zagadnieniami misyjnymi Architektury Przestrzeni Kulturowych.
W czerwcu 2017 roku Rada Wydziatu Architektury i Wzornictwa wyrazita zgode na prowadzenie przeze mnie dyplo-

moéw magisterskich, co w roku akademickim 2017-18 skutkowato promotorstwem dyplomu pani Marty Grabowy pod

tytutem ,,Od Ogarnej po Szerokg... Zagadnienie szczelnosci i klimatu ulic bocznych Gtéwnego Miasta w Gdansku”
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(D: 118-119), dotykajacego waznego zagadnienia niedokoriczonej po wojnie odbudowy petne;j siatki ulic w $cistym
centrum miasta. Projekt badat warianty uszczelnienia otwartych do dzi$ gtéwnomiejskich pierzei, a takze specyfike
architektury i atmosfery panujacej na ulicach gtéwnych oraz bocznych. W obecnym roku akademickim prowadze
dyplom magisterski pani Marii Rochowiak ,Wejdz pod Ziemie! Redefinicja programu przej$¢ podziemnych pod ulica
Podwale Przedmiejskie w Gdarnsku” (D: 120-121), w ktérym, w oparciu o dawna przedwojenng tkanke zabudowy,
autorka zajmuje sie transformacja ciagu przejs¢ podziemnych taczacych dzielnice centralne z lezacymi na potudnie
dzielnicami srédmiejskimi, rozerwanymi w latach 60-tych ubiegtego wieku trasa szybkiego ruchu i decyzje rezygna-
cji wzdtuz niej z gestej zabudowy na rzecz odstoniecia, zgodnie z dwczesng szkotg konserwatorska, przedpola wido-

kowego na gdariskie Gtéwne Miasto.

3.3. Zimniejsze Miasta (D: 123-125)

Niemal od poczatku istnienia Architektury Przestrzeni Kulturowych, bo od wiosny 2015 roku, razem z doktorem
Markiem Baranskim organizujemy dla kilkunastoosobowej grupy studentéw coroczne, kilkudniowe wyjazdy stu-
dialne do miast lezacych w pdtnocnej czesci Europy i — podobnie jak Gdarisk - zwigzanych z kulturg oraz klimatem
Morza Battyckiego, z dziedzictwem handlowym, a takze z wielowiekowymi tradycjami portowo-stoczniowymi. Ce-
lem tych krétkich wyjazdéw jest — poprzez odbywanie intensywnych spaceréw terenowych - odczucie specyficznej
atmosfery oraz poznanie architektury odwiedzanych miejskosci. Dodatkowo, studenci bioracy udziat w wyjezdzie,
podczas pobytu i juz po powrocie, wykonujg studium poréwnawcze wytypowanych miejskich zagadnien, ktére

obserwujg zaréwno w dzielnicach Gdariska, jak i w nowopoznanych miastach.

Zimne miasta odwiedzamy wiosng, na przetomie kwietnia i maja. Naszym pierwszym celem w 2015 roku zostat
Sztokholm, w roku 2016 byt nim Hamburg, w 2017 roku badali§my Oslo, a w 2018 grupa - beze mnie, przebywajacej
na urlopie macierzyriskim - wizytowata Goeteborg. W maju tego roku jedziemy do Kopenhagi i bedzie to juz piata,
poza rodzimym Gdanskiem, poznawana miejsko$¢, co na jesieni zaowocuje kolektywng wystawg studencko-eduka-
torska. Jak w wypadku podobnych warsztatéw czy pleneréw, te drobne wyjazdy - dzieki intensywnosci i grupowe-
mu przezywaniu emocji poznawania — tworzg matg wspélnote doswiadczania, w ktérej zbiorowym ciele oraz pamie-

ci zapisujg sie $lady przemierzonych razem zimnych kilometréw.
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4. Dzieto habilitacyjne (D7)

Jako dzieto habilitacyjne wskazuje badanie i kod projektowy architektury czesci dzielnicy Gdansk Wrzeszcz pod

tytutem ,Fasada Wrzeszczariska. Badanie projektowe i kod architektury dzielnicy”.

W 2004 roku, razem z profesorem Jackiem Dominiczakiem opracowalismy Kod Kamienicy Gdanskiej, ktéry ana-
lizowat charakterystyczng architekture reprezentacyjnego Gtdwnego Miasta, wyrazajgca sie w formie waskich
i smuktych, zwieniczonych tréjkgtnym szczytem fasad. Ale Gdansk, jak wiekszos¢ starych europejskich miast to fede-
racja wielu dzielnic. Przymierzajac sie pie¢ lat temu do kolejnego projektu badawczego, rozwazatam ktéra z dzielnic
wybraé na poszerzenie i dopetnienie obrazu tozsamos$ci miejskiej architektury Gdanska. Badanie podejmowatam
z naukowej ciekawosci, bez zewnetrznego zlecenia, wiec mogac decydowaé sama, rozwazatam Dolne Miasto, Nowy
Port oraz Wrzeszcz, gdyz w kazdej z tych dzielnic regularna architektura kamienic, w ktérej badaniu sie specja-
lizuje, ma wedtug mnie duzy wptyw na atmosfere i nastrdj catego dystryktu. Po wielu wstepnych obserwacjach
i przemysleniach wybér padt na Wrzeszcz, bo bedgc modng oraz doceniong dzielnica, wcigz boryka sie ze swoimi,
takze architektonicznymi ktopotami, a teraz wtasnie materializuje sie tu wiele przedsiewzieé, przebudéw, rozbudéw,
uzupetnien. Niepokoitam sie, ze to troche to p6zno na projekt badawczy ktérego efektem miato by¢ opracowanie
kodu, ale wiedziatam, ze lepszego czasu w moim zyciu na Wrzeszcz juz nie bedzie, liczytam, ze zdaze, ze jeszcze

na co$ to badanie projektowe sie przyda.

W nastepnych trzech rozdziatach przedstawiam wyréznione z moje twdrczosci dzieto, prezentujac, kolejno: powody

wskazania, strukture i zawarto$¢ oraz efekty ptynace z jego wykonania.

Odwotania w tekscie zamkniete w okrggtych nawiasach dotyczq przedstawionych do procedury habilitacyjnej opracowar,
a wigc odniesienie do dokumentacji dzieta habilitacyjnego (D7), do portfolia twérczosci (T), portfolia dydaktycznego (D),
do opublikowanego kodu projektowego fasad (K).

4.1. Wybor dzieta

Zgtaszane do habilitacji dzieto to kilkuetapowy proces projektowy, ktérego przeprowadzenie zajeto autorce ostatnie
trzy lata pracy. Rekonesans badawczy rozpoczetam w roku 2015, kod projektowy architektury zostat opracowany
w 2017 roku, ukazat sie w formie monografii naukowej na przetomie lat 2017 i 2018, a rok 2018 uptynat pod znakiem
upubliczniania oraz aplikacji uzyskanych efektéw badan w realizowanej przeze mnie dydaktyce projektowej. Od
2018 roku prowadze kolejne badanie projektowe, tym razem na Gtéwnym Miescie w Gdarisku ,Krajobraz ulicy.
Dtuga w Gdarisku”. Tak wiec wskazane dzieto jest gtéwnym projektem, ktérym zajmowatam sie od czasu uzyska-

nia stopnia doktory w grudniu 2013 roku.

Ale wskazany projekt jest w ocenie autorki réwniez najciekawszym w dorobku dzietem poswieconym miejskie-
mu krajobrazowi - w opisywanym przypadku Gérnego Wrzeszcza - ukazanemu poprzez architekture typowych fasad
kamienic, ze szczegélnym uwzglednieniem cech charakterystycznych dla lokalnej tozsamosci przestrzennej dzielni-
cy. Jest takze zwiericzeniem pewnych umiejetnosci autorki, w ktdérych specjalizowata sie od pierwszego wykonane-
go badania kodowego dla gdyriskiej Kamiennej Géry w 2002 roku (patrz. roz. 2.2.). Jak najczesciej to bywa z kazdym
kolejnym waznym projektem, zaawansowuje uzywane narzedzia analizy, precyzuje zapisy oraz wytyczne projektowe

- 0 czym szerzej pisze w ostatnim rozdziale tej czesci.
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| co bardzo wazne, jest to dzieto w moim rozumieniu petne: zawiera cato$¢ procesu badawczego, w efekcie ktére-
go powstat model projektowy architektury dzielnicy i jego zapis w formie kodu projektowego fasad, ktéry przybrat

dodatkowo forme ksigzki, a takze zostat upowszechniony w domenie publiczne;.

4.2. Opis dzieta

Obcujac z miastem mamy wokét siebie ztozony, gesty krajobraz kulturowy: lokalng forme zabudowy, ktérg wy-
petnia niematerialna atmosfera miejsca. Przedmiotem moich badan jest krajobraz miasta widziany z perspektywy
architektury, ktéra go tworzy. Juz podczas pierwszych rozpoznan trzeba zdecydowac jak duzy wptyw na lokalng
tozsamo$¢ ma warstwa architektoniczna, bo zdarza sie, ze niezwykto$¢ miejsca tworzg inne elementy, a forma archi-
tektoniczna odgrywa w tym po$ledniejszg role. Paradoksalnie, by dobrze oszacowaé potencjat lokalnej architektury
uzywam metod oraz narzedzi mojej drugiej Sciezki zawodowej, antropologii kulturowej - i czesto tak wtasnie bywa,

ze efektem interdyscyplinarnosci jest redefinicja i uporzadkowanie granic pomiedzy dyscyplinami.

Dzieto habilitacyjne ,Fasada Wrzeszczaniska. Badanie projektowe i kod architektury dzielnicy” obejmuje ztozony
proces projektowy, ktéry zawiera trzy fazy - terenowa, gabinetowg i upowszechnienia efektéw badah - a kaz-
da z nich rozwija sie w dwéch etapach. Trudno ustanowié¢ granice pomiedzy kolejnymi odcinkami pracy, ale na faze
terenowga skfada sie etap rozpoznania oraz etap zbierania materiatédw Zrédtowych; faza gabinetowa to etap ana-
liz oraz etap tworzenia syntezy; za$ faza upowszechnienia obejmuje etap publicznych prezentacji efektéw oraz etap
aplikacji projektowej. Gdzie$ w $rodku tego procesu, w rezultacie pracy terenowej oraz analiz, tworzy sie model
projektowy, bedacy ideacyjna reprezentacja architektury badanego obszaru, ktéry nastepnie transformowany jest
na materiat syntez. To istotne, by podkresli¢, ze zgtaszane dzieto od samego poczatku nakierowane byto na uzyska-
nie wnioskéw i zapisdw projektowych, ale réwnie wazny jest fakt, ze sposéb poprowadzenia wszystkich etapéw miat

zasadniczy wptyw na jakos¢ wynikow.

Badanie miasta ma w sobie element zaborczo$ci; to troche jak kradziez, zachtanne zabieranie go dla siebie - w na-

stepnych rozdziatach autorka opisuje emocje i wyzwania kolejnych etapéw owego przedsiewziecia.

faza terenowa: etap rozpoznania (DZ: 4-5)

Wrzeszcz to rozlegta dzielnica Gdariska. Analizy swoje prowadze narzedziami, ktére najlepiej sprawdzaja sie w zwar-
tej tkance zabudowy, a wiec mam do wyboru centralne czesci Wrzeszcza Gérnego badz Wrzeszcza Dolnego. Etap
rozpoznania terenu jest kluczowy i czasochtonny - szczegélnie gdy badaczka pracuje daleko od miejsca zamieszka-
nia, trudno jest wprowadza¢ korekty do popetnionego w tym odcinku prac btedu. Jestem urodzong Gdarszczanka,
wiec znam obydwie dzielnice do$¢ dobrze. Jednak ostateczne podjecie decyzji wymaga sprawdzenia co w ostatnich

latach sie tu zmienito, co aktualnie sie dzieje, jak pachnie i jak wyglada obecnie kazda z nich.

W czasie rozpoznania powstaje duzo fotografii portretujgcych dzielnice, ktére nie majg innego celu niz pochwycenie
panujacej atmosfery, wiec okres ten staje sie rodzajem miejskiej wtdczegi, a autorka wciela sie w klasyczng flaneuse,
ktéra godzinami snuje sie ulicami, zaglada w dzielnicowe zautki i zakamarki, czasem wypatrujagc mieszkaricéw,
czasem zndw ich unikajgc. Ten etap jest w duzej mierze wielodyscyplinowy: badanie moze potoczy¢ sie jeszcze
w réznych kierunkach, cho¢ ja efekty obserwacji przeciggam juz nieco w strone architektury. Przecietny mieszkaniec
Wrzeszcza dostrzega réznice w atmosferze i uksztattowaniu obu jego czesci, lecz pogtebione obserwacje ujawniaja,
ze dystrykty bardzo réznig sie od siebie zaréwno w budowie kwartatéw ulicznych, jak i w stopniu zréznicowania ar-
chitektury kamienic (K: 22). Kazdej z nich chciatabym poswieci¢ opracowanie, ale tym razem wybér pada na Gérny
Wrzeszcz, cho¢ nieco pdzniej okaze sie, ze wazna cze$¢ projektu wkracza na administracyjne terytorium Wrzesz-

cza Dolnego (K: 21).
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Kolejne wizyty terenowe majg juz konkretny cel: selekcje wnetrz ulicznych, ktérych sSciany ksztattujg ciagte pierzeje
utworzone z szeregowych fasad. Spacerom towarzysza mapy i oczywiscie aparat, ktérym utrwalatam zwarte odcin-
ki przemierzanych ulic. Pijagc kawe w cukierni czy w kawiarni, ktérych w tej czesci miasta nie brakuje, robie na bie-
z3co notatki, zapisuje obserwacje, wazac kolejne wybory. Poniewaz mam do pomocy oprogramowanie tworzace
ze zdje¢ ortofotografie, negocjuje ze sobg liczbe szesédziesieciu fasad do zbadania - podobnie jak w poprzednim
kodzie fasady gdynskiej. Natomiast trafny dobdr lokalizacji takze jest istotny, by badanie byto reprezentatywne nie

tylko ilosciowo, ale i terytorialnie.

Ostatnie zadanie etapu to wybér proby badawczej, czyli wskazanie konkretnych fasad pierzejowych, bedacych przed-
stawicielkami architektury swojej ulicy oraz swojej dzielnicy (K: 22-23). W tym momencie uruchamiam dodatkowy
filtr wyszukiwania najbardziej typowych z nich - nie $rednich, lecz najczesciej spotykanych, tych, ktére budujg mase
miejska, ktérych obecnosé niezbedna jest do stworzenia lokalnego krajobrazu dzielnicy (K: 23-24). Badaczka wciaz
angazuje w rozpoznanie cate sensorium zmystowe, ale jej oko wyczulone jest teraz na charakterystyczne, lokalne

cechy architektury miejsca.

Z wolna patrzace oko oczyszcza sie ze skrajnosci: $ciany fasad, ktérych szukam w przewazajgcej wiekszosci opisane
sg poziomymi prostokatami - poza pierzejami ulicy Grunwaldzkiej, gdzie dominujg kwadraty. Majg silny gzyms
wiericzacy i zazwyczaj wyraznie wyodrebniong partie przyziemna. Sciane dziurawi regularna siatka otwordw, ale
sporo tu takze elementéw tektonicznych, a wiec gtebokich loggii, pekatych wykuszy i balkonédw. Czesto trafiam
na akcentujgce srodek fasady mocne dominanty. Pierwszy etap ma sie ku koricowi - autorka moze przystanaé.
Poza listg szes¢dziesieciu adreséw wykonana praca jest eteryczna i niewiele w niej jeszcze materializacji. Ale to waz-

ny, niedoceniany czas, ktéry zostawia swéj wyrazny slad w catym badaniu projektowym.

faza terenowa: etap zbierania materiatéw (DZ: 6-7)

Zbieranie materiatu Zrédtowego przypada na lipiec i sierpien 2016 roku. Jest troche tak, jakbym zamieszka-
fa na jedno upalne lato w nowej dzielnicy: ranki pomiedzy psami na smyczach a ludZmi spieszagcymi do pracy, leniwe,
wyludnione przedpotudnia z dzieciakami chowajgcymi sie w chtodzie bram, wieczory z roz$wietlonymi ogrédka-
mi i hatasem wielu telewizoréw. | badaczka, z aparatem, plikiem kartek na podktadce, z pisakiem do stéw i linii,
laserem oraz miarkg. Przypominam sobie, ze podobnie byto podczas pracy nad dwoma kodami gdynskich fasad,
gdy przez ponad pét roku zndw czutam sie Gdynianka; z gdanskim Gtéwnym Miastem byto inaczej, tatwiej, ale
duzo wiecej godzin w terenie, w ktérym wéwczas mieszkatam... Spedzam po kilkanascie dni na obszarze paru ulic,
przenoszac sie po dzielnicy ruchem skoczka szachowego. | juz po dwéch zbadanych skupiskach fasad widze lokalne
zréznicowania architektury, a na koniec etapu mam pewnos¢, ze poza odniesieniem do catego zbioru, bede zajmo-

wata sie materiatem z czterech jego podobszaréw (K: 24-39).

Pracuje w sensualnej podwdjnosci oka i dtoni - fotografujgc oraz mierzac ogrzang wysokim storicem materie.
Teraz fotografowanie stuzy dokumentowaniu fasad, procesowi, ktéry w kolejnych miesigcach przeksztatci zebrane
zdjecia w ortofotofgrafie. Autorka spedza z kazda fasadg sporo czasu, wiec wtasnie w tym momencie pojawiajg sie
miesiste zdjecia detalu, potaczer nowych i starych materiatéw, sladéw zuzycia i starzenia, inkluzji wspotczesnej
typografii - ale pomimo, ze Wrzeszcz jest modny i sukcesywnie gentryfikowany, nowego dizajnu wcigz tu niewiele...
Powstajagce w tym okresie zdjecia nie maja juz tego portretowego charakteru etapu rozpoznania, a oko patrzace

przez obiektyw jest bardziej natarczywe, penetrujgce - mniej czute.

Cho¢ to archaiczny przesad, ze fotograf kradnie czastke duszy fotografowanemu - jednak fotografowanie kamie-
nic budzi niepokdj. A kiedy odktadam aparat i zaczynam mierzy¢, ludzie nie wytrzymuja: wychylaja sie z okien,
podchodzg, zagladaja do notatek, chca wyjasnien. Architektka staje sie antropolozka: styszy obawe, troske, ztos¢;
ttumaczy, pyta, pokazuje. Zaczyna sie wymiana, czasem rozmowa, a czasem nawet dtuzsza znajomosé. Podczas gdy

antropolozka buduje lokalne relacje, architektka wraca do pomiaréw.
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Mierzenie jest dla mnie spetnieniem utopijnego marzenia o dotknieciu miasta poprzez dotykanie jego Scian oraz mu-
réow. Daje odczucie, ze chwytam, ujmuje miejskos¢, a poprzez to znam jg coraz lepiej, coraz wiecej z niej rozumiem.
Efekty tego dotyku s3 jeszcze abstrakcyjne, ale skonkretyzujg sie niebawem. Bo mierzac de Gaulle’a 16 czy Jaskowa
Doline 7 zaczynam tworzy¢ model projektowy architektury dzielnicy, ktéry rysuje sie najpierw jako delikatny, po-
wietrzny szkic i przez szereg kolejnych dni niewiele sie zmienia. Ale niespiesznie cos jednak sie wykluwa, zarysowuje

w chmurze idei, gdzie$ ponad gtowa mierzace;...

Ze zdje¢ i pomiaréw w magicznym procesie powstajag odwzorowania kolejnych fasad. Jestem szczesliwa pochylajac
sie nad ortofotografig kazdej z nich - choéby nad Wallenroda 15 - kompletng i jakby bardziej realng niz w rzeczy-
wistosci. Jeszcze niedawno zebranie i opracowanie materiatu zrédtowego przez jedng osobe dla tak licznej proby
badawczej trwatoby wiele miesiecy. Teraz w niedtugim czasie moge sama udokumentowa¢ architekture dowolne-
go miasta na planecie i to jest znakomita nowina dla autorki, bo poza niektamang uroda, ortofotografia pozwala jej

uczyni¢ kolejny krok, stajac sie ttem dla obrysu fasady (K: 224-345).

Obrys formy, to tez odmiana dotyku. Pomimo, ze w cyfrowym zaposredniczeniu, obrysowujgca reka potwier-
dza kontur badanej materii: Scian, otwordw, elementdw kompozycyjnych, tego, co razem z okiem wczesniej
uznaty za lokalne oraz typowe. Zas wykonany obrys umozliwia przeprowadzenie obmiaru, transformujacego ksztatt
na wartosci liczbowe i otwierajacego druga, réwnolegta droge poznania formy architektonicznej. Zebrane w ten
sekwencyjny sposéb dane stajag sie solidnym budulcem modelu projektowego. Odczytane szeregi liczb wnikajg
w obraz, niewazki dotad model utrwala sie, konkretyzuje. Reka odrywa sie od rozgrzanego muru - ale z pewnoscia

jeszcze tu wrdci.

faza gabinetowa: etap analiz (DZ: 8-9)

Mierzenie oraz modelowanie pozostajg splecione - podobnie jak materiat zZrédtowy i analiza - checig gtebszego po-
znania materii. Przechodzenie przez ten odcinek badar to ciggta przeplatanka, jak powolne kursowanie wahadta: te-
ren — gabinet - teren... Mniej tu ruchliwosci i powietrza, wiecej siedzenia oraz myslenia. Materia pracy zageszcza sie,
substancjonalizuje; a w pewien sposéb takze oswaja. | dobrze, bo koriczy sie lato, skracajg dni, chtodnieje - nastaje
jesien. Badaczka nadal stoi na ulicy, ale juz nie w lekkiej sukience i nie tak bezbronna, bo, poza miarg i aparatem,

wyposazona w wypracowane przez siebie narzedzia.

Dobér narzedzi analitycznych odpowiednich do przedmiotu badan zaczyna sie juz w trakcie terenowych tygodni od
zadawania pytan studiowanym artefaktom. Poza zebranymi skrupulatnie wizualnymi podpowiedziami, badajac
Wrzeszcz garsciami korzystatam z wczesniejszych doswiadczen, a szczegdlnie pomocne okazaty sie analizy nasy-
conych ustugami gdynskich fasad ulic gtéwnych, o zblizonym do wrzeszczarnskich stopniu azurowosci i podobnie
uksztattowanych przyziemiach. Wyjatkowo nieefektowna powtarzalno$¢ tematyki i stosowanej metody badawczej
doskonali zawodowe instrumentarium, ale, mimo wszystko, przynosi takze narzedzia nowe, bo z kazda kolejna
miejskoscig autorka rozumie wiecej i jest w stanie, bez naukowej paniki, pracowac¢ z bardziej ztozong miejskg forma

architektoniczna.

Etap analizy Wrzeszcza zostat szeroko opisany w Kodzie fasad, zajmujac ponad potowe jego objetosci (K: 30-160).
Wybierajac perspektywe badawczg postawitam na morfologie klasycznej europejskiej fasady, zbudowanej z trzech
warstw: $ciany, otwordw, gtéwnych elementéw kompozycyjnych. Wybratam do tego pie¢ Sciezek eleganckiej ana-
lizy formalnej: badanie wielkosci, proporcji, podziatéw wewnetrznych, perforacji oraz symetrycznosci kompozycji.
Pracowatam réwnolegle metodami geometrycznymi i numerycznymi, natozenie taczac z zestawieniem, wykresy sca-
lajgc z typologig. Podobnie jak w Gdyni, do opracowania zebranych danych odwazytam sie siegnaé po statystyke, by
dla kazdego zagadnienia ukazad zasieg zebranych wartosci, a takze obszar wartosci centralnych. Podstawowa staty-
styka to nie tylko praca na abstrakcyjnych parametrach, lecz takze bardziej wyrafinowane narzedzia obrazowania, jak

chocby histogram, ktéry dobrze postuzyt autorce do ukazania innego oblicza typowego charakteru lokalnej formy.
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Nadchodzi zima, w jej klarownym powietrzu wida¢ juz sporo - fragmenty ksztattujacego sie modelu potwierdzaja
intuicje badajacej, inne zadziwiaja, jeszcze inne niepokoja... Ale wtasnie teraz nie mozna w zadnym wypadku stangé

i da¢ sie ogarng¢ zwatpieniu.

Jak wspominatam, moja mocna strona to umiejetno$¢ rozpoznania atmosfery miejsca, ale inng, przydatniejszg te-
raz cechg jest fatwo$¢ klasyfikowania, ktére pomaga ujarzmié¢ chaos panujacy w danych - to wazny akt etapu analizy,
bo przedzieranie sie przez lawinowo przyrastajace liczby produkuje duzo napiecia. Zrédto bijace w terenie pokryt
I6d - nie da sie zbiera¢ materiatu bez korica. Przetworzone analityczne dane staja sie nowg informacja, silnym,
energetycznym tworzywem dla projektowej wizji dzielnicy. Jest srodek mroznej zimy, wahadto uparcie oscyluje
na linii analiza-model-analiza. W kazdym miejskim badaniu co innego stanowi trudno$¢, trzeba zmagac sie z niepew-
noscia na rézne sposoby, a w skrajnym wypadku, miast odstapi¢, sprytnie ja przeksztatci¢. We Wrzeszczu problem
do rozwigzania stanowita r6znorodnos¢ fasadowych ksztattéw, ktérej badaczce ostatecznie nie udato sie pochwycié

w jedng, nawet bardzo pojemna formute.

Model projektowy architektury dzielnicy stoi gotowy w chmurze, gdzie jego finalne miejsce - teraz nalezy jedynie

sprowadzi¢ go na ziemie, przektadajac rozkodowany obraz na konkretny zapis.

faza gabinetowa: etap syntez (DZ: 10-11)

Teraz Wrzeszcz i autorka omijajg sie nawzajem - ta ostatnia nawet na spacery wybiera inne dystrykty. Na analizach
minety zimowe miesigce, jest wiosna 2017 roku. Trzeba zamyka¢, podsumowywad. Pierwiastki etapu syntez towa-
rzysza juz analizie - jak zawsze wychylone ku temu co nadchodzi: tak jak zbierajac materiat Zrédtowy notujesz uwa-

gi do analiz, tak w etapie analiz piszesz i rysujesz do syntez.

W tym punkcie procesu uformowany model projektowy przetwarzany jest w konkret zapisu. Zapisy mogg przybierac
formy parametréw oraz wskaznikéw, infografik, algorytméw projektowych badz regularnych wytycznych i maja
stuzy¢ jako ruszt zapewniajacy bezpieczne wpisanie sie nowoprojektowanej, wspétczesnej architektury w lokalng
tozsamos$¢ miejsca. Typ zastosowanego zapisu zalezy od celu powstania kodu, a takze od skali obszaru, ktéry kod
obejmuje - inny bedzie w wypadku miasta, inny w wypadku dzielnicy - inny, gdy badana jest struktura zabudowy,

a odmienny, gdy jedynie jej jezyk architektoniczny.

To dla mnie wymagajacy etap - jako osoba, a takze antropolozka, dobrze czuje sie w ztozonym wielogtosie,
w empatycznym uwzglednianiu zréznicowanych istniefi i ksztattéw. Synteza wymaga ostrzejszego spojrzenia,
postawienia na mocniejsze i wyrazistsze formy. Czesto w tym momencie procesu potrzebuje pomocy - czasem jg
otrzymuje, a czasem sama musze udzielaé rad autorce. Wspominane wczes$niej trudnos$ci nie znikaja: jedna trze-
cia wrzeszczanskich fasad oscyluje wokdt ,proporcji ztotej”, a jedna trzecia wokét ,proporcji ziarno plus” (K: 79-81).
Pomimo starar nie udaje sie badaczce, bez nadmiernego uogdlniania, okresli¢ jednego prototypu proporcji typowej
fasady - w tym aspekcie model projektowy, jak nieoznaczony elektron Heisenberga, jest jednoczesnie podwdjny.
Wiec decyduje tak to zapisa¢, cho¢ efektowniej bytoby daé jedno rozstrzygniecie. Zaskoczeniem jest takze wniosek,
ze jezyk architektoniczny typowej lokalnej fasady zawiera $ladowe ilosci odksztatcer i deformacji - zupetnie inaczej
niz na odbudowanym przeciez Gtéwnym Miescie i podobnie jak w modernistycznej, o zgrozo, Gdyni. Ale to nie

martwi badaczki - raczej zaciekawia.

W kodzie fasady wrzeszczariskiej zastosowano trzy rodzaje syntetycznych zapiséw. Pierwsze to klasyczne tekstowe
podsumowania kazdej z badanych kategorii z bezposrednimi odniesieniami do informacji rozwinietej w partii analiz.
Kolejny sposéb zapisu to wbudowanie gtéwnych zagadniefi badawczych w strukture algorytmdw, wspomagajacych
projektujagcego w przechodzeniu przez napotkane architektoniczne problemy (K: 162-201). Partie syntez domy-
ka lista ponad osiemdziesieciu wnioskdw oraz wytycznych odpowiadajgcych na pytania o uzyskane efekty, sposoby

wykorzystania wynikdw oraz dalsze kierunki wrzeszczanskich badan projektowych (K: 202-216).
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Tak jak wspominatam wczesniej, w tworzonych przeze mnie projektach tkwi duzo subiektywnego: swoiste prowa-
dzenie fazy terenowej, uznaniowy wybdr reprezentantéw czy swobodne przyjmowanie perspektyw badawczych...
Jednak ten sposéb postepowania wigze z aspektem twdrczym mojej pracy, pozostajac otwarta na eksperyment robie
krok, ktéry moze sie nie udac, analize, z ktérej nie wiadomo co wyjdzie - cho¢ zawsze w koricu co$ wychodzi... Tak
dziatajac jestem w zgodzie ze wspdtczesng teorig interpretacji, wedtug ktérej dobrze zreferowany subiektywizm nie

znieksztatca poznania, lecz odstania jedno z mozliwych uje¢ badanego fenomenu.

Niepokdj zwigzany z rezultatami nadal jest obecny, ale jest tez i rados¢. Bo to taki niezwykty moment - moment
roz-poznania - gdy z morza splatanych z obrazami danych wytania sie lokalny ksztatt architektury. Jak osoba, ktéra
dobrze znasz, lecz z uptywem czasu, patrzac na nig tymi samymi oczami, widzisz wiecej, wyrazniej - a zdarza sig, ze

piekniej.

To co badaczka traci, uparcie zakodowujac rozkodowane wczesniej przez siebie miejsca, to magia niewinnego oka.
Wraz z uzyskang w procesie badawczym $wiadomoscia, dar auratycznego odbioru przebadanej miejskosci wycofuje
sie lub co najmniej blednie. Tak, to spora utrata. Wiec dlaczego nadal to robi? Co jej zostaje? Zostajg inne miasta i ich
dzielnice. Dlaczego? Dla szczegdlnego powinowadztwa, by nie powiedzie¢, pokrewieristwa, z ulicami oraz ze sciana-

mi, ktére przez badajace oko i dtori zapisaty sie trwale w ciele i osobie autorki.

faza upowszechnienia: etap upublicznienia (DZ: 12-13)

Projekty nie zawsze przechodzg przez etap upublicznienia - cze$¢ z nich zostaje przy nas na zawsze. Dzielenie
sie swojg twdrczoscig ma gteboko wpisang ambiwalencje: przyjemnos¢ ptyngca z pokazywania innym osobistych
fascynacji i goracych obszaréw, ale takze niepewno$¢ - odmienng niz badawcza - budzaca sie w konfronta-
cji z poza-wiasnym spojrzeniem. Lecz biorac lekcje z dwudziestowiecznej praktyki emancypujacyjnej, i juz bez wzgle-

du na wszystko inne, upowszechnianie powotuje byty do zycia - bo przeciez to, co skrywane, troche dzis nie istnieje.

Sposoby upowszechnienia tego rodzaju badan projektowych, ktére prowadze moga byé rdzne: tradycyjnie,
przez artykut, ksigzke, wystgpienie konferencyjne, ale z powodu rozbudowanej warstwy fotograficznej, rysunkowej
oraz graficznej, takze poprzez wystawe, wydawnictwo albumowe czy publiczny wyktad wizualny. Upublicznienie
moze dotyczy¢ catosci badz partii wykonanego dzieta i moze przybierac rézne z wymienionych form w zaleznosci od

zaprezentowanej czesci. W omawianym przypadku wtasnie tak jest.

Poza rytmicznie przemierzanym szlakiem teren-analiza-model-synteza, caty rok 2017 przebiegt autorce pod znakiem
pisania o tym co robi. Poniewaz od poczatku zaktadatam, ze wrzeszczanski projekt zmaterializuje sie jako ksigzka,
przechodzac przez kolejne etapy myslatam o jego wizualnej stronie. Piszac, réwnolegle, opracowywatam powstajacy
materiat wizualny, konsultujgc go regularnie z autorka projektu graficznego, doktora Ada Pawlikowska. Co wazne,
powstata ksigzka zawiera jedynie wycinek procesu badawczego, a precyzyjnie trzy z sze$ciu tworzacych go etapdéw.
Opracowania o takiej strukturze i podobnej zawartosci nazywam kodem projektowym architektury miasta. Na ten
konkretny kod architektury Gdarska Wrzeszcza ztozyt sie zebrany i obmierzony materiat Zrédtowy (K: 224-345),
doktadny przebieg procesu analiz (K: 30-160) oraz zapisy projektowe niosgce syntetyczng informacje o lokalnej toz-
samosci zabudowy (K: 172-216). Niestety poza lakonicznym rozdziatem o wyborze i lokalizacji préby badawczej fasad,
zupetnie brak w nim przedstawionego odpowiednio do zastug pierwszego etapu rozpoznania i, ogdlnie, energii fazy
terenowej. Zaraz na samym poczatku jest za to bardzo wazne dla obu, autorki i badaczki, wprowadzenie - rodzaj

naukowego wyznania wiary (K: 10-19).

Pracujac nad uktadem ksigzki nawet nie marzytam, ze bedzie mozna wzigé jg do reki - w tej kwestii pomogty
Srodki na dziatalno$¢ statutowa, prowadzong przez Wydziat Architektury i Wzornictwa, dzieki ktérym zmateriali-
zowata sie niespodzianie pod tytutem ,Fasada Wrzeszczariska. Kamienice Pierzejowe” jako recenzowana monogra-

fia naukowa, w sporym naktadzie osmiuset egzemplarzy. Pomimo, ze nie weszta na komercyjny rynek wydawniczy,
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mozna jg znalez¢ w bibliotekach uniwersyteckich i w instytucjach kultury; lokalnie pojawia sie takze w miejscach
znanych mitosnikom miejskosci - kawiarniach, ksiegarniach, galeriach - gdzie mozna po prostu zabra¢ jg z pétki lub,
nieobecng, zamdéwic. Réwnolegle jako ksigzka cyfrowa znajduje sie na stronach Zbrojowni Sztuki ASP w Gdan-
sku oraz Biblioteki Pomorskiej, czyli juz bez wzgledu na lokalizacje mozna jg pobraé z dostepnej kazdemu cyfrowej
platformy. Zaistnienie obu ksiazkowych wersji w domenie publicznej gteboko cieszy autorke, bo w powietrzu wy-
razniej jest wyczuwalne spore zainteresowanie zaréwno zagadnieniem fasady, Wrzeszczem, jak i samg metoda
kodowania formy urbanistycznej. Raduje tez fakt, ze w ostatnich latach w polskich miastach powoli ksztattuje sie
nieomal nieobecna dotad klasa nowych mieszczan - klasa, ktérej w poréwnaniu do starych panstw europejskich,
wcigz systemowo brak w naszej czesci kontynentu, a ktéra gromadzi miejskich interesariuszy, zywo zaciekawionych

tym, co dzieje sie w ich wtasnej, ale takze w sasiedniej okolicy.

Wszystko to mocno poczuta autorka minionej jesieni koficzac wyktad dedykowany przebiegowi i efektom wrzesz-
czanskich badah na festiwalu architektonicznym ,Open House Gdarisk 2018”, w sekcji po$wieconej dzielnicy
Wrzeszcz, ktéry w Galerii Sztuka Wyboru w Garnizonie Sztuki wypetnit sale stuchaczami. W jednym z komentarzy
tuz po prelekcji padto zdanie, ktére sprawito mi niektamang satysfakcje: ,Jak mozna bite péttorej godzinny méwic
o ksztattach, wysokosciach, wykresach oraz wyliczeniach trzymajgc publiczno$é w skupionym napieciu?” W nadcho-
dzacym letnim sezonie przewidywane sg kolejne dwie prezentacje na lokalnych wydarzeniach miejskich, a w nowym
roku akademickim kod projektowy architektury Wrzeszcza bedzie referowany na dwéch krajowych konferencjach.
Warto tu jeszcze doda¢, ze w najblizszym roku planowana jest wystawa zgromadzonego w czasie prac materiatu -

zndw dzieki zyciodajnym dla badaczki srodkom na dziatalno$¢ statutowa macierzystego wydziatu.
Ostatnia, lecz znaczacg forma upowszechniania projektu sg zwyczajne, codzienne rozmowy o architekturze
Wrzeszcza, ktére autorka prowadzi regularnie od trzech lat, ciggle zdumiona tym, ze ludzie chcg dyskutowa¢ o jej

badaniach. A przeciez to nie o nig toczy sie gra, lecz przy jej udziale toczy sie wazna gra o miasto.

faza upowszechnienia: etap aplikacji (DZ: 14-15)

Pomimo optymistycznego wydzwieku ostatnich akapitéw, badaczka czesto zadaje sobie pytanie czy planowa¢
badania projektowe kolejnych miejskosci, czy zabiega o wykonanie kodéw architektury nastepnych dzielnic? Nie,
by nie wierzyta w wage i moc koddw oraz badan. Rozwaza to, bo opisywane zainteresowanie, a nawet ciekawos¢,
diagnozuje jako tendencje gtéwnie oddolng, niemalze prywatng i nieraz watpi, czy doczeka przetozenia swych, badz

podobnych prac na praktyke przestrzenna...

Bo kody architektury miast ani zadne lokalnie zbadane ograniczenia naktadajace regulacje na miejski krajobraz wcigz
nie sg w polskim prawie wymagane. | jest tak, jak gdyby z punktu widzenia parfistwa oraz miasta tad przestrzenny
nadal byt wartoscig nieznang. A bez zaostrzenia wymogdw legislacyjnych niewiele moze sie zmieni¢. W ciggu nie-
mal dwudziestu lat mojej kodowej dziatalnosci projektowej jeden deweloper, Tl Investing, zamdwit restrykcyjny
kod miejski dla wznoszonego przez siebie Osiedla Swietokrzyskiego (T: 32-33), a nastepnie wiasna decyzja natozyt

na siebie, swoich projektantéw i podwykonawcéw rygorystyczny wymaog przestrzegania zapiséw kodowych (sic!).

To prawda, ze poszczegdlne urzedy miast przetamujgc prawny impas zlecajac uszczegdtawiajace studia wyjatko-
wo cennych obszaréw. Natomiast efekty tych badan uzyskujg co najwyzej status ogélnodostepnych materiatéw in-
formacyjnych dla grupy, ktéra w naszym kraju nie istnieje, czyli dobrowolnie zaciekawionego lokalng tozsamoscia
miejsca inwestora. Ale zamawiaja, czego autorka takze bywa beneficjentka, choéby przygotowujac kilka lat temu po-

dwdjny kod projektowy fasad dla Biura Rozwoju Miasta Gdyni (T: 64-83).
Mimo wszystko pojawiaja sie pierwsze jaskétki zmian, jak owo niesmiate zainteresowanie projektowaniem kodowym

czy stanowienie drobnych regulacji szyldéw i reklam po wprowadzeniu ustawy krajobrazowej - moze tak by¢, ze

po erze swawoli wahadto kultury przestrzennej powoli zaczyna swdj ruch o przeciwnym zwrocie. Jednoczesnie
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po latach krélowania problematyki funkcjonalnej w teorii i praktyce projektowej, wracajg do task materialne ba-
dania formy, ktére w wypadku architektury, badZ architektury krajobrazu stanowig rodzaj badan podstawowych,

bez ktérych trudno moéwi¢ o uwspdlnionym jezyku srodowiska zawodowego.

Dlatego majac na uwadze to co nadchodzi, badaczka i edukatorka wtacza w dydaktyke projektowa metody analizy
lokalnej tozsamosci architektury miast, pokazuje sposoby rozkodowywania istniejacego kontekstu, a takze zache-
ca do stosowania zapiséw kodowych przy tworzeniu wtasnego projektu wyrazonego we wspdtczesnym jezyku ar-
chitektonicznym. Podobnie jest z zastosowaniem efektéw badan wrzeszczanskich, ktére w pracowni Architektury

Miasta od dwdéch sezonéw akademickich stanowig baze dla studenckich projektéw semestralnych.

Jesienig 2017 roku, jeszcze przed ukoriczeniem fazy gabinetowej badan, a wiec w niedomknietym etapie syntez,
ruszyt projekt ulokowany w samym sercu Wrzeszcza, w jego dystrykcie wajdelockim, na ulicy Grazyny. Program
zadania zaktadat uformowanie wspétczesnego obrazu fasady pierzejowej nieistniejgcej kamienicy posadowionej
w ciagtej pierzei, pod fragmentem ktérej ptynie potok Strzyza. W pierwszym miesigcu wspdlnej pracy na coty-
godniowych seminariach przedstawiatam studentom przebieg analiz i $wieze, ledwo domkniete wnioski, na bazie

ktérych konstruowali swoje projekty (D: 98-105).

Kolejny, trwajgcy obecnie rok akademicki poswiecamy w pracowni spektakularnemu dla architektury Wrzesz-
cza adresowi: Grunwaldzka 46-48-50, gdzie w ostatnim czasie doszto do wyburzenia trzech kamienic pierzejowych,
zastepowanych w mijajgcych miesigcach ogromna kubaturg, ktéra nie respektujac skali i artykulacji pierzei, niszczy
tozsamos$¢ lokalng oraz krajobraz ulicy gtéwnej w miejscu naturalnego wjazdu do dzielnicy od strony $rédmie-
$cia Gdariska. Powstajg interesujgce wypowiedzi studentek, mtodych projektantek, ktérych alternatywne koncepcje
rozwigzah mozna traktowa¢ jako forme odpowiedzialnej krytyki miejskiej architektury powstajacej w spektakular-

nym wnetrzu publicznym Wrzeszcza (D: 114-117).

Opisywane projekty to efekt aplikacji wrzeszczariskiego kodu na pierwszym i drugim roku studiéw magisterskich
kierunku Architektury Przestrzeni Kulturowych. Co niezwykle cenne, studenci w trakcie trwania kursu dzielg
sie propozycjami ulepszenia zapiséw czy uzupetnienia wykonanych analiz badawczych: w minionym semestrze
w procesie projektowym zabrakto szczegdtowych wytycznych dla pasa witryn czesci przyziemnej oraz pogtebionej
analizy barwnej scian fasadowych. Edukatorka ma nadzieje, ze na tym sie nie skoficzy, ze beda dalsze dyskusje,
whnioski, powstang dobre projekty, moze dyplomowe, ze w procesie, ktérego jest czescig uformujg sie wizerunki fa-
sad nastepnego Wrzeszcza. | uwaza, ze dla tworzonych przez nig badan oraz kodéw dydaktyka projektowych jest

niezastapionym laboratorium wspétczesnej architektury.

Autorka styszy czesto pytanie, ze jesli wierzy w site swych kodéw, dlaczego nie wypetnia stworzonych zapi-
séw projektowych wiasnymi miejskimi propozycjami? Scenariusz dekodowania istniejgcych form i zakodowywa-
nia ich na powrét w nowopowstajacych projektach mégtby by¢ niemal identyczny dla obiektéw i przestrzeni two-
rzonych w mniejszych niz miejska skalach - podobnie mogtoby przebiegaé opracowanie materiatéw i wytycznych
dla kodu zastawy stotowej lub kodu pokojéw kapielowych. Ale s3 tez réznice. Krajobraz miasta czy nawet krajo-
braz dzielnicy jest wielkoskalowym artefektem, rzadko dzi$ projektowanym, a niemal juz nigdy nie wychodzacym
spod jednej reki, co tym bardziej powoduje roztgcznos¢ oséb prowadzacych badania miasta i innych, sprawdzajacych
moc ich efektéw w praktyce projektowej. Jak to w zyciu bywa, trzeba i tu dokonaé wyboru, w ktérg z wymienionych
aktywnosci wlozy¢ serce i posiadany do swojej dyspozycji czas. Autorka, badaczka i edukatorka w jednej osobie,
szanujac lata gtebokiej specjalizacji oka i reki, ¢wiczenia intuicji, precyzowania metody, szlifowania narzedzi i sposo-

béw zapisu wybrata tworzenie badan oraz kodéw projektowych architektury miast. | to s3 jej dziefa.

27



4.3. Rezultaty dzieta

Zadaniem, ktére postawitam przed sobg w 2015 roku, przed przystgpieniem do pracy nad zgtaszanym dzietem,
byto ujecie i opisanie specyficznego krajobrazu dzielnicy Gdarisk Wrzeszcz, poprzez analize architektury szerego-
wych, powtarzalnych fasad, tworzacych wnetrza publiczne ulic i placéw Gdrnego Wrzeszcza. Celem szczegdto-
wym byto pochwycenie istniejagcej w badanym kontekscie genius locci, duszy miejsca, ktérg w moich badaniach
reprezentuje lokalna tozsamos¢ architektury dzielnicy. Realizacja tego zadania zajeta trzy lata, ale dzi§ uwazam je

za wykonane.

Profesor Stawoj Dreszer, autor recenzji wydawniczej kodu projektowego wrzeszczariskiej fasady pisze: ,Moni-
ka Zawadzka wskazuje i wyznacza problem zywotny dla wspdtczesnej kultury ksztattowania miasta. Utrzymanie
lub ksztattowanie tozsamosci, charakteru oraz klimatu miejsca wymaga zrozumienia wszystkich mozliwych aspek-

téw wizualnych i wirtualnych. W projektowaniu zawsze wazny byt i bedzie kontekst”.
Ale konkretnie, co waznego udato sie zrobi¢?

Udato sie zrealizowac¢ opisowy cel naukowy projektu, czyli poprzez analizy lokalnych cech architektury czesci waznej
dzielnicy Gdanska, poszerzy¢ wiedze o tym jak jest. Udato sie takze okresli¢ warunki architektoniczne, w ktérych

ma szanse realizowac sie specyficzny klimat Gdariska Wrzeszcza.

Powiodto sie sformutowanie kilkudziesieciu wnioskéw projektowych i ich zréznicowanie dzieki przypisaniu do po-
tencjalnych przedsiewzie¢ budowlanych, takich jak: przebudowy czesci przyziemnych fasad, uzupetniane pojedyn-
czych kamienic w ciagtych pierzejach, budowy nowych kwartatéw, nadbudowy dzielnicy, az po wznoszenie dystryk-

téw o charakterystycznych dla badanej czesci Wrzeszcza cechach przestrzennych.

Doniosta innowacja w pracy nad projektem i szerzej, w metodzie mojej pracy, byto zastosowanie do stworze-
nia inwentaryzacji zrédtowej programu komputerowego do sporzadzania ortofotograficznych reprezentacji fasad
kamienic, ktéry umozliwit badaczce samodzielne przeprowadzenie dokumentacji szes¢dziesieciu jeden wybranych
fasad w ciggu niespetna dwdch miesiecy, otwierajac droge do prowadzenia tego typu badarh w dowolnie wybranej

miejskosci $wiata.

Po raz pierwszy w zgtaszanym dziele w sposéb klarowny odseparowatam kategorie ,sredniosci” od ,typowosci”,
ktére wczesniej dzielita nieostra granica. Wydaje sie, ze dla badan powtarzalnej i regularnej architektury fasad sa
to pojecia podstawowe. Jednak dopiero w niniejszym opracowaniu ,typowy” zostat zdefiniowany jako ,najczesciej
wystepujacy” i dodatkowo zwizualizowany przy pomocy prostego narzedzia statystycznego jakim jest wykres histo-

gramowy.

W kodzie wrzeszczariskiej fasady po raz pierwszy uzyskane w procesie analizy regularno$ci udato sie zapisaé w formie
algorytméw projektowych, ktére moga towarzyszy¢ procesowi projektowania fasad, prowadzac i podpowiadajac

charakterystyczne dla lokalnej formy miejskiej zagadnienia, cechy czy zakresy wielkosci.
Upublicznienie kodu wrzeszczariskiego byto najszersze z wykonywanych przeze mnie dotad opracowar: kodowych:

opublikowano go jako monografie w nakfadzie 8oo egzemplarzy, znalazto sie w bibliotekach uniwersyteckich

oraz instytucjach kultury i, co najwazniejsze, jako wersja cyfrowa trafito do domeny publiczne;j.
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A co zdecydowanie sie nie powiodto?

Mimo staran, nie udato sie, bez nadmiernego uogdlniania, wyodrebni¢ jednego prototypu proporcji $ciany fasady,
poniewaz dwie najczesciej wystepujace - ,proporcja ztota” oraz ,proporcja ziarno plus” - maja w badanej prébie
jednakowa reprezentacje liczbowa. Taka sytuacje mozna interpretowac jako prototyp podwdjny, i wowczas przesta-
je by¢ to wada badawcza, a cecha charakterystyczna lokalnej architektury. To wazne zagadnienie, bo gdy w dzielnicy

dominuje jeden wyrazny prototyp, staje sie on znakiem rozpoznawczym dystryktu.

W wyniku rozpoznania i analiz wybrane poczatkowo do badar szesédziesiagt jeden fasad rozdzielono na cztery,
uwarunkowane lokalizacjg, ale takze swoistymi cechami architektonicznymi grupy. Niestety z powodu ograniczen
objetosciowych projektu, ale takze czasowych, jedynie nieliczne analizy konsekwentnie prowadzono zaréw-
no dla catosci, jak i dla poszczegélnych grup. Prawdopodobnie niezgrabnoscig badawczg byta tez nieréwna repre-
zentacja fasad w kazdej z czterech uformowanych grup - lecz zagadnienie wyptyneto zbyt pézno, gdy byta juz

gotowa dokumentacja Zrédtowa.

W kodzie projektowym odczuwalny jest brak wizualnego materiatu dla etapu syntez - poza celnymi algorytma-
mi projektowymi. Jest to zauwazalne szczegdlnie w zestawieniu z bogatg warstwa infograficzna, obrazujaca proces
analityczny czy tym bardziej, z wysokiej proby materiatem zrédtowym. Tak czesto wygladajg partie syntetyczne

projektéw, ale by¢ tak wcale nie musi.

Analiza barwna fasad sprowadzita sie do stworzenia paska spektrum koloréw z ustaleniem proporcjonalnego roz-
tozenia poszczegdlnych pigmentédw w obrebie fasadowej ramy. Potrzeba bardziej wyrafinowanego narzedzia umoz-
liwiajgcego zestawienie poréwnawcze wszystkich badanych fasad, by udato sie sporzadzi¢ catosciowg palete
krajobrazu barwnego. Jest to trudne, ze wzgledu na rozciggniecie wykonywania dokumentacji w czasie i przez to,
uzaleznienie jej wygladéw od pogody oraz zréznicowanych warunkéw o$wietleniowych, co w przypadku kolorysty-

ki ma rozstrzygajace znaczenie.

No tak... Z wymienionych zagadnieri na pewno warto zawezi¢ grupy badanych form, nastawiajac ucho i wyostrzajgc
oko na obecnos¢ nawet niewielkich odmiennosci. Ale najwiekszg chyba ochote autorka ma na zaawansowanie wizu-
alnej warstwy uzyskiwanych w badaniach informacji oraz danych. Liczy na preznie rozwijajacy sie obszar infografiki,
ktéra dodana do dotykowych, fasadowych artefaktéw, byé moze, wytworzy nowg jako$¢ wizualnych miejskich
reprezentacji.

Cytujac zakoniczenie wiasnej ksigzki: ,To juz koniec? Tak, ale...”... W finale recenzji profesora Stawoja Dreszera s3
jeszcze inne dobre stowa i, mysle sobie, ze gdzie mam je przepisa¢, jesli nie tu, zamykajac opis dzieta zgtaszane-
go do habilitacji: ,(...) Metodyka badawcza i sposéb opracowania monografii Swiadczg o wysokiej klasie umiejetno-
$ci autorki, wigzacej wiedze architektoniczng z antropologig kultury. Ponadto fascynacja pulsujgcym zyciem w struk-
turach miasta, a w szczegdlnosci ukochanego Gdanska, wybarwia tres¢ zywymi emocjami. Ale czy architekture

mozna odizolowa¢ od emocji?”

Hmm... Autorka jest troche dumna, troche zdziwiona rezultatami. Nie ukrywa tez, ze troche zmeczona. W 2018
roku nie tylko urodzita sie wrzeszczanska ksigzka, ale mniej wiecej w tym samym czasie urodzita sie cérka, Réza.
W naszych ludzkich rodzinach bywa réznie, ale R6za ma ojca, Rafata, i stad na samym poczatku rézowej ksigz-
ki stoi ,2R” - o co, w zwigzku z wydanym wrzeszczanskim kodem fasad, autorka bywa chyba najczesciej pytana...

Wiec wyjasniam. | dziekuje. Dziekuje.
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5. Oddech

Studia architektoniczne ukonczytam w Gdarnsku w wieku dwudziestu pieciu lat, drugie, antropologiczne, w War-
szawie, w wieku lat trzydziestu. Wrécitam na pétnoc i niemal od samego powrotu zwigzatam sie z lokalng Aka-
demia Sztuk Pieknych. Pracujac tu dydaktycznie oraz projektowo studia doktoranckie podjetam w czterdziestym
roku zycia na politechnicznej architekturze. Lecz po obronie dysertacji, majac lat czterdziesci pie¢, jednoznacznie
wiedziatam, ze chce trwale powigzaé¢ zawodowe zycie z gdariskim Wydziatem Architektury i Wzornictwa, gdzie
obecnos$¢ architektow i architektek nie jest wyjatkiem, a raczej szczegdlng jego cechg. Moment zamkniecia dok-
toratu byt wazny, poniewaz udato sie zrealizowa¢ interdyscyplinarny, istotny dla mnie projekt ,Gesty Architektury
Miasta”, ale takze z powodu tej decyzji. Niezwykig koincydencja byt plan otwarcia od kolejnego roku akademickie-
go na moim wydziale trzeciego, bardzo bliskiego mi zawodowo kierunku Architektury Przestrzeni Kulturowych,

do ktérego grona pedagogéw dotaczytam juz jako doktora architektury.

Réwnolegte kroczenie obiema $ciezkami, architektoniczng i antropologiczng, dato mi swiadomos$¢ rozlegto-
$ci obu dyscyplin. Aby pdj$¢ dalej, trzeba byto wybieraé - zaakcentowac ktéras z nich, bez opuszczania tej drugiej.
Antropologia to znakomita metodologia pracy terenowej, a takze perspektywa, z ktérej patrze na Swiat, rodzaj
okularu, dzieki ktéremu nie trace z oczu tworzenia - dla konkretnych oséb, z ich konkretng codziennoscig - szytej
na miare przestrzeni, wspbtczesnej, lecz takze dobrze wpisanej w $wiat juz istniejgcy. Natomiast architektura jest
mym jezykiem pierwszym i to jej poswiecitam w swoim zyciu najwiecej pasji i skupionej uwagi. A zwtaszcza archi-
tekturze miasta, miastu europejskiemu, jego krajobrazom, ktérymi potrafi czarowaé, nastrojom, ktére potrafi wy-

wotywacd.

Zawsze tez pociggaty mnie fasady. Odbieratam je jak obrazy, kompozycje umieszczone w zdefiniowanej ramie i nie-
skoriczenie pomystowe. Kilka elementéw, ktére tworzg tysigce rozwigzan, niepowtarzalnych chocby poprzez uzycie
materiatu. Ale to rodzaj poliamorii - ulubienie, nie jednej fasady, lecz wielu... A moze to fascynacja pierzejg? Kompo-
zycja fasadowych kompozycji, uformowaniem pierzejowej grupy krewniaczej, f3czacej sie ze sobg w sposéb charak-
terystyczny dla miejsca i owo miejsce tworzace... Rozwazajgc to, dochodze jednak do wniosku, ze za tym wszystkim
stoi ulica - i jej krajobraz, w ktéry mozna sie zanurzy¢, w ktérym mozna przebywac i do ktérego mozna powracaé

- w pamieci oraz w rzeczywistym, materialnym swiecie.

Dlatego, utrzymujac kontakt z projektowaniem architektonicznym, a czasem tez z projektowaniem urbanistycznym,
specjalizuje sie w wykonywaniu badan oraz modeli projektowych, a takze kodéw architektury miast i ich dzielnic.
Moim dalekosieznym celem jest prowadzenie statych prac nad klimatem i krajobrazem europejskich miejskosci, by
w ten sposéb kontynuowacé oraz uwspétczesniaé lokalng tozsamosé ich formy. Dlaczego autorka uznaje to za wazne?
Sama, jako wspdtczesna kobieta, niejednokrotnie doznawata pocieszenia od doswiadczonego, a jednoczesnie zywe-
go miasta. Gdy dopadaty ja kryzysy miasta przynosity otuche - naich ulicach i placach udawato sie rozproszy¢ wtasna
doraznos$é w dojrzatej materii ich miejskosci. Od miasta nie ma na planecie ucieczki. Pozostaje tylko kwestia jakie
ono bedzie? | to jest takze kwestia projektowa. Ale jest jeszcze cos: wiara w mozliwos¢ partnerstwa domeny ludzkiej
z domeng miejskiej architektury - partnerstwa, zbudowanego na swiadomosci w jak ogromnym stopniu przestrzen,
w ktérej zyjemy determinuje nasze dni oraz na pewnosci, ze jezyki projektowanych form wspélnych powinny
nasaczac sie ludzkg obecnoscig - rodzajem ozywienia wyrazonego architektonicznie w specyficznych dla danej

lokalnosci gestach.
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Wiaze swojg przysztos¢ z murami i spotecznoscig gdanskiej Akademii, z ktdrg zyje od ponad 15 lat, z wydziatem
Architektury i Wzornictwa, gdzie lubie by¢ i pracowaé, gdzie mam kolegdw oraz kolezanki, a zwtaszcza z mtodym
i witalnym kierunkiem Architektury Przestrzeni Kulturowych, gdzie wéréd dydaktykéw oraz studentéw moge re-

alizowa¢ swoje prace nad lokalng tozsamoscig architektury tej wyjatkowej przestrzeni kulturowej jaka jest miasto.

Urodzitam sie na przewianym odmorskim wiatrem Przymorzu. Teraz mam pieédziesiat lat i mieszkam w oddalonej
pie¢ kilometréw na potudnie, opartej o tape moreny czotowej dzielnicy Aniotki, w dwa razy starszym ode mnie
domu, w ,mieszkaniu ze skosami” niemal wiszgcym w koronie bezszyputkowego debu oraz buka czerwonego. Gdy
w maju dab otwiera zielone paki, buk czerwieni sie krwawo, aby do pdznej jesieni, gdy ten pierwszy utraci swe
ptowe, pieciopalczaste liscie, zieleni¢ sie podbitym karmazynowo malachitem. O czym marze? By dalej uczy¢, badac,

by¢ - by zy¢ w tym miejscu razem z bliskimi ludZzmi i zwierzetami. Czy tu umre? Chciatabym.
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Creation means taking pleasure in
producing some kind of energy,
carrying and emitting it.

Andrzej Pawtowski, 1966

1. Forming

| was born in Gdansk in the last year of the sixties, and for a long time afterwards | lived in the Przymorze housing
estate. The block of flats we inhabited was my age, and after several years it came to neighbor the longest Polish
“falowiec”. This modernist beginning made me feel forever attached to the sky, the light and the theatre of weather,
to the tempestuous coastal wind filled with seagulls, and the forlorn typically Polish meadow with its half-wild
species of flora and fauna. This scenery accompanied my early childhood, the period of primary education in a sunny,
thousand-years-old school within a few minutes walking distance from home and a dozen from the seashore - which
naturally shaped my attachment to the Baltic Sea: its slurring edge, its modest greenery and sparse development
which occupied the coastal line from Brzezno to Jelitkowo and to Sopot - which to me was the first well-known
urban area. For | knew Gdarisk mainly from the perspective of official Sunday walks and occasional, magical visits
to the Design Office - where my mother, Krystyna, wearing a white apron, worked as part of the constructors’
team. From this place | have also kept sensual recollections of rustling tracing paper, tapping rotrings and rattling

mechanical calculators.

However, when | came to decide - as a university student - | chose to live in, and most of all travel to, city centers:
first it was Gdynia then Warsaw, finally Gdarisk. And when | wonder why it has been so, | can follow several leads.
The period of high school education meant everyday commuting from Przymorze to central Gdynia - the only truly
marine city of the three — with the coastal line scraping its way to the very center, with tenement houses which
ground floor level gave space to outlet displays, pastry shops, first pizzerias, book shops and antiquary shops regu-
larly visited by my teenage self after lessons - all the things which a common housing estate was deprived of. And
before that: my father, Antoni, a ship construction engineer, travelling several times a year as the Polish Ocean Lines
representative to various port cities around the world, used to send us glittering postcards and bring back densely
patterned maps which, within the visually coarse scenery of my childhood, represented the idea of other large-city
landscapes. And even earlier: the parents of my mother, Helena and Miczystaw Szawtowscy, spent all their postwar
lives in central Warsaw, having moved after the Uprising to a densely developed quarter between Nowy Swiat and
Chmielna Street, on the highest floor of a tenement house which one could access from a typical well-like backyard
with a narrow gateway leading to Gérskiego Street. Being a child from a block of flats | visited my grandparents filled
with fascination and awe ready to penetrate the maze of backyards and inhale the non-orthogonality of this unique
space which tended to engrave in my memory and inhabit my imagination, shaping experiences of an urban realm
so different from that of a housing estate. | think that the choice of architectural studies ten years afterwards
formed somewhere at the intersection of the city center and the housing estate realities, in the weave of the

experienced and the imagined, within the landscape of regular and distorted geometries.
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| started working for architectural design studios while | was still a university student. Yet, after defending the Mas-
ter diploma | felt somewhat hollow - the state that | later diagnosed as a certain inability to see: who was | to design
for? Who was this modern human, man or woman, living in Poland, in Europe, at that particular time, in this particular
place on the planet? And when | left Tri-City to complete a construction site practice in Nateczéw this pervading
uncertainty made me embrace the idea to begin studies in humanities at the University of Warsaw. Hence the

cultural anthropology field.

In an elevated basement of a tenement house in central Wasrsaw, where my grandparents lived higher up, watching
the sky filled with pigeons, not seagulls - | spent this specific period of reflective studying which after a few years,
paradoxically, made me find myself a Pomeranian and an architect. While studying anthropology | came upon won-
derful tutors - | shall mention only two lady-professors: an anthropologist Joanna Tokarska-Bakir and a philosopher
Agata Bielik-Robson - researchers, theorists endowed with keen, inquisitive minds and great diligence. To me the
contact with issues they studied was so formative and seductive that | began preparations to start a doctoral pro-
cedure. Still, | did not cease to ask myself: ‘Who do | want to be?. Both professional paths - the architectural and
the anthropological - occurred to be vast and absorbing; however, in order to go further | needed to decide which
field of research would become my field and which would solely shape the acquired perspective. It took me time,
but at the age of thirty, with two Master diplomas in hand and two urbanities familiarized, | chose architecture and

| came back to Tri-City.
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2. Creative Activity

Within creative activity | distinguish five paths: designing, performing design research, photographing, creating
texts, composing and presenting design research studies. Subsequent chapters are dedicated accordingly to each

activity of those listed above.

2.1. Design Activity

Design works created by me can be classified within three thematic families - architectural designs, urban designs

and design codes.

2.1.1. Architectural Design

To me the first five years of regular work were the time of my immersion in the disciplined, team-based technolog-
ical design at the industrial architecture design studio ProjPrzem in Gdarsk; and afterwards at the Warsaw medical
center design studio ProaMed where | worked as an assistant of two experienced managing designers — architects
Andrzej Sawiczewski and Barbara Softan. Industrial architecture design may seem a surprising choice for a young
woman; however, the nineties — being a true carnival of freedom in Poland, and a decade of carefreeness in western
countries — occurred to be a dark time for issues such as local landscape and spatial harmony, as well as for individual
architecture. Professional start in these areas was indeed difficult. Whereas, while the country was undergoing
a transformation, industrial investments were dynamically developed enabling new technologies, construction sys-

tems and materials to emerge.

| do not regret the demanding, discipline-imposing lesson on designing industrial objects and hospitals; yet, one
would not call it ‘free creation), more practicing a specific range of design skills utilized in order to meet certain
requirements. At that point already | sought to locate my design activity in issues concerning the image of buildings:
their elevations - all that may happen on both sides of their skin, on the very border between the interior and the ex-
terior. The long and multiple-stage design process required by any, even minor, construction investment was to me
a clear lesson showing that while working on complex problems there can be no omniscient designer - for the
project to be managed effectively one needs to employ a team of closely collaborating specialists. What is more,
in both workplaces bonds between team members were strong, and most of them devoted all their professional
lives to the studio. This profound appreciation for interdisciplinary work, solidarity and healthy relations between

colleagues was what | took with me when moving on.

A particular benefit driven from working for many months on one complex design project- the expansion of a min-
eral water bottling plant - was a year-long construction site practice period in Nateczéw which added to my earlier
office experience from the studio enabled me to become a certified building designer in 2003, so in less than ten

years after my obtaining a Master degree.

At the same time, as well as later on in my own architectural activity, | gathered experience in creating for individual
clients - designing house and flat reconstructions, interiors of public and private areas as well as stalls or furniture.
On the basis of my own experience and the methodology of cultural anthropology | created my own technique
of managing dialogue with individual clients: each project in its first phase is supported by the tool of detailed survey
focused on the needs and dreams of the client, after which - having obtained all information - the ‘technical ‘design
phase can start. | still use this anthropo-participatory method when creating private interior or furniture designs that
embrace people’s unique desires concerning bathing rituals, dreams of becoming someone else, carefree cooking

or the need for safe sleep.
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Perhaps it was the hardship of the individual architecture market at the start of my career that made me always
feel better when working in a bigger, existing context - in spaces with strong local identity which needed to be
recognized and addressed by an architect. My first gestures within so defined environment were made at the time
of university studies while performing an internship at HITA Hrynkiewicz, Trzebiatowski Architekci - designing
multifunctional complexes in central parts of Gdynia; afterwards at the Warsaw studio GIS Architekci - working
on designs located in the Warsaw city center; and finally, back in Tri-City — co-designing house complexes and
apartment buildings at the Osiedle Swietokrzyskie housing estate. Designing facades for residential buildings with
service spaces on the ground level, big and smaller in scale, marked the beginning of my work with city streets and
tenement houses which co-create them; and finally, with facades - shaping the image and preserving the continuity

of urbanwalls - facades to which | have devoted a major part of my professional activity.

Despite my having focused mostly on design research and creating urban architecture codes for the last decade,
| have not ceased to perform studies of urban interior walls, or provide architectural counselling for commercial and

residential-commercial buildings within the intensely developed urban landscape.

2.1.2. Urban Design

A great role in shaping my professional attitude and sensitivity was played by the fascination with intense urbanity.
Already being a travel-driven teenager who enjoyed reading historical literature | expressed my admiration for the
process of creating European cities which later on, in the course of further education, unfortunately transformed
into mistrust in the power of modern urban visions and the practical use of architectural design tools. Thus, despite
the fascination, | did not choose urban design as my diploma specialization, since at the time of my architecture
studies in Gdarisk this discipline was moving dangerously close to spatial planning - a practice which with its
theoretical and large-scale approach turned away from people as individuals. Anthropological studies | performed
afterwards only proved the assumption right - looking at urbanity from the bird’s eye perspective one cannot
achieve tangible - with respect to the scale of everyday life - good spatial qualities. Now | believe that such trans-
formation of this discipline was on the one hand triggered by the crisis of the modernist city image, and on the other,
by the liberalization of spatial law. The subsequent decades saw urbanity become trendy, introducing cities not only
into the area of economical games, but also the area of art. Still, the practice of dealing with urban landscape, in
Poland at least, has hardly changed.

Therefore, in 2000 | accepted with great pleasure the invitation | received from Professor Jacek Dominiczak to col-
laborate with him on the complex, detailed design of Osiedle Swietokrzyskie - being in fact a small town located
on the outskirts of Gdansk. The commission involved creating a concept for an urban structure with a central square
surrounded by buildings with commercial purposes ground floor level, public monuments and diverse, gradually
dispersing housing structures. First a vision was created, then a code study based on it - a kind of master plan -
which was accepted by the commissioning investor and developer as a set of principles concerning local space

organization, referred to by all cooperating design studios and subcontractors.

The 2001 crisis in construction industry obstructed next stages of this investment; though, in subsequent years the
team led by Jacek Dominiczak continued to work on other urban projects. The purpose of these endeavors - to some
extent successful - was to create a set of detailed records, indicative and visual, which when introduced into local
studies and plans would provide tools to better monitor the organization of space and the character of designed

architecture.
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And so, in years 2001-2002 our team prepared a study for the most significantly developing area of the central part
of Gdansk - Young City - lands formerly owned by the Gdansk Shipyard. The study involved a thorough research
of the still preserved complex structure and urban fabric; presenting, among other issues, the manner in which the
two organisms of the Old and Young City were interlinked. It also contested some officially favored conceptions,
especially the one involving a cut through the future district with the Nowa Watowa arterial road which, having in
the end been realized, did actually dissect the center of Gdarisk from this unique area where Wista and Mottawa riv-

erbanks meet.

In 2002 the team created a study of a district exceptionally valuable for Gdynia Kamienna Géra - analyzing its
modernist villa development. To me this became the first area to perform urban design research (see 2.2.). In the
course of the same year, 2002, another project was initiated. Again, it concerned an important area in the landscape
of Gdynia - the Kolibki park. Our collaboration with the City of Gdynia and the university Faculty of Biology be-
gan with creating a vision of an urban Botanical Garden, and ended, in 2006, with our receiving an award from the

Society of Polish Town Planners for introducing innovative specifications into local spatial planning.

The summary of professional accomplishments seems the best opportunity to note that several years of collabo-
ration with Jacek Dominiczak were important for my retaining faith in cities’ vitality, in the unfading potency and
impact of the urban form. The idea of Dialogic City, beautiful and essential to modern urbanity, where architectural
matter embodies the ethical thought of Emmanuel Levinas, as well as the touchingly humane studies concerning
geometrical deformations - the positive value of distortions, imperfections and relating them to the local identity
of forms - these do not cease to impress me despite the nearly two decades which have passed since my first
learning about them. | also cherish recollections of the few years devoted to everyday work in the studio: a team
of passionate people, friendly relations, plenty of mutual respect - again | was lucky to collaborate with great
individuals. It was a brilliant, wise time which improved each one of us, but it also refined our work as a team

significantly enhancing the quality of all pursued endeavors and projects.

Today’s districts, let alone cities, are not designed by individual architects, for many years have passed since one
man alone was able to provide solutions to all urban problems. And it is fortunate. However, this way of designing

certainly requires an interdisciplinary and synergic team, which | am not part of now.

2.1.3. Design Codes

| reserve a separate area within my creative activity for the specific pieces | find design codes to be. A design
code can be regarded as a certain spatial codex which involves regulations stemming from research and analyses
concerning the character of buildings, it defines the local identity of place. Regularities discerned within the process
of creating the code form an abstract design model which is then transcribed into a set of synthetic specifications

to be used as guidelines by artists, researchers and investors.

The design codes | create are most frequently urban architecture codes. | chose to study the regular, repetitive
tenement houses’ facades which play a major role in creating the atmosphere of streets and squares. A local design
code enables items of newly designed architecture to be introduced into areas covered by the code, assuring that

new buildings shall retain the local character of the place.

Creating architecture codes for a city or a district remains a time consuming process based on comparison, interpre-
tation and transformation of urban development, as well as on assessing the degree of repetitiveness and typicality
within a given architectural language. | consciously present design codes as a separate area in my creative output,
apart from urban and architectural design, even though while preparing such a code one requires knowledge of both

of these areas in design. For more than fifteen years | have been a specialist in the field of design codes, remaining
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a member of a small circle of researcher-designers who create such studies. It is so because the obvious purpose
of a design code is to become a local spatial regulation for the landscape covered by this particular piece of re-
search; yet, in Poland codes are not legislated as an obligatory stage of a design procedure - though, their influence
on preserving spatial harmony and identity of places is in fact crucial. Therefore, despite the absence of commercial
popularity in case of design codes, awaiting improvements to legislation concerning urban space | persist in coding

those fragments of our cultural landscape which | find valuable.

A design code is a product of a long and intricate process of design research studies (see 2.2.) - materializing in its
noted form the toilsome stage of analyses, delivering particular tools to be used while designing within the dense
and complex urban environment. Each study involves many hours of working in field and in-office data analyzing,
but not every study results in a code. In my own professional practice approximately half of all cases have occurred
so. The critical moment comes when one must settle whether the design model derived from numerous analyses,

representing local identity of architecture can be transcribed into a set of exact specifications.

A classical code usually involves three parts: measured source material in the form of a catalogue, a compila-
tion of performed analyses and - smaller in size yet shaping the code’s essence - design specifications anticipated
and aimed at by the whole process. Within these specifications there is a recoded design model resulting from
a set of analyses. Specifications may be noted in the form of parameters, indicators, infographics, design algo-
rithms or regular guidelines, and they are supposed to serve as framework ensuring safe introduction of newly
designed modern architecture into the local identity of a place. The type of notation is determined by the purpose
of code’s creation as well as on the scale of the area covered by the code - it is naturally different for a city, different
for a district - it also varies depending on the question whether the structure of buildings is studied, or solely their

architectural language.

There are two possible reasons for creating a design code: it can be made for scientific purposes, but it can also be
commissioned by city officials - departments dealing with architecture, monuments and cultural landscape preser-
vation, a city development office; or a private investor - which in Poland remains unpopular. The discerned regu-
larities and characteristic features of architectural forms are treated as source material for the studied localization;
however, they can also become the foundation for creating a project of new spatial identity in a place that does
not reveal well-defined urban characteristics, or one which local identity has been irreversibly degraded. In the case
of codes commissioned by city officials it is difficult to obtain detailed data concerning the extent to which a given
study was utilized in following development projects - not being a legal requirement such studies serve mainly
as informative material published for investors. | myself monitor and test the power of performed research studies,

especially urban architecture codes, in the laboratory of my didactic practice.

The time devoted to creating a design code is determined by many factors; though, since codes refer to the archi-
tecture of whole districts or cities, and they tend to be voluminous studies, they naturally require time. Moreover,
a task which takes a few months for a team to complete becomes a few-year commitment to one person - it took
over two years of individual work for me to create the last code of the Wrzeszcz tenement house facade. Therefore,
in the course of my career - for the last fifteen years — | have produced or co-produced only several code studies,
most important of which | briefly describe below. These are architecture codes of cities as well as districts; and

among them ones | cherish the most - the urban wall facade codes.

Gdansk Townhouse Code, Gdarisk Main Town

In 2004, in a team with Professor Jacek Dominiczak we created the Gdarnsk Townouse Code commissioned by the
Gdansk City Office. The study addressed the project of the so called ‘second reconstruction of the Gdarisk Main
Town’ - realization of which, throughout the following decade, was to bring into the area two hundred new tenement

houses mainly forming continuous street walls to the still unreconstructed side streets of the district. The research
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resulted in establishing a single geometrical prototype of the facade wall along with its internal divisions forming
horizontal sections and then associate it geometrically with a grid of facade openings. Moreover, we prepared
a classification of street interior frames, as well as a typology of deformations characteristic to the tenement houses’
facades of the Main Town. The typical, commonly recognized shape of a Gdarsk tenement house occurred to be
a complex yet geometrically describable issue — an ample book expounding the code of local tenement houses and
its digital version were published; the project ended with a public presentation delivered to the Mayor and a group
of city officials. In the following years this study was presented at several seminars and conferences. It is also used
regularly as reference material in the design studio | lead - City Architecture Studio - as part of the Architecture
of Cultural Realms field.

The Urban Code for the City of Fremantle, Central Fremantle (Australia)

In years 2007-2009, after two years of research, the Local Identity Code for Central Fremantle was created - Fre-
mantle being the port city located in the Perth metropolitan area. It is one of the most valued cities of the continent,
famous for its well preserved urban culture heritage. The code, commissioned by the local City Office, provided
guidelines for the whole urban structure of the city - analyzed by Jacek Dominiczak; as well as for the architectural
language of the city tenement houses and their facades - researched by the author of this summary. | executed
my study upon the matter of perfectly maintained architecture in a city that never suffered the destructive force
of war. The detailed geometrical analyses were based on facade inventories performed on my behalf by architecture
students of the Curtin University, Perth. The research resulted in dividing the city into several areas according
to characteristic features of local development - which the code settled - along with design guidelines concerning
public spaces. Facades of the tenement houses | studied in Fremantle are different in structure than those in central
Gdansk - they are definitely horizontal, two or three-storey, with characteristic awnings - sheltering or dissecting
the commercial ground level from the rest of the facade. It was the first time there that | encountered the phe-
nomenon of gaps within the continuous structure of street walls (Urban Gaps) enabling one to enter each quarter.
Discerning and studying this feature of urban form was key to my shaping at that time the problem of my doctoral
dissertation. During the code production phase our two-person team was joined by Agnieshka Kiera, the City Her-
itage Architect of Fremantle. The Local Identity and Design Code for Fremantle was handed in to the City Office
in 2009 and was pronounced the local spatial law. Since then it has served as reference material while designing

new urban development plans, delivering particular design guidelines for construction investors.

Gdynia Facade Code. Urbanwall Townhouses, Central Gdynia

Gdynia Facade Code. Corner Townhouses, Central Gdynia

After working on the Gdarsk facade | felt professionally inclined to study the urban architecture of Gdynia. In
2008 | was commissioned by the Gdynia City Office to prepare the code for facades forming urban interior walls
in Gdynia. The study | created was based on over sixty tenement houses selected during the project’s first stage -
those which architectural documentation remained intact after the Second World War in the city archives. Source
material analyses concerned the prototype of a facade wall - which occurred to be square; delineating its horizontal
sections, determining the grid of openings and the degree of wall massiveness, as well as preparing the typology
of street interior edges. The considerably vast research material enabled me, for the first time, to formulate design

specifications based on simple statistical analyses and to present them in the form of communicative infographics.

In 20009, after the success of the urban interior walls’ code, | studied an issue complementary to that of Gdynia street
walls, namely facades of corner tenement houses in central Gdynia - and it was my first project concerning such
facades. | used a similar method - working on sixty facades selected from the city archives. Analyses and formulated
specifications referred to geometrical relations between cornering facades, the shape and structure of the corner
itself, or the height and form of the dominant. Two volumes of the Gdynia Facade Code - forming a complete

study regarding the program of Gdynia central district’s regular architecture - having been printed and published
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digitally, are now used as reference material at the City of Gdynia Spatial Planning Office. The Gdynia Facade
Code was presented to the Urban Architecture Commission where it was highly assessed. Promoted during various

seminars and conferences it serves as source material for me while conducting design courses.

Wrzeszcz Facade Code. Urbanwall Townhouses , Gdarisk Wrzeszcz

Another design code was completed in 2017, even though | began researching Gdarisk Wrzeszcz urbanwalls in 2015.
The code covers a certain part of architecture in Gdarisk Wrzeszcz; and | present it, along with the full process

of design research, as the habilitation work (see 4.) within the current procedure.

2.2. Design Research Studies

Design research studies | perform concern recognizing and maintaining the local identity of regular architecture
in urban areas - cities and their districts. A study of this kind usually requires a long-lasting, several-stage research
process resulting in an abstract design model of the analyzed development which is then noted as synthetic speci-

fications, and ultimately published.

The whole research process involves three phases - the field research phase, the office phase and the result promo-
tion phase - each of which is divided in two stages. It is difficult to set firm divisions between certain parts of the
process; but the field research phase covers the reconnaissance along with research sample selection stage and the
source material collection stage; the office phase implies the research results analyzing stage and the synthesized
study summary creation stage; whereas the promotion phase includes the public presentation stage and the study
results’ application in design stage. The sequence of those six stages differs for each urban area due to local varia-

tions of studied material and distinctions in my formulating research issues.

The field research phase is the most creative one, its inspired experiencing and channeling often determines the
shape of further stages and influences final results’ quality. The first stage - recognizing the potential of an area -
remains underestimated in the majority of spatial research projects. | conduct this stage with the use of anthropo-
logical field research methods - paradoxically bringing my researcher persona to that of an artist — which require
the researcher to become a tool of research in the course of the process. No matter how prepared one can get,
actually entering a certain area always strikes one with its complexity, its ambience, the combination of matter and
spirit. The anthropologist pursues the strategy of "participatory observation”, she penetrates urban landscapes ready
to experience, yet with a very particular task she undertook - these two states of mind, even if not totally opposite,
remain fairly difficult to exercise simultaneously without training. What actually makes my research distinct from
general cultural studies that deal with places’ character, is my focus on certain features of genius locci - those
located within the fabric of urban development - in this case on the typical architecture of the analyzed city;
which turns the anthropologist back into an architect and results in her indicating representative examples of local

development enabling her to perform further studies.

The second stage of the research phase covers the collection and measuring of source material. Selected artifacts
are then documented accordingly to specified research objectives. Documentation of chosen objects remains a sa-
lient issue as any failure in the buildings precise mapping disables most of the following architectural analyses. In
the course of my work, if there were no archive materials at my disposal, | had to prepare inventory measurements
for research purposes. Therefore, | have found it an immense help when a few years ago photogrammetry software
became widely available - this | used during my last two projects: studying street walls of Gdarisk Wrzeszcz (2015-
2018) and Dtuga Street walls (2018-2019). Thanks to orthophotos | am able to document a similar number of artifacts
in a shorter time, or even enhance the studied sample. When visual representations of my source material are ready
| start performing precise measurements, comparing them, determining proportions and elements of each artifact

- in a manner which is applicable to the planned analysis systems in consequent research phases.
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The office phase starts with the stage of analyses. The term ‘architectural analyses’ forms a very capacious category
as both of its parts can be understood in various ways. In this case analyses concern the common, repetitive form
of urban architecture; therefore, most methods applied here imply classical ways of formal research, such as mor-
phology studies of structure, size and shape - which | categorize by comparison and classification tools. | perform
various analyses simultaneously with the use of visual methods - geometrical overlapping, typologies, graphs,
as well as numerical methods - having used a simple statistical count for several years, since the features | seek
to distinguish are most common within a certain landscape, most typical for the area. What occurs specific about
my research study is concentrating all decisions and performed analyses on the creation of an abstract design model
which emerges approximately in the middle of the entire process. Such model remains in the form of a theoretical
project - it is not materialized in any particular manner - as a set of interlinked data gathered by the researcher,
representing characteristic features and spatial figures. Its nucleus starts forming itself in the very first phase of field
research - during the reconnaissance of the area’s typical development - but the shape of the model becomes ever

clearer in the course of analyzing subsequent issues.

The synthesizing stage summarizes new data obtained from analyses - depicting the identity of the local archi-
tectural form. It happens as a result of transforming the abstract model into particular information included in the
study report or summary sheets. Types of final specifications differ according to achieved research objectives — when
creation of a design code is included, they acquire the form of guidelines or design algorithms (see 2.1.3). In other
cases they state conclusions to push further research studies in new directions, revealing all the dead ends and

promising paths discovered in the study process.

After completing research summary material the phase of its promotion begins. The first stage here involves writing
scientific papers and monographs, popularizing texts, as well as preparing public speeches presenting the course
of the research process along with achieved results. Other promotion forms are illustrated publications or exhibi-
tions — presenting the visual side of research process, such as the collected photographed and drawn source mate-
rial, geometrical overlapping analyses, local typologies of shapes, or final syntheses of all gathered data introduced

as infographics and design algorithms.

The final stage covers application of results - the period when designs are created with the use of information ac-
quired during the research. The quality of architecture depends on many factors; however, utilizing specifications
derived from a research study by designers ensures that newly designed buildings shall suit the existing context
of the regular, typical architecture in a given city. The probability that new buildings shall harmonize with the local
identity is greater when a study results in producing a design code which specifications address planned investments.
Creating a design code may be part of some design studies, in such case it encompasses three out of six described
research stages: the source material gathering stage, the thorough documentation of analyses stage and the formu-
lation of synthetic specifications stage. Creating a new design embedded within an urban cultural context on the
basis of design code specifications allows one to produce, paradoxically, a more liberated architectural solution - it
encourages designers to use the language of modern expression freely, as well as new materials and technologies -

since employing code specifications guarantees designs’ harmonious relation with the local spatial identity.

That seems to be all about the research - but what about our researcher? According to the interpretative paradigm
- established within the area of art and humanities at the end of the XX century, here employed while studying
urban landscapes - the researcher penetrates a given urban reality searching for local significance of analyzed
artifacts and their context. The researcher leaves her mark in field as well as in performed analyses - by interpreting
subjectively. Scientific research conducted in such manner draws nearer to the strategy of artistic research. The
research process itself, lasting many months or even years, engages the researcher profoundly and notably imprints
the fabric of her life. Since 2002 | have been continuously conducting design research in various cities, each time re-
peating the cycle of subsequent phases, improving utilized analytic tools as well as the language of communication.
In the following part of the text | shall present several design research projects which contrary to those described in

the previous chapter (see 2.1.3.) did not result in creating a design code.
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Kamienna Géra, Master Plan, Gdynia

| conducted my first design research immediately after graduating from anthropological studies in 2002. | worked
on materials for the local master plan of Kamienna Géra in Gdynia. For many weeks | photographed, sketched and
measured this specific area which, located in the central part of the city, remains a combination of semipublic and
semiprivate spaces serving its residents. While performing research of this kind close contact with people inhabiting
the areais arule, and in a villa district such as this the distance between them and the researcher quickly melts away

leaving room for intense, vivid relations.

I studied the pre-modernist and modernist architecture of the district along with numerous signs of later renovations
and alterations, as well as the area’s contemporary development which over-scaling and hyper-intensity opposed
the picturesque climate of the district then considered a coastal garden area situated in the city center and elevated
over its lower ground level. After completing the inventory documentation of approximately forty villa facades | took
measurements followed by geometrical analyses of the gathered material - in order to find proportions and scale
characteristic for facades in the district. My final contribution to the project regarding the Kamienna Géra master
plan was performing field research studies and analyzing the obtained data. It was a major experience to a young re-
searcher; and even though then | did not realize the whole of research process, it remains important to me as a study

that initiated a path which | have been following to this very day.

SEAS European Project, Fast Urban Research: Klaipeda, Gdarsk, Rijeka, Stockholm, Constanta, Odessa, Varna,

Istanbul, Gothenburg, Skegness

Fast Urban Research is the name of a project being part of the international SEAS scheme realized in years 2004-2009
and encompassing ten research trips to those European cities which are strongly related to the sea and shipyard
industry. Together with Professor Jacek Dominiczak we were in a team representing artists active in Gdansk -
included in the group of cities within the SEAS cultural network. The few-year active participation in the project
contributed to my improving quick recognition of freshly visited urban forms’ local identities. The field research
phase was difficult - not only due to its obviously hectic pace, but because of the need for me to penetrate the given
urban fabric purposefully from the very moment of arrival. Since all stages of the study had to fit within a short peri-
od, analyses started simultaneously with field research every day and were continued in the hotel room late into the
night. The analytical tools used most frequently in the project were visual comparisons and selective typologies.
The next - synthesizing stage resulted in delineating specific features of local architecture and presenting them

as data tables and summaries.

Each research trip ended with a public seminar organized for residents, city officials as well as people engaged in
local art and culture industries. For the project participants this was a motivator and a form of promoting their
contribution to Fast Urban Research. To me this research process reached also its design application stage; though,
it formed a specific set of extended case studies performed within a period of few years covering several research
trips. The study material collected in field was used to support my doctoral project, and the experiences | gathered
influenced my formulating the framework of the “Cooler Cities” didactic project. Thanks to the SEAS project
| was able to observe local strategies of water becoming urban - forming a waterfront - and in what ways cities could
or could not benefit from this. SEAS also meant the pleasure of working in a group of other artists - performers,
visual artists, dancers, musicians, actors - who at the same time, though each in his or her unique way, performed

artistic activities locally - within a specific urban space.

Urban Architecture Gestures, 30 European Cities

The project entitled “Urban Architecture Gestures” initiated in the first decade of the XXI century after several
years turned into my doctoral dissertation “Facade-to-Facade Interfaces as an Issue of Urban Form Coherence and

Dynamics” defended in 2013. The chosen subject of the study arose from my observing a certain analogy between
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the realities of people and architecture - nowadays it seems evident that in both these realms there are problems
with immediate contact and touch. It has not always been so within the domain of architecture - in fact, one may
argue that the old architectural, especially urban, form governs the issue of intimacy far better than humans do;
and that such architecture, of European cities at least, can truly teach us qualities of durable close contact. Posing
such a hypothesis in the reconnaissance stage, | decided to study an issue which to that day had been marginal and

obscure: facade-to-facade interfaces.

The stage of gathering materials was notably extended in time and it encompassed examples collected in over thirty
cities | visited throughout a number of years. First analyses were based on the case study comparative method.
Subsequent steps covered delineating and classifying the urban architecture language of gestures signifying affinity
or autonomy by analyzing its form and drawing conclusions concerning the degree of its coherence as well as the
scope of its expressive dynamics. The results of the research study and then the doctoral dissertation were popular-
ized during numerous speeches and the methods of forming the interface area between buildings became one of key
tools shaping the author’s didactic activity in design. The research objective was formulated in strict architectural
terms; however, the acquired perspective presented features of interdisciplinary work, since | studied all chosen
artifacts from anthropological, cognitive and post-humanist points of view. The resulting interdisciplinary character

makes this project an extraordinary one in my creative output.

Streetscape, Dtuga Street, Central Gdansk

In 2018 | began working on the “Streetscape” project which | have been currently realizing. Research objectives de-
fined for the project involve studying the structure, morphology and mutual architectural gestures of facades forming
the walls of this most important street in the Main Town. There is a novelty which | have long planned - performing
the research not on a selected sample, but on all facades composing the studied street. The decision to return and
study central Gdansk after a fifteen-year break was not an easy one. Nowadays the district is very different: more
densely inhabited, touristic; however, its architectural fabric has remained almost unchanged. The primary aim
of the “second reconstruction of the Main Town”, namely infilling walls of the district’s side streets, has not been

met; and the scarce, acupuncture-like attempts to fill in numerous gaps can be considered unsuccessful.

The idea of the ongoing project aims at grasping the continuous form of the walls shaping this main district street,
recording them with the use of orthophotography and analyzing them with reference to the tools developed in the
Gdarisk Tenement House Code created by Professor Jacek Dominiczak and me in 2004 (see 2.1.3.). The additional out-
come of the research involves complete mapping of continuous street walls which form this unique urban interior - it
will be first such presentation of both Diuga Street walls. The field research phase of the project is now being finalized:
the reconnaissance stage was brief, whereas the stage of the collected source material documentation and measuring
has lasted exceptionally long and it remains to be finished - due to the wave of tourists visiting Gdarsk in season and

renovations of certain facades. Despite these obstacles, the office phase analyses are already being performed.

2.3. Photography

| have used the medium of photography ever since | started studying urban areas, and | have always employed it in
a somewhat two-fold manner: to document a location and to preserve its atmosphere. | am not good at spotting
details - entering a city means stepping into the unknown, the researcher must make an effort to collect her wits
and address the purpose of her research. In order to do so | use a method applied in many disciplines, but considered
truly significant in the field of anthropology - asking questions and seeking answers from the studied object. | direct
my questions to city streets, facades, gateways, and focus to discern their visual answers. | believe that | possess the
ability to recognize and record the unique climate of a place. This, however, is not enough: since urbanity and its
ambience form a complex structure of many components. Sensing | must also examine to what extent architecture

contributes to creating the local atmosphere. If vastly - | start photographing. Then, with my sensations still vivid
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and memory cards bursting with countless photographs, | can sit at my desk and study them image after image,
finding answers to all questions | did and did not ask there in the streets. This is how | work - late evenings in

a strange city, when my travel companions are fast asleep, or at home bent over a sheet, drawing, making notes.

Yet, the moment | yearn for most is when | stroll the streets - after all the first-contact excitement is over - sur-
rounded by urban fabric, breathing its air, and suddenly stopped by an image | let the photograph standing right in
front of me be taken. It is more frequent, though, that | perform photography as a sort of theft - especially while
embarking on a brisk project, when | need to record as much as | can in a very restricted period of time. During
these brief visits to remote cities there is no opportunity for this relaxed kind of photography to happen. Still, it does
happen that even then a photograph simply appears in front of my eyes and it is impossible to miss it among the

multitude of other cadres. These photographs stay with me the longest.

| started from analogue pictures. Having graduated from a favored photography school - with a Zenit camera sa-
voring of its leather casing - | pressed the shutter release confidently and infrequently. But the emergence of digital
photography enabled me to quickly and widely document the studied local characteristics; and thus, | gained practical
independence from the researched area. My first digital camera was a large pixel Mavica, recording images onto 3.5”
floppy disks, which | used in most of the cities visited during the European SEAS project. Then there was a silver
Cannon, already recording onto memory cards, sadly lost in Northern Russia while studying Petrozavodsk. Finally,
the heavy, mat Nikon camera which | still use - its two worn out predecessors having been substituted with the
same model - and know thoroughly with my right eye and hand. | suppose it is to remain so - me, the camera and

discs filled with digital representations of cities dear to me.

2.4. Texts

To me writing remains important as means of expression which, however indistinctly, stems from a lifetime spent
in rooms filled with books. These were never displayed in graceful glass-door cabinets of a home library, rather
on shelves running parallel, laboriously fixed to the large panel, ferroconcrete wall, later moved to simple wooden
bookcases expanding over vertical surfaces of my “attic apartment”.

Now | benefit from the legacy of early reading and writing when | work on another paper, essay, commissioned text
- then writing itself becomes a creative activity. | received my university education at the time of the postmodernist
breakthrough; therefore, | treat the obligation of a text to be open - to communicate in a simple way, to create
no distance - very seriously. | take pleasure in writing, and | do it in a patchwork manner, writing various fragments
at the same time - as if | was furrowing a mass of words with a fairly blunt tool - conscientiously imagining how the

composed sentence might sound to the ears of the reader.

Lessons on capturing space with words in Polish language were given to me by Jarostaw lwaszkiewicz, Gustaw Her-
ling-Grudzinski, Olga Tokarczuk, Andrzej Stasiuk, Inga lwasiéw - indeed outstanding men and women of letters,
but also writers who have found the described space indispensable element of their texts. What sort of writing
was taught to me? The kind that records and then animates a place in readers’ imagination - sketching its sensual
character, its background and mysteriousness - the kind that employs structures, words and metaphors to stimulate
spatial imagination. It is undoubtedly possible to work in the field of architecture, landscape, to deal with space
without ever feeling compelled to write. Yet, | find writing a way, complementary to the visual one, of virtually

animating the images inside one’s mind.

Nowadays, when one may fear the obligation of a serious text, what might provide instant satisfaction to a writer
are flickering forms shaping the Internet places-non-places - blogs. | myself seek such satisfaction, hence my creat-
ing the urban e-alley: “streets and squares” (uliceiplace.blogspot.com), commenced in 2013, where | post brief entries
concerning cities | have researched; and since 2017 there is also the e-green “city and architecture” (miastoiarchitek-

tura.blogspot.com) dedicated to the studio | run at the Academy - my students and ideas we create there.
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2.5. Visual Lectures

It has been my intention to introduce lecture into the chapter dedicated to creative activity; though, lecturing un-
doubtedly forms the essence of didactics. Yet, the lectures | am invited to give and those delivered during academic

courses are equally prepared and share the same qualities.

| am one of those lecturers who organize their narration in two channels: the verbal narrative is accompanied by
a visual stream, or more - a river. By working with images, | attempt to evoke an alternative understanding, distinct

from the one following the analytical track of words - that is why | think of my lectures as visual.

Creating a lecture of this kind often lasts several months, and in some cases it remains the sole record of a research
process. In such manner | created cycles of lectures for the City Culture Institute in Gdarnsk: “Urban Matters”
(8 lectures), “Here-or-There” (5 lectures), “Cooler Cities” (5 lectures). These two-hour speeches usually consist
of more than three hundred slides divided into visual chapters and joining sequences. Cover images - ones that
open a lecture and introduce each of its parts - are composed with great attention, since they form a symbolic
message - a representation of dense content. | am the author of nearly all of the presented material - one can find
here raw cadres taken while travelling, visual comparisons and structured forms, intersections and collages. The
material | adopt from other sources includes mostly satellite images of cities, old maps of various areas, portraits

of the artists and authors | talk about, along with reproductions of their pieces, and book covers.

There is one more reason why public lecturing, which | have performed for nearly twenty years bears particular
significance to me - a female architect and anthropologist: they enable me to tell others about my experiences, my
creative output, about people, ideas which shape and excite me, which | find truly meaningful. It has been a long way
to arrive at this point; still, today - after years of struggling with stage fright and the uncertainty inflicted on women
in our culture - | can say that | enjoy this particular way of sharing with people the ideas | gather, as well as the

process of preparing a lecture - when | form my own understanding of the world around.

3. Didactic Activity

My first individual didactic course was prepared for participants of postgraduate studies Architecture+Dialogue
which | initiated in 2003 together with Professor Jacek Dominiczak at the Academy of Fine Arts in Gdansk. | dedi-
cated this course to relations between architectural design and knowledge about modern humans - as addressees
of any design activity — derived from cultural anthropology. It was my unique endeavor to build a bridge between

two disciplines which, being sadly remote as academic fields, remain in fact deeply conjoined.

The Ar+Di postgraduate studies became an extraordinary educative space for many reasons: we worked in an in-
terdisciplinary collective studying transdisciplinary issues of modern urbanism with students who followed various
education paths. Apart from leading the mentioned theoretical course, | shared with Jacek Dominiczak a design
studio focused on architectural strategies of careful attention to urban phenomena, where Dominiczak’s design
methodology intertwined with my anthropological approach to design research performed in field. Our didactic
ambition was founded on the idea of researching, maintaining and modernizing local identity of places, which

has remained the core of my work to this day.
This urban, architectural-and-anthropological duet still sets the direction for me as a tutor - the path of my devel-

opment in didactics runs parallel to my creative activity: it is based on researching and designing the local identity

of a given place which | observe tenderly and insightfully from a cultural perspective.
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3.1. Anthropologically

In 2009 | was asked by Professor Tomasz Szkudlarek, who at that time held the post of the head of interdisciplinary
studies in humanities at the Academy of Fine Arts in Gdansk, to create the academy’s first cultural anthropology
course. | found this request a great distinction, noticing at the same time the fact of growing recognition for this
discipline - storming research institutes and universities not only in the field of humanities, but also art - which
seemed to stem from a radical shift towards anthropology that took place at the breaking of the new millennium
practically in the whole of European culture. Today the anthropological module | create consists of three courses:
lectures on “cultural anthropology”, lectures on the “anthropology of place and objects” and the “anthropological
laboratory”. The unique character of the academy, my architectural specialization and the fact that | deliver anthro-

pological knowledge to young designers all result in the courses’ strong applied character.

“Cultural anthropology” is addressed to third-year students of the first-cycle study program. Improved each year, it
refers in its core structure to the basic problems of classical anthropology: multicultural, local and global character;
identity; structure of relations; the category of age, gender and time. The course’s cognitive objective is recognizing
to what degree these grand human issues remain relevant not only in designers’ lives, but also in lives of people
for whom space is designed. Whereas the course’s educative objective is focused on training sensitive observa-
tion of other people within the wide perspective of surrounding culture, and considering how various aspects of this
complex image can influence the quality of designed artifacts. End term assignments verify the modern understand-

ing of such cultural issues as ritual, taboo, or the family system.

The “anthropology of place and objects” lecture course, which | deliver to first-year students of the second-cycle
study program, was created the following year - in 2010. It encompasses seven basic design categories spread
between the world of living creatures and the universe of inanimate matter: movement and stagnation, entity and
geometry, elements of an entity, material, color, light, gender and age of matter. The course’s subject remains in
strong correlation with current transformations within human sensorium, introducing neuroscientific postulates
from theory of perception. The course poses questions concerning our relations with objects and places. It reveals
that one of the ways to comprehend how people inhabit spaces and use objects leads through cultural outlook
on communities, relations between their members, material and spatial interdependencies present in our lives. End
term assignments juxtapose the phenomenon of aura surrounding studied artifacts with their multi-layer structure

which can be subject to design interventions.

Both of these lecture courses were temporarily conducted outside the Academy - at the Sopot University of Applied
Sciences, Interior Design Faculty; and “cultural anthropology with elements of anthropology of art” has since 2011
been a permanent course in the program of art therapy postgraduate studies at the Medical University of Gdansk

- led in cooperation with the Academy of Fine Arts and the Music Academy.

“Anthropological Lab” remains the youngest of all courses in the anthropological module | have created, and it is
of a workshop character. As a course included in the second-cycle study program its idea is to provide practical
continuation after theoretical lectures. The course introduces anthropological research methods and techniques
presenting various ways of including these as part of design process. It aims at training students in collecting data and
utilizing them to set one‘s own design guidelines with the use of four cultural anthropology tools: observing in field
and creating study notes, making sound recordings and visual documentation of studied artifacts, formulating and
conducting surveys, and finally, analyzing the collected information to be used in further project phases. The course’s
educative objective is gaining practice in noticing and comprehending distinctness: of a new place, of an unfamiliar
problem, or differences occurring when meeting other people. In order to succeed at this, one must not only exercise
attentive observation, in-depth listening to matter and people, but also constantly train the skill of discerning the

intricate context, the permanent change and the simultaneous coexistence of opposing stances or geometries.
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In 2015 | managed to invite Professor Marek Krajewski — a sociologist working at the University of Poznan, endowed
with tremendous sensitivity in the design research area - to give a lecture and lead a discussion panel at our Acad-
emy. Professor delivered a speech entitled “Standardizing the Undefined. A Life in a Changeless World” where he
revealed, in an elegant yet unrestrained manner, the mutual and vital interdependency between design disciplines
and social sciences. To me it was a worthwhile event: on the one hand, expressing my belief that meeting great
personalities possesses real educative power - it opens new paths forming our thinking and further actions - on the
other, reminding me of the significant, edifying relations with people | met - such as Professor Joanna Tokarska Bakir
- who | associate with the time spent at the university. And although direct contact with ideas of a charismatic

person is not always the most meaningful, it still is most appealing.

3.2. Architecturally

| returned to teaching design with great pleasure — at the very moment such opportunity occurred. In 2014, at the
Faculty of Architecture and Design, Professor Andrzej Pniewski initiated a new field of study - Architecture of Cul-
tural Realms (formerly named Design in Cultural Landscape). Opening the new field of studies was undoubtedly
related to the intensified European trend of promoting regions as well as local landscapes within regions, which in
Poland fortunately resulted in introducing the issues of cultural landscape, spatial harmony and maintaining heritage

into public debate.

Founding of the Architecture of Cultural Realms coincided with the moment of my obtaining a PhD degree at the
Gdarisk University of Technology, Faculty of Architecture; and | experienced a peculiar feeling as if this new educa-
tional field was created to fit my qualifications as an architect, cultural anthropologist and a local identity researcher
rooted deeply in the urban area of Tri-City, as an author of design codes, and finally as an educator fascinated with
European urbanity - which | humorously expressed during the interview. After winning the competition for the
post of the assistant professor — which, | thought, indicated that the Faculty of Architecture and Design Council
acknowledged my professional path - | entered the team formulating the first structure of the new study field; and
while continuing all my anthropological courses, | began creating design courses as well.

Consequently created design studio, for students of the second year Architecture of Cultural Realms program,
was initially named “City and Architecture. Designing Places”; in 2017 | changed the name to “City Architecture
Studio”. The new name forms a conscious reference to the prominent book “La architettura della citta” by Aldo Ros-
si from whom | adopted the idea of perceiving a city as an extremely vast and complex Matter where the realm
of architecture and the realm of urbanity are treated equally, with regard for people who inhabit both these realms
at the same time without the need to draw divisions between them - divisions prompted by power of scale. My
students, encouraged by this incentive, work without prejudice and with sheer joy of creation: they form walls
of public urban interiors, replenish lacerated square walls, mend deficiencies in street wall facades. What we feel
true respect for in our studio is the spirit of a place, the genius locci - in spatial terms perceived as the local identity
of a place - which speaks to us with characteristic features, measurements and proportions of the architectural
form. When dealing with ghosts, it is advisable to be subtle as well as observant - which can be supported not only

by perceptive empathy, but also by precision of one’s actions. How do we do this then?

Second-cycle studies is the time when students enter a design process based on an individually pursued research
phase. Students, utilizing the groundwork methodology of the tutor, perform their own analyses of local identity
within dense urban fabric; after which they create a design addressing the existing context. We work with the use
of classical methods of formal architecture research, at times turning to anthropological field research methods
which | present during the “anthropology of place” courses. The studio’s program is focused on delivering practical
observation and measurement tools, geometrical overlaying, comparison, or creating typology — which work well
in areas possessing well-defined cultural and spatial structure. Data obtained with the use of these tools are then
applied by students to further design stages - transformed into the language of modern architecture. Artifacts

created in this manner embrace existing local values, yet, they remain designs contemporary in their expression.
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In its preliminary phase course consists of field research visits complementing presentations given by the tutor,
which in the course of the semester naturally transform into design studio activity in the form of collective work
and individual consultations. The course lasts from two to four semesters - four, if the student chooses the stu-
dio to work on his/her diploma piece. Within this period a student acquires the skill of recognizing certain features
of urban development in central districts that create cities’ spatial identity — particularly sensitive outlook on the
language of typical facades which form the repetitive, characteristic architecture of square and street walls. Stu-
dents obtain also a useful methodological background so that they can successfully design local urban architecture

later in their career.

To me, didactics performed in this manner is extremely important as a space where | monitor, on an ongoing basis,
the power of design models and code studies | create; but also as a laboratory of contemporary architecture where
young architects animate strict code specifications with the vivid language of forms. At the same time the educa-
tional process itself remains in accord with the postulate of studying and transforming the phenomenon of urbanity,
as well as supporting the maintenance of local landscapes - which are both significant issues in the Architecture

of Cultural Realms’ mission.

In June 2017 the Faculty of Architecture and Design Council granted its consent to my promoting Master theses.
This, in the 2017/18 academic year, resulted in my supervising a thesis written by Ms. Marta Grabowy, entitled
“From Ogarna Street to Szeroka Street... The issue of integrity and ambience of side streets in the Gdarisk Main
Town”, addressing a significant fact that the after-war reconstruction of this central area’s street network remains
unfinished. The project studied various models of mending the Main Town street walls which remain open, as well
as the unique character of architecture and atmosphere of the major as well as side streets in the area. This year
| am the promoter of a Master thesis by Ms. Maria Rochowiak “Go Underground! Redefining the underground
crossing program under Podwale Przedmiejskie Street in Gdarisk” where, on the basis of pre-war district plans, the
author attempts to redesign the network of underground crossings connecting central districts with midtown ones

situated more to the south — which in the sixties were separated by a newly built expressway.

3.3. Cooler Cities

Since the spring 2015 - nearly the very moment the Architecture of Cultural Realms was founded - each year
| organize, together with Marek Barariski, PhD, a few-day research trip for approximately a dozen of students. We
travel to cities located in the North of Europe - which, like Gdarisk, are related to the culture and cool climate
of the Baltic Sea with its trade traditions, its age-long port and shipyard heritage. These brief stays aim at familiar-
izing students - through performing intense field research - with the unique atmosphere and specific architecture
of a visited city. Moreover, all students participating in trips are required to produce - starting during the stay and
finalizing after the return — a comparative study of chosen urban issues observed in the districts of Gdarisk and those

visited for the first time.

We visit Cool Cities in the spring - last days of April, first ones of May. Stockholm was our first destination in 2015, in
2016 it was Hamburg, in 2017 we conducted research in Oslo, and in 2018 the group - without myself who was then
on maternity leave - visited Gothenburg. This year in May we are going to Copenhagen - leaving out our hometown
Gdanisk, this will be the fifth urban area we will have discovered; and this autumn it shall result in a student-educators
collective exhibition. As it often occurs during such excursions, plein-airs or workshops, these short trips — thanks
to their intensity and the collectively experienced emotion of discovery - create small communities, and every cool

kilometer we have walked together marks the community’s common body, imprints its common memory.

50



4. Habilitation Work

| indicate as my habilitation work the research study and the design code of the architecture for a part of the Gdarisk

Wrzeszcz district, entitled “The Wrzeszcz Fagade. Design research studies and code of the district’s architecture”.

In 2004, together with Professor Jacek Dominiczak, we developed the Gdarisk Townhouse Code, analysing the char-
acteristic architecture of the stately Main City expressing itself in the form of narrow and slender fagades crowned
with triangular gables. However, Gdarisk is a federation of multiple districts, just like most old European towns.
When planning another research project five years ago, | was considering the various districts in terms of their
potential when it came to expanding and complementing the picture of the urban identity of Gdarnsk’s architecture.
| took up the research task out of scientific curiosity, without an external commission, and with this liberty of choice,
| was considering the Lower City, the New Port and Wrzeszcz, as in each of those areas, the regular architecture
of town houses which | study as my field of specialisation has a great impact on the atmosphere and on the mood
of the entire district, in my opinion. After numerous preliminary observations and considerations, | chose Wrzeszcz,
as a trendy and appreciated district that keeps struggling with certain problems it has, including architectural ones,
and one where many projects, alterations, expansions and supplementation works are in progress now. | was wor-
ried that it might be slightly too late to run a research project supposed to lead to the development of a code, but
| knew that there would be no better time in my life for Wrzeszcz, and | was hoping to make it so that the design

research study would still prove useful.

In the next three chapters, | am presenting a work chosen from my output, describing the reasons for my choice, the

structure and contents, as well as the effects of its development.

4.1. Selection of the Work

The work submitted for the habilitation represents a design process composed of several stages which took the
author the last three years. | started my research reconnaissance in 2016, the architecture design code was devel-
oped in 2017, it was published as a scientific monograph in late 2017/early 2018, while the year 2018 passed under
the sign of public presentation and application of the research effects in my design teaching. Since 2018, | have been
conducting another design research study, this time in the Main City in Gdansk, entitled “Streetscape. Diuga Street
in Gdansk”. Therefore, the work indicated here is the main project | focused on after obtaining by PhD in December

2013.

In the author’s opinion, it is also the most interesting work in her research output dedicated to a cityscape, that
of Upper Wrzeszcz in this particular example, shown through the architecture of typical town house facades, with
particular regard to the features characterising the local spatial identity of the district. It also crowns some of the au-
thor’s skills which she had been specialising in ever since the first code-related research study for Kamienna Géra in
Gdynia in 2002 (see 2.2.). As is most often the case, with each consecutive important project, she has used more
advanced analytical tools and developed more precise design guidelines and specifications - this is covered more

extensively in the final chapter of this part.
What is also very important is that | perceive the work as complete: it covers the entire research process leading

to the development of the design model of the district’s architecture and its specification in the form of the design

code of the fagades, which additionally took the form of a book and has been shared in the public domain.
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4.2. Description of the Work

When interacting with a city, what we have around us is a complex, dense cultural landscape: the local built-up
developments filled with the intangible atmosphere of the place. My research concerns the cityscape seen from the
point of view of the architecture that creates it. Already during the first reconnaissance activities, one has to decide
how strong an impact the architectural layer has on the local identity, because it sometimes happens that the
uniqueness of a place is created by different elements, with the architectural form playing a less significant role.
Paradoxically, in order to estimate the potential of local architecture well, | use methods and tools from my other
professional path, namely cultural anthropology: it often happens, in fact, that an interdisciplinary approach leads

to redefining boundaries between the disciplines and putting them in order.

The habilitation work entitled “The Wrzeszcz fagade. Design research studies and code of the district’s architecture”
covers a complex design process comprising three phases: field research, office work and promotion of the results,
each developing in two stages. It is difficult to determine the boundaries between the consecutive sections of the
work, but the field research phase consists of the stage of reconnaissance and collection of sources materials; the
office phase is divided into the stages of analyses and synthesis; the results promotion phase, in turn, consists
of the stage of public presentation of the outcomes and the stage of design application. Somewhere in the midst
of the process, as a result of the field work and analyses, a design model is developed which forms an ideational
representation of the studied area’s architecture, subsequently transformed into material for syntheses. It is impor-
tant to emphasise that the work submitted had focused from the very start on obtaining design conclusions and
specifications, but it is equally important to note that the method of conducting all the stages had a substantial

influence on the quality of the results.
There is something possessive about studying a city; it is a bit like theft, an act of avid appropriation - in the
following chapters, the author writes about the emotions and challenges that accompanied the consecutive stages

of the project.

field research phase: reconnaissance stage

Wrzeszcz is a large district of Gdarisk. | conduct my analyses using tools that prove most useful in compact built-up
fabric, so | can choose between the central parts of Upper Wrzeszcz and of Lower Wrzeszcz. The field reconnais-
sance stage is of key importance and it is also time-consuming: especially with the researcher working a long way
from where she lives, it is difficult to correct errors made during this part of the work. | am a native of Gdarsk by
birth, so | know both districts quite well. However, the final decision requires checking what has changed here over

the last couple of years, what is currently going on, how each district smells and what they look like now.

During the reconnaissance, a lot of photographs are taken portraying the district, with no other purpose than that
of capturing the atmosphere, so this period becomes one of roaming the city, with the author turning into a classic
flaneuse, floating about the streets for hours on end, peeking into the neighbourhood’s backstreets, nooks and
crannies, sometimes on the look-out for the locals, sometimes avoiding them. This stage is to a large extent
multidisciplinary: the research could have followed various other directions too, although | am pulling the effects
of the observations slightly more into the direction of architecture. The average inhabitant of Wrzeszcz notices
the differences in atmosphere and in the way in which the two parts of the district are formed, but more in-depth
observations reveal that they differ both in terms of how the street quarters are structured and in terms of the
degree of diversity of the tenement building architecture. | would like to dedicate a study to each of them, but
this time | choose Upper Wrzeszcz, even though slightly later it will turn out that an important part of the project

overlaps with the administrative territory of Lower Wrzeszcz.
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Further field visits already have a specific goal: to select the street interiors whose walls form continuous urban walls
consisting of terraced fagades. During these walks, | have my maps with me, and obviously also my camera which
| use to record compact sections of the streets | roam. Over a cup of coffee at a cake shop or café which abound in
this part of town, | take notes on the spot, jotting down observations and considering further choices. Since | have
software that turns pictures into orthophotos, | negotiate with myself when it comes to the number of sixty facades
to study, just like in the case of the previous code, that of the Gdynia fagade. Choosing the location appropriately

is also important, so as to make the research representative not only in quantitative, but also in territorial terms.

The final task of this stage involves selecting the study sample, i.e. indicating specific urban wall fagades which
are representative of the architecture of the given street and district. At this point, | apply another filter to search
for the most typical examples: not the average ones, but those which are encountered most often, which build the
urban mass, ones whose presence is essential for the creation of the local landscape of the district. The researcher
keeps employing the whole array of senses in the reconnaissance, but her eye has by now become sensitive to the

characteristic local features of the place’s architecture.

Gradually, the eye of the beholder purifies itself of the extremes: the vast majority of the facade walls | look for are
circumscribed by horizontal rectangles - apart from the urban walls in Grunwaldzka Street, where squares prevail.
They have a strong crowning cornice and usually a clearly distinguished ground floor part. The wall is perforated
by a regular mesh of openings, but there are also quite a few tectonic elements here, such as deep loggias, bulging
bay windows, and balconies. | often encounter strong dominants accentuating the central part of the facade. The
first stage is coming to an end - the author may pause now. Apart from the list of sixty addresses, the work done is
ethereal and there is not much materialisation in it yet. However, this is important, underestimated time that leaves

a distinct mark on the whole design research study.

field research phase: material collection

Collection of the source material takes place in July and August 2016. It is a bit as if | went to live in a new neigh-
bourhood for one hot summer: mornings between dogs on leads and people hurrying off to work, lazy, deserted
afternoons with kids hiding in the cool doorways, the evenings with their brightly-lit pavement cafés and the noise
coming from multiple TV sets. On top of all that, the researcher, with her camera, her notepad, a felt-tip pen to trace
words and lines with, her laser pointer and measure. | recall a similar situation during my work on the two codes
of fagades in Gdynia, when | felt like a native of that city again for more than six months; it was different with the
Main City in Gdarisk, it was easier, but with more hours spent in the field, the area where | used to live back then...
So, | keep spending a fortnight or so in the area delimited by a couple of streets, moving around the neighbourhood
like a chess knight. After studying two clusters of facades, | already see the local architectural diversity, and at the
end of the stage | am certain that, apart from referring to the whole set, | will study material coming from its four

sub-areas.

| keep working in the sensual duality of the eye and of the hand, taking pictures of the matter heated by the high sun
and measuring it. The photographs are now supposed to document the fagades, and taking them serves a process
that will transform the collected images into orthophotos over the coming months. The author spends quite a lot
of time with each facade, so this is precisely the point when well-fleshed-out pictures of the details appear, as well
as combinations of materials new and old, traces of ageing and wear, inclusions of contemporary typography - but
although Wrzeszcz is trendy and its gentrification has been gradually progressing, new design is still scarce here...
The photos taken in this period no longer have that portraitlike nature typical of the reconnaissance stage, the eye

looking through the lens is now more importunate, more penetrating — and less tender and sensitive.
Although it is an archaic superstition that the photographer steals a bit of the model’s soul, taking pictures of ten-

ement houses does cause anxiety. When | put my camera away and start measuring, the people can no longer

help themselves, they lean out of the windows, approach me, look at my notes and demand explanations. The
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architect becomes an anthropologist: she hears the concerns, fears and anger; she explains, asks questions and
shows things. An exchange starts, sometimes a conversation, and sometimes even a longer acquaintance. While the

anthropologist is building local relations, the architect returns to the measurements.

For me, measuring is making the utopian dream of touching the city by touching its walls come true. It gives me the
sense of capturing urbanness, and thus of getting to know it better and better and understanding it increasingly well.
The effects of that touch are even more abstract, but they will take concrete form soon. In fact, when measuring 16
De Gaulle’a or 7 Jaskowa Dolina, | start to create a design model for the district’s architecture, which at first takes
shape as a fragile, airy sketch, and does not change much for a number of subsequent days. However, something is
forming unhurriedly, taking shape in the cloud of ideas, somewhere above the head of the researcher performing

her measurements...

More fagcades are mapped on the basis of photos and measurements in the magical process. It makes me happy
to examine the orthophoto of each of them, for instance 15 Wallenroda, as they are complete and seem more
real than the actual thing. Until recently, collection and elaboration of source material by a single person for such
a vast study sample would have lasted many months. Nowadays, however, | am capable of documenting on my
own, over a short period of time, the architecture of any city on the planet, and this is great news for the author,
as orthophotography not only has undeniable visual appeal, but also allows her to take another step, providing

background for the fagade outline.

Outlining the form is also a way of touching. Although digitally and thus indirectly, the outlining hand confirms the
contour of the matter being studied: the walls, the openings, the compositional elements, everything which they
considered local and typical earlier together with the eye. The outline thus traced makes it possible, in turn, to carry
out a measurement of quantities, transforming shape into numerical values and opening up a second, parallel way
of getting to know the architectural form. Data collected in this sequential manner become robust building material
for the design model. The sequences of numbers that have been read infiltrate the image, and the weightless model
consolidates itself and becomes concrete. The hand detaches itself from the hot wall - but it will definitely come
back here.

office phase: analysis stage

Measuring and modelling remain intertwined, just like the source material and the analysis, by the desire to acquire
a more in-depth understanding of the matter. Covering this section of the research is a constant alternation, like
a pendulum moving slowly back and forth: field - office - field... There is less mobility and air here, and more sitting
and thinking instead. The matter of the work becomes denser, it substantialises; in a certain way, it also becomes
domesticated. This is good, as the summer is coming to an end, the days are getting shorter and colder - autumn
is at hand. The researcher is still standing in the street, but she is no longer wearing a light dress, no longer is she

so defenceless either, as she is equipped with the tools she has developed.

The selection of analytical tools appropriate for the subject matter of the research starts as early as in the field
research weeks, from the questions asked of the studied artefacts. Apart from the scrupulously gathered visual
suggestions, when | was studying Wrzeszcz, | was making liberal use of earlier experiences, including in particular
the extremely helpful analyses of the facades of main streets in Gdynia, saturated with commercial outlets, with
a similar degree of openness as in Wrzeszcz and with similarly shaped ground floors. The particularly ineffective
repetitiveness of the themes and of the research method used improves the array of professional instruments, but
in spite of everything also contributes new tools, given that with every new urban area the author understands more

and is capable of working, without scientific panic, with a more complex urban architectural form.

The stage of analysis of Wrzeszcz was described extensively in the Code, taking up more than half of it. When

choosing the point of view for my research, | opted for the morphology of the classic European fagade, built of three
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layers: the wall, the openings, and the main compositional elements. For that purpose, | chose five paths of refined
formal analysis: studying size, proportions, internal articulations, perforations as well as composition symmetry.
| worked simultaneously using geometrical and numerical methods, combining superimposition with compilation,
merging charts with typology. Just like in Gdynia, | dared to use statistics to process the data collected, so as to pres-
ent the range of values gathered for each aspect, as well as the area of central values. Fundamental statistics is not
only about working on abstract parameters, but also provides more refined graphical representation tools, such
as for instance the histogram, which served the author well to depict a different face of the typical character of the

local form.

Winter is coming, a lot can already be seen in its crisp and clear air: fragments of the model taking shape confirm the
researcher’s intuition, some are astonishing, while others induce anxiety... However, this is precisely the point when

one may under no circumstances stop and succumb to doubt.

As | have already mentioned, my strengths include the ability to recognise the atmosphere of a place, but there
is also another feature which is more useful now, namely the ability to classify easily, making it possible to tame
the chaos that reigns in the data: this is an important act of the analysis stage, as plodding through the rapidly
growing numbers produces a lot of tension. The spring gushing water in the field is now frozen - one cannot keep
collecting material infinitely. The processed analytical data become new information, a strong and powerful material
for a vision of the district’s design. In the midst of a frosty winter, the pendulum stubbornly oscillates along the
analysis-model-analysis line. Every urban study entails a different difficulty, one has to struggle with uncertainty in
various ways, and in the extreme scenario transform it cleverly instead of taking a step back. The problem to solve
in Wrzeszcz was the diversity of facade shapes which the researcher eventually failed to encapsulate in a single

formula, even a very capacious one.
The design model for the district’s architecture is available and ready up there in the cloud, where its final place
should be sought: the only thing that needs to be done is to bring it down to the ground, translating the decrypted

image into a concrete specification.

office phase: synthesis stage

Wrzeszcz and the author are now steering clear of each other — with the latter even choosing different districts
for her walks. The analyses took place during the winter months, now it is spring 2017. It is time to conclude, to sum
up. Elements of the synthetic stage accompany the analytical stage already, as usual leaning forward to what is
coming: just like you take notes for analyses when collecting the source material, you also write and draw for the

syntheses during the analytical stage.

At this point of the process, the already formed design model is transformed into a concrete specification. The
specifications may take the form of parameters and indicators, infographics, design algorithms or regular guidelines,
and are supposed to serve as a grid making sure that the newly-designed contemporary architecture will fit safely
within the local identity of the place. The type of specification used depends on the purpose for which the code
was created as well as on the scale of the area covered by the code: it will differ depending on whether we are
dealing with a city or a district, and on whether one is studying the structure of built-up development or only its

architectural language.

This is a demanding stage for me: | feel good both as an ordinary person and as an anthropologist in a complex
polyphony, in a setting where diversified beings and shapes are taken into account with empathy. Synthesis requires
a sharper look, one needs to bet on stronger and more distinct forms. | often need assistance at this stage of the
process — | sometimes obtain it, while sometimes | have to give advice to the author myself. The difficulties men-
tioned earlier do not disappear: a third of all the fagades in Wrzeszcz oscillate around the “golden ratio” and another

third around the 1:1.828 ratio, an extended variant of the root ratio. Despite the efforts made, the research is unable
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to determine a single prototype of a typical facade’s proportions: in this regard, the design model, just like Heisen-
berg’s uncertain electron, is at the same time dual. She therefore decides to specify it in this manner, although it
would have been more impressive if she had opted for a single solution. Another surprising conclusion is that the
architectural language of the typical local facade contains trace amounts of distortions and deformations, which
make it totally different from the Main City, after all reconstructed, but (outrageously!) similar to the Modernist

Gdynia. This, however, does not worry the researcher; she finds it rather interesting, in fact.

Three types of synthetic specifications were used in the Wrzeszcz fagade code. The first one involves conventional
texts summing up each of the studied categories with direct references to the information developed in the analyti-
cal part. Another type of specification involves embedding the main research aspects in the structure of algorithms,
supporting the designer when negotiating the architectural problems encountered. The synthetic part is completed
by a list of over eighty conclusions and guidelines responding to the questions concerning the effects obtained, the

ways of using the results and further directions for the Wrzeszcz design studies.

Although the study is based on consolidated methods, a lot is subjective in the designs | develop: the particular way
in which the field phase is conducted, the discretionary selection of representatives and the free adoption of points
of view for the research... However, this manner of proceeding is tied to the creative aspect of my work, | remain
open to experimenting: a step that may prove unsuccessful, an analysis whose outcome is unknown, although there
is always some outcome eventually... Operating in this manner, | continue to act in line with the contemporary the-
ory of interpretation, according to which well-recounted subjectivity does not distort cognition, but rather reveals

one of the possible approaches to the phenomenon being studied.

The anxiety related to the results is still there, but there is also joy. In fact, it is such a unique moment when the
local shape of architecture emerges out of a sea of data intertwined with images, it is the moment of re-cognition.
It is like someone you have known for a long time: as time passes, you look at them with the same eyes, but you see

more, there is also more clarity in what you see, and sometimes also more beauty.

What the researcher loses, stubbornly encrypting places which she decrypted earlier, is the magic of the innocent
eye. As awareness is acquired in the research process, the gift of auratic reception of the urban area studied with-
draws, or at least fades. It is indeed a substantial loss. So why does she keep doing that? What else is left to her?
Other cities and their districts. Why is that? For the sake of the particular affinity, not to say kinship, with the streets
and the walls which, through which the studious eye and hand, have become permanently ingrained in the author’s

body and persona.

result promotion phase: public presentation stage

Not all design research studies are presented publicly, some stay with us forever and are not shared. In fact, there
is a certain ambivalence deeply ingrained in the act of sharing one’s output: there is the pleasure coming from the
fact of showing one’s personal fascinations and the hot spots of interest, but there is also an uncertainty, different
from the researcher’s uncertainty, that emerges when one is confronted with a point of view outside one’s own.
However, drawing on the lesson of twentieth-century emancipatory practice, and regardless of everything else,

result promotion gives existence to beings, because after all, what is concealed is a bit non-existent nowadays.

The results of design research studies of the type | conduct may be promoted in different ways: traditionally,
through articles, books and conference papers, but due to the extensive layer that includes photographs, drawings
and other graphics, it is also done by means of exhibitions, publication or albums and public visual lectures. Public
presentation may involve the work in its entirety or parts thereof, and may take different forms among those listed

above, depending on the part presented. This is particularly the case in the situation described here.
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Apart from following the regular rhythm related to covering the field-analysis-model-synthesis route, the au-
thor spent the whole of 2017 writing about what she was doing. Since | had assumed from the very start that the
Wrzeszcz design research would materialise as a book, | kept thinking about its visual form when going through the
consecutive stages. As | was writing, | was simultaneously processing and preparing the visual material, consulting
about it regularly with the author of the graphic design, Ada Pawlikowska, PhD. Importantly enough, the book
created in that manner concerns but a fraction of the research process, and more precisely three out of its six stages.
| refer to studies of a similar structure and content using the term “urban architecture design code”. This particu-
lar code for the architecture of Gdansk Wrzeszcz was based on the source material collected and measured, the
precisely implemented analysis process, as well as by design specifications containing synthetic information about
the local identity of the built-up developments. Unfortunately, apart from a laconic chapter on the selection and
location of the facade study sample, it does not present at all, in a manner corresponding to its merits, the first stage
of reconnaissance or, generally, the energy of the field research phase. On the other hand, it does include, at the very

start, an introduction which is very important for both the author and the research, being a scientific creed of sorts.

When | was working on the layout of the book, | did not even dream that | would one day be able to hold it in my
hands, but it was possible with the help of the funds intended for the statutory activities conducted by the Faculty
of Architecture and Design, allowing the work to unexpectedly materialise under the title of “The Wrzeszcz Fagade.
Town houses in the urbanwall” as a reviewed scientific monograph, published in eight hundred copies, which is a lot.
Although it was not placed on the commercial publishing market, it can be found in university libraries and cultural
institutions; locally, it has also been appearing in places known to urbanness aficionados, i.e. cafés, bookshops and
galleries, where one can simply take it from the shelf and buy it, or order if unavailable. Simultaneously, as a digital
book, it can be found on web pages of the Armoury of Arts of the Gdarisk Academy of Fine Arts and of the Pomer-
anian Library, so one can download them from a digital platform available to anyone, regardless of their physical
location. The fact that both versions of the book have made a presence in the public domain is a source of great
joy for the author, as substantial interest can be felt increasingly strongly in the air in aspects related to fagades,
to Wrzeszcz, as well as to the very method of putting the urban form in code. What also makes one glad is the fact
that over the recent years, a new urban class has been gradually taking shape in Polish cities, nearly absent before,
a class which is still systemically absent from our part of the continent compared to the old European countries. This
class brings together urban stakeholders who are keenly interested in what goes on in their own neighbourhood, but

also next door, in the adjacent areas.

The author felt all this strongly last autumn, when she was finishing a lecture dedicated to the performance and
effects of the research carried out in Wrzeszcz during the Open House Gdarisk 2018 architecture festival, in the sec-
tion devoted to the Wrzeszcz district, delivered to a full room of the Art of Choice Gallery at the Art Garrison. | found
one of the comments immediately after the lecture genuinely satisfying: “How can one possibly go on for an hour
and a half about shapes, heights, charts and calculations, keeping the audience on the edge of their seats all the
time?” In the coming summer season, two more presentations are planned to be held during local city events, and
in the new academic year, the design code for the architecture of Wrzeszcz will be presented at two nationwide
conferences. It is worth adding at this point that an exhibition is planned to take place in the coming year to display
the material collected during the work, once again thanks to the life-giving funds intended to the statutory activity

of the researcher’s faculty.

Last, but not least, a very significant form of promotion of the design studies involves ordinary, day-to-day conver-
sations about the architecture of Wrzeszcz, which the author has been holding regularly for three years, constantly
astonished to find that people want to discuss her research with her. In fact, the game is not about her, but it is with

her participation that an important game is played in which the city is at stake.
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result promotion phase: application stage

Despite the optimistic overtone of the last paragraphs, the researcher often asks herself the question whether
to plan design research studies of further urban realities, whether to seek the development of codes for the ar-
chitecture of further districts. Not that she refuses to believe in the importance and power of codes and studies.
She considers this because she diagnoses the interest described, and even curiosity, as a mostly grass-roots, nearly
private tendency, and she sometimes doubts whether she will ever see a translation of her own or of similar works

into spatial practice...

In fact, neither urban architecture codes nor any locally studied restrictions imposing regulations on the urban land-
scape are required in the Polish law as of yet. It is as if from the point of view of the state and of the city, spatial
governance continued to be an unknown value. However, not much can change unless legislative requirements
are made more stringent. Over the nearly twenty years of my design activity related to codes, a single real estate
developer, Tl Investing, commissioned a restrictive urban code for a housing estate it was building, and subsequently
imposed on itself, its designers and subcontractors a rigorous requirement to comply with the code’s provisions

(sich).

It is true that individual municipal offices, breaking the legal stalemate, have commissioned more specific, in-depth
studies related to particularly valuable areas. However, the effects of such research achieve at the most the status
of generally available information materials for a group which does not exist in Poland, namely investors volun-
tarily interested in the local identity of the place. Nevertheless, they do commission the studies, of which the
author has also sometimes been a beneficiary, for instance several years ago, when she prepared the double facade

design code for the Development Office of the City of Gdynia.

Some first harbingers of change have been emerging in spite of everything, such as for instance that shy interest
in code-based design, enacting minor regulations concerning signboards and advertising after the entry into force
of the landscape act - it might be the case that after an era of insubordination, the pendulum of spatial culture is
slowly starting to swing in the opposite direction. At the same time, after many years in which functional aspects
used to reign in design theory and practice, material studies of form are back in grace, studies which in the case
of architecture or landscape architecture represent basic research of sorts, without which it is hard to talk about

a mutualised language of the professional community.

Therefore, bearing in mind what is in store, the researcher/educator includes methods of analysing the local identity
of urban architecture in design teaching, shows how to decode the existing context, as well as encourages the use
of code specifications when creating own designs expressed using contemporary architectural language. The same
goes for the application of the effects of the Wrzeszcz studies which have provided the basis for students’ semester

projects for two academic seasons now at the Urban Architecture lab.

In autumn 2017, before completing the office phase of the research, with the synthesis stage still not finalised,
a project was launched located in very heart of Wrzeszcz, in its Wajdeloty Street neighbourhood, and more spe-
cifically in Grazyny Street. The plan of the task assumed forming a contemporary picture of an urban wall facade
of a non-existent town house located in a continuous urban wall, with the Strzyza brook flowing under its part. In
the first month of the joint work during the weekly seminars, | presented the analyses to the students, with fresh,

just finalised conclusions, on the basis of which they in turn structured their designs.

In the current academic year still in progress, we have been dedicating our work at the lab to an address which stands
out as spectacular for the architecture of Wrzeszcz: 46-48-50 Grunwaldzka Street, where three urban wall town
houses have been torn down recently, replaced in the recent months with buildings with a huge cubic capacity, not
respecting the urban wall scale and articulation and thus destroying the local identity and the main street’s streets-

cape at the point of natural entry into the district from the direction of the centre of Gdansk. Interesting statements
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have been coming from students, designers, young women whose alternative solution concepts can be treated

as a form of responsible criticism of urban architecture developed in the spectacular public interior of Wrzeszcz.

The designs described are the effect of applying the Wrzeszcz code during the first and second year of master’s
studies in the field of Cultural Space Architecture. An extremely valuable aspect is that during the course, students
share proposals on how to improve the specifications or supplement the research analyses performed: in the past
semester, detailed guidelines were lacking in the design process for the shop window zone of the ground floor part,
and so was an in-depth colour analysis of the facade walls. The educator is hoping that it will not end at this
point, that there will be further discussions and conclusions, that good designs will be developed, possibly as part
of graduation work, and that images of facades for the future Wrzeszcz will be formed in the process she is part
of. She also believes that design teaching provides an irreplaceable laboratory of contemporary architecture for the

studies and codes she creates.

The author is often asked why, if she believes in the power of her codes, she refrains from filling the design specifica-
tions created with her own urban proposals. The scenario of decoding the existing forms and encoding or codifying
them again in newly developed designs could be nearly identical for structures and spaces created on scales smaller
than the urban one - materials and guidelines could be developed in a similar manner for tableware or master
bathroom codes. However, there are also differences. The urban landscape and even the landscape of a district are
large-scale artefacts, rarely designed these days, and nearly never designed by a single hand, which leads to an even
greater detachment of the individuals performing studies of the city from others testing the strength of their effects
in design practice. As it usually happens in life, a choice has to be made here as to which activity one should
dedicate one’s heart and the available time to. The author, being also a researcher and an educator, respecting the
years of profound specialisation of the eye and of the hand, exercising intuition, determining the precise method,
and refining the tools and ways of developing specifications, chose to create design codes and research studies

of urban architecture. These here are her works.

4.3. The Result of the Work

The task | decided to undertake in 2015, before beginning the research which resulted in the submitted work,
was to grasp and describe the specific landscape of the Gdarisk Wrzeszcz district through analyzing the architecture
of terraced, repetitive facades creating public street and square interiors of Upper Wrzeszcz. The particular objective
was to recognize the spirit of the place within the existing context of genius locci, which in my studies is represented
by the local identity of architecture of a given district. It took me three years to complete this task, but | consider

it accomplished.

Professor Stawoj Dreszer, the author of a peer review concerning the design code of Wrzeszcz facade wrote: “Mon-
ika Zawadzka indicates and delineates a problem vivid within the culture of modern cities formation. Maintaining
or shaping the identity, the character and the climate of a place requires realizing all possible visual and virtual

aspects. In design the context has always been and will always be substantial”.

But what noteworthy matters have been addressed successfully?

The above mentioned project aim has been realized - through analyzing features of local architecture in a certain
part of this important Gdansk district, the knowledge about what it is like now has been widened. Also, architectural

conditions within which the specific climate of Gdarisk Wrzeszcz may endure have been determined.

| have succeeded in formulating a few dozens of design conclusions and their nuancing - thanks to attributing them

to potential construction projects, such as: reconstructing part of the town houses’ ground level, infilling continuous
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urban walls with new houses, building new quarters, superstructure of the district, and finally, constructing whole

districts which would represent similar spatial qualities as the studied part of Gdarnsk Wrzeszcz.

The researcher introduced a significant innovation in the work on the project and more generally - in the method,
she utilized orthophotography software to produce representations of studied facades while inventorying source
material, which enabled her to prepare the documentation of sixty one tenement houses by herself within less
than two months, providing her with the opportunity to perform this kind of research in any of the world cities she

may choose to do so.

It has been the first time - in the presented work — when | clearly separated the category of “averageness” from
“typicality” - in former studies vaguely divided. It may seem that these two are core terms for research regarding

In

repetitive and regular architecture of facades. However, only in this study the “typical” was defined as “occurring

most frequently” and visualized additionally with the use of a simple statistic tool of a histogram graph.

In case of Wrzeszcz Facade Code | succeeded, for the first time, to note regularities determined within the process
of analysis in the form of design algorithms which may accompany the process of designing facades, to guide and

provide suggestions concerning characteristic issues of the local urban form, its features or measurements.

The scope of promotion in case of the Wrzeszcz code was the widest compared to all other code studies | have
created: it was published as a monograph in the circulation of 800 copies, it was distributed to university libraries,

cultural institutions and, what | find most important, its digital version became part of public domain.

Now, what issues were not addressed successfully?

Despite my efforts, it was impossible to determine, without excessive generalization, a single prototype of the
facade proportion, since two occurring most frequently - the golden ratio and the 1:1.828 ratio - are represented
by the exact same number of artifacts within the studied sample. Such situation can be interpreted as a double
prototype - then it ceases to be a study disadvantage and becomes a characteristic quality of local architecture. This

is a significant issue because when one distinct prototype pervades in a district it becomes its landmark.

Following the reconnaissance and analyses, sixty one facades primarily selected for research purposes were divided
into four groups determined by localization as well as specific architectural features. Unfortunately, due to the
restricted project capacity as well as time limitations, few analyses were performed consequently upon the whole
sample and upon separate groups. What may seem an act of research clumsiness were the inequalities regarding
the number of facades representing each group; however, the issue appeared only when documentation of source

material was ready.

One may sense the lack of visual material representing the syntheses stage - leaving out accurate design algorithms.
It is particularly visible when compared to the full set of infographics illustrating the analytical process, or even more
when compared to the fine source material representation. This is how synthesizing parts often look like, but it does

not have to be so.

Analyses concerning the facades’ color range resulted in creating a color spectrum strip along with determined
proportion of selected pigments apportionment within the facade frame. A more sophisticated tool is needed, one
enabling comparisons among all studied facades, in order to succeed at completing a full palette of color shades.
It is difficult as the documentation stage is a long-lasting one, and thus, the collected visual output is dependent

on weather and different lighting conditions which remain of great significance when it comes to color.

Well... Considering all mentioned issues, it would be good to constrict groups of studied forms, tuning one’s ear

and focusing the eye to discern the presence of even slight differences. But what the author would wish to do most
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is improving visual aspects of information and data obtained in the course of research. She trusts in the dynamic
development of infographics which added to tangible facade artifacts may provide new quality to visual urban rep-
resentations.

Quoting last words of my own book: “Is this the end? Yes, but...”... In the conclusion of Prof. Stawoj Dreszer’s book
there are more good words, and | wonder where it would be best to cite them, if not here - closing the descrip-
tion of my habilitation work: “(...) The research methodology and the manner of the monograph completion prove
the author’s highquality skills which combine knowledge of architecture and cultural anthropology. Moreover, her
fascination with life bustling within urban structures, especially of her beloved Gdansk, tints the book’s content with

true emotions. But can one isolate architecture from emotions?”.

Hmm... The author is partly proud and partly surprised with the results. She also admits that she is a bit tired.
It is not only the Wrzeszcz book that was born in 2018, but also her daughter Réza, approximately at the same
time. There are various forms of human families, but R6za has a father, Rafat, and so, at the very beginning of the
pink book one reeds “2R” - which the author seems to be asked most frequently about when discussing the code

of Wrzeszcz facades... Hence the explanation. And thank you. Thank you.
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5. Breathing

| graduated in architecture at the age of twenty five in Gdansk, then in anthropology, when | was thirty, in Warsaw.
| came back north and almost from the moment of my return | devoted myself professionally to the Academy of Fine
Arts in Gdansk. While performing my didactic and design activity here | decided, at the age of forty, to commence
doctoral studies at the Gdarisk University of Technology, Faculty of Architecture. However, after defending the PhD
dissertation - at forty five - | felt certain | wished to pursue my career at the Gdansk Faculty of Architecture and
Design where the presence of architects is not an exception, more a specific quality. The moment of my doctoral
studies completion occurred important as | had managed to realize the interdisciplinary project “Urban Architec-
ture Gestures” (see 2.2.) which | found meaningful, but also because of that decision. What came as a fortunate
coincidence was the plan of opening within the faculty a new field of study very much in line with my professional

path - Architecture of Cultural Realms which | joined as a tutor and a PhD in architecture.

Following both the architectural and the anthropological path made me recognize the true vastness of these disci-
plines. In order to advance | had to choose - emphasize one of them without abandoning the other. Anthropology
provides excellent methodology for field research, it is also the perspective | acquire when observing the world
around, a kind of lens that enables me to continue creating - for particular people and their everyday reality -
tailor-made spaces, modern and at the same time embedded within the existing spatial context. Whereas architec-
ture remains my first language, | have devoted most of my passion and focused attention to this field. Especially
to urban architecture, to European cities — with their enchanting landscapes, their ambience and feelings they are

capable of exciting.

| have always been attracted to facades. | perceive them as images, compositions put within a definite frame, yet
immensely creative. A few elements shaping thousands of solutions, each being distinct just by employing different
materials. But it seems a kind of polyamory - marveling not at one facade but many... Or maybe it is a fascina-
tion with urban interior walls? The composition of joined facade compositions forming a group of related elements
combined in a manner characteristic to a certain place, creating this place... Having considered the above, | have
reached a conclusion that it all comes down to the street - its landscape one can immerse in, spend time in, and

come back to - in one’s memories or in the real, material world.

Therefore, while retaining contact with architectural and at times also urban design, | specialize in performing
design research studies, creating design codes as well as local urban architecture codes for cities and their districts.
It is my long-term objective to continue my work on the atmosphere and architecture of European cities so that
| can contribute to maintaining their local identity and modernize their form. Why does the author find it important?
Being a modern woman, she herself received, more than once, consolation from an experienced and living city.
When she was facing a crisis, cities gave her comfort — walking their streets and squares meant dispersing her trou-
bled particularity within the mature matter of their urbanity. No one on this planet can escape the notion of cities.
There remains a question what cities will be like. And it indeed is a salient design issue. Still, there is something
more: our faith in the idea of partnership between the human domain and the domain of urban architecture -
partnership based on our knowledge about the great degree to which the space we live in determines our days, and
on the certainty that languages of designed common forms should become saturated with human presence - a sort

of liveliness expressed architecturally with gestures characteristic to a given locality.

| associate my future with the walls and the community of the Gdarsk academy which | have lived with for over 15
years; with the Faculty of Architecture and Design where | enjoy working alongside my colleagues; and most of all
with the young and vital Architecture of Cultural Realms field where | can work among other tutors and students -

creating my works focused on local architecture identity of these unique cultural realms formed by cities.
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| was born in coastal windswept Przymorze. Now | am fifty and | live in a frontal district - Aniotki - five kilome-
ters further south, leaned against a furcated paw of a moraine hill; in a house which is twice my age, in an “attic
apartment” that seems to be suspended between tree crowns of a sessile oak and a copper beech. When the
oak tree opens its green buds the beech displays its blood red coating; until late autumn, when the oak loses its
fawn, palm-like leaves, the latter remains malachite green with crimson lining. What do | dream of? It is my dream
to continue teaching, performing research, being - living in this place with people and animals dear to me. Will I die

here? | would like it to be so.
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